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Berlin
o wizycie angielskiej

Na temat ten zamieszczamy poniżej uwa­
gi red. Bolesława Leitgebra, którego redak­
cja nasza wydelegowała na stały pobyt do 
Berlina. Redakcja nasza uczyniła to nie 
w celu tylko zapewnienia sobie koresponden- 
cyj stałych o stosunkach w Niemczech, lecz 
ponadto dlatego, ażeby „Kurjer Poznański“ 
miał w tym tak dla kwestji polskiej waż­
nym punkcie Europy ekspozyturą dla spraw 
polityki zagranicznej wogóle, ściśle współ­
pracującą z redakcją w dziale, do którego — 
zgodnie z tradycją naszą — tak wielką przy­
kładamy wagą.

Nadmieniamy, że red. Bolesław Leitge- 
ber byl przez dłuższy szereg lat urzędnikiem, 
ministerstwa spraw zagranicznych, zarówno 
w centrali, jak w służbie dyplomatycznej za­
granicą, a ostatnio był członkiem redakcji 
„Kurjera Poznańskiego“. Po tern wyjaśnie­
niu udzielamy głosu red. B. Leitgebrowi:

Wizyta angielska skończona. Poli­
tyczne zainteresowanie stolicy, skiero­
wane w ciągu ostatnich dni całkowicie 
na rokowania przy Wilhelmstrasse, 
opada. Dziś rano, żegnając sir Johna 
Simona przed odlotem do Londynu, ze­
brali się raz jeszcze co znakomitsi z po­
śród gospodarzy na lotnisku w Tempel- 
hofie. z ministrem spraw zagranicz­
nych Neurathem na czele. Punktualnie 
o godz. 10 potężny, 3-motorowy samo­
lot angielskich „Imperial Airways" roz­
począł powrotną drogę do Londynu.

Poprzedniego wieczora wyjechał z 
Berlina minister Eden, rozmieszczając 
z trudem w zarezerwowanych przedzia­
łach góry bagażu ręcznego z materia­
łem dyplomatycznym do przyszłych 
rozmów w Moskwie, Warszawie i Pra­
dze. Dawno Berlin nie widział takiego 
podniecenia wśród miejscowej prasy 
oraz tak licznego najazdu dziennikarzy 
zagranicznych, co w ostatnich dniach.

Czy udało się prasie zaspokoić cie­
kawość? Narady otoczone były wielką 
dyskrecją. Oficjalne komunikaty od­
znaczały się tym razem jeszcze większą 
małomównością. W komunikacie, wy­
danym na zakończenie obrad, jest jedno 
tylko zdanie treści politycznej, które 
brzmi:

„Ustalono, że oba rządy (t. j. angielski 
i niemiecki) zmierzają w swej polityce do 
celu zabezpieczenia i umocnienia pokoju 
europejskiego przez popieranie współpracy 
międzynarodowej.“

Jest duża doza zdawkowej kurtuazji, 
a może też urzędowego optymizmu w 
twierdzeniu dzisiejszej południowej 
prasy niemieckiej, że te słowa komuni­
katu dają pomyślny obraz rezultatów 
wizyty berlińskiej, bo potwierdzają ja­
koby jednolitość poglądów Berlina i 
Londynu na główne zadania polityki 
zagranicznej. Trudno się zgodzić z tern 
twierdzeniem, gdyż frazes o „współ­
pracy międzynarodowej“ jest skrom- 
nem zaledwie minimum, jakiego moż­
na się było spodziewać z rozmów, na 
jakie angielski minister spraw zagra­
nicznych fatygował się z Londynu nad 
Szprewę. To też w wstępnym artykule 
„Berliner Tageblattu“ czytamy nie­
śmiały wyrzut, że wymienioną formu­
łę, użytą w ostatecznym komunikacie, 
jako polityczne rćsume rozmów, „już 
często słyszeliśmy i brzmi ona nitoo

Ostatnie posiedzenie Sejmu
Przyjęcie protokółu z poprzedniego posiedzenia głosami B. B. — Zamkniecie sesji 

budżetowej
Warszawa, (Tel. wł.). Dzisiejsze 

posiedzenie Sejmu ściągnęło bardzo 
wielu posłów i senatorów

O godz. 12,15 marsz. Świtalski po 
naradzie z przywódcami B. B. posłami 
Jędrzejewicźem, Prystorem, Sławkiem 
i Miedzińskim otworzył obrady. Na ła­
wach ministerialnych' nie było nikogo.

Marszałek polecił sekretarzowi 
Skrypnikowi odczytać protest pos. Sta­
nisława Strońskiego. Skrypnik odczy­
tał pismo, poczem marszałek zarządził 
głosowanie.

Pos. Stan. Stroński zgłosił się do gło­
su. ale marszałek nie udzielił mu go i 
poddał pod gosowanie zapytanie:

„Kto jest za przyjęciem poprawki do 
protokółu wycyzelowanej przez posła 
Stanisława Strońskiego?"

Powstała cala opozycja. Kluby mniej, 
szóści narodowych nie wzięły udziału 
w posiedzeniu i w głosowaniu. Mar- 
»szalek oświadczył, że wniosek upadł, 
wobec czego protokół z sobotniego po­
siedzenia uważa za przyjęty. Następ­
nie zarządził 5-minutową przerwę.

Po przerwie polecił sekretarzom i

Rozbudowa francuskiego lotnictwa
Paryż (PAT) Min. lotnictwa gen. 

Denain wygłos ił na posiedzeniu ko­
misji lotniczej senatu dłuższe expose 
na temat napowietrznych zbrojeń nie­
mieckich.

Minister podkreślił, iż zachodzi ko­
nieczna potrzeba ukończenia realizacji 
drugiej części planu odnowienia sprzę­
tu lotniczego. W tym celu rząd złoży 
izbie odpowiedni wniosek o kredyty.

Min. Denain mówił następnie o 
warunkach wykonania tego programu,

schematycznie“. Nie można się oprzeć 
wrażeniu, że przypominą ona gładkie 
w formie, a politycznie mało warte ko­
munikaty z pałacu Ligi Narodów.

Nie szukajmy więc w tekście komu­
nikatu istotnej treści prowadzonych w 
Berlinie narad. Spytajmy raczej, na ja­
kiej płaszczyźnie rozmowy dawały 
szanse porozumienia i jaka była na 
miejscu atmosfera dla gości angiel­
skich.

Z tego, co powiedział wczoraj min. 
Simon wobec zgromadzonych dzienni­
karzy zagranicznych, wynika, że jego 
punktem wyjścia w rokowaniach z rzą­
dem niemieckim był znany komunikat 
londyński z 3 lutego, zawierający, jak 
wiadomo, następujące wytyczne do 
przyszłych rozmów z Niemcami: ogól­
ną konwencję w sprawie ograniczenia 
zbrojeń, pakt lotniczy mocarstw za­
chodnich, następnie dwa pakty bezpie­
czeństwa. czyli pakt wschodni i pakt 
dunajski, wreszcie sprawę powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów. Wszystkie te 
sprawy były w Berlinie szeroko oma­
wiane, ale — zastrzega się Simon — nie 
zmierzano wcale do wiążących oświad­
czeń w którymkolwiek z punktów. Roz­
mowy miały charakter wyłącznie infor­
macyjny i nieobowiązujący. Jedynie 
pośrednio, z długiego toku poniedział­
kowych i wtorkowych konferencyj, któ­
re przeciągnęły się odrazu pierwszego

Skrypnikowi odczytać protokół z dzi­
siejszego posiedzenia. Izba protokół ten 
przyięla bez protestu.

Po stwierdzeniu powyższego faktu 
marszałek oznajmił, że przed chwilą

Pos. Sławek ma tworzyć rząd
Warszawa (Tel. wł.) Po posie­

dzeniu sejmowem zapowiedziano ze­
branie się rady ministrów, na którem 
premjer Kozłowski zakomunikuje 
członkom rządu o swojej decyzji zwró­
cenia się do p. Prezydenta z prośbą o 
zwolnienie go ze stanowiska szefa 
rządu

Zuchwały napad bandytów
Kielce (PAT). We wsi Kuźnica 

pow. koniecki 6 bandytów uzlirojonych

przyczem brał pod uwagę wydarzenia, 
które nakazują przyspieszenia reali­
zacji. Nowa procedura, dotycząca 
całokształtu robót, poddana będzie 
aprobacie parlamentu w celu zmniej­
szenia formalności administracyjnych.

Paryż (PAT) Franklin-Bouillon 
zapowiedział, iż ma zamiar domagać 
się uchwalenia przez izbę przed rozpo­
częciem feryj parlamentarnych wnio­
sków, dotyczących rozbudowy lot­
nictwa FFrancji.

I J«fro w wydaniu gtównem :
ŻYCIE WSPÓŁCZESNE POD PRĘGIERZEM

<fr. Władysława Tarnawskiego 

prof. Uniwersytet u Jana Kazimierza

dnia ponad programowy czas, można 
się domyślać, że musiano widocznie te­
maty te „obrabiać“ nader gruntownie 
i w obliczu zachodzących przeci­
wieństw. Wyczytać to można między 
wierszami z przytoczonego wyżej arty­
kułu w „Berliner Tageblacie", który 
mówi o „głębokich różnicach“, istnie­
jących między obu stronami.

Atmosfera berlińska była dla roz­
mów o tyle pomyślna, że już w samym 
fakcie, iż sir .John Simon nie zrezygno­
wał z podróży po znanem wzburzeniu 
opinji zachodniej w ostatnich dziesię­
ciu dniach, widziano w Berlinie dowód 
jego osobistej przychylności. Stara­
no się mu to wynagrodzić owacja­
mi, jakie spotykały angielskiego mini­
stra na każdym kroku w Berlinie. Czy 
wszakże kurtuazja taka jest wystarcza­
jącym momentem dla zbliżenia poli­
tycznych stanowisk Anglji i Rzeszy — 
to inna rzecz. Trudno z jednej strony 
przypuścić, aby Niemcy ustąpiły tak 
prędko z raz powziętych decyzyj w 
sprawie odbudowy swoich sił zbroj­
nych na lądzie i w powietrzu, a z dru­
giej 6trony właśnie w związku z temi

otrzymał zarządzenie p. Prezydenta o 
zamknięciu sesji budżetowej Sejmu. 
Odczytał to zarządzenie i w ten sposób 
zamknięto posiedzenie o godz. 12,35.

(w)

Równocześnie ma otrzymać misję 
tworzenia gabinetu poseł Walery Sła­
wek.

Powszechnie przypuszczają, że lista 
nowego rządu zostanie sformowana 
albo dzisiaj wieczorem, albo w ciągu 
jutrzejszego dnia, (w)

! w rewolwery, podając się za policję, 
; wtargnęło do sklepu »spożywczego To- 
; masza Barańskiego.

Bandyci po związaniu Barańskiego 
i znajdującego się w sklepie sołtysa 
poczęli bić związanych pałkami, żą­
dając ■wydania 5 tys. zł. Bandyci zra­
bowali z kasy sklepu 1750 zt gotówką i 
znaczną ilość towarów, poczem zbiegli

Zamknięcie giełdy
Paryż. (Tel. wł.) Uchwalą rządu 

I belgijskiego — jak donoszą z Brukseli 
— w czwartek około południa, zam­
knięte zostały do soboty włącznie gieł­
dy' dewizowe.

sprawami i w interesie rozbrojenia 
i bezpieczeństwa przybył Simon roz­
mawiać z kanclerzem Hitlerem.

Sir John Simon, mówiąc wczoraj 
wobec prasy o rezultatach swojej misji 
berlińskiej, był bardzo powściągliwy 
w określeniu wizyty jako sukcesu. Z 
faktu, że wyrażał zadowolenie z osobi­
ście nawiązanych kontaktów, nie wyni­
ka jeszcze, że angielska rada gabineto­
wa uzna rozmowy za pomyślne.

Wreszcie nie należy zapomnieć, że 
podróż min. Simona do Berlina była je­
dynie fragmentem w szerszej akcji rzą­
du angielskiego i że uzupełni ją nie 
mniej ważna politycznie podróż min. 
Edena na wschód. Dopiero całkowity 
rezultat podróży okrężnej Berlin— 
Moskwa—Warszawa—Praga da moż­
ność pełnej oceny wyników akcji an­
gielskiej. A zatem przed konferencją 
w Stresie zawcześnie jeszcze mówić o 
znaczeniu rozmów berlińskich dla poli­
tyki europejskiej.

BOLESŁAW LEITGEBEB 
Berlin



Rewizjonistyczne dążenia Niemiec
Londyn nie wierzy, aby można było pozyskać Rzeszę do szczerej współpracy między­
narodowej - Zdaniem „Daily Telegraphu“ Hitler mia, otwarcie przyznać, że będzie 

żądał rewizji oranie wschodnich Rzeszy
W a r s z a w a. (Teł. wł.). Pisma pa­

ryskie przypominają z powodu wizyty 
Simona j Edena w Berlinie — jak do­
nosi „Kurjer Warszawski“ — że głów­
ną przyczyną udziału Anglji w t. zw. 
„entente cordialo“ było historyczne o- 
świadczenie Wilhelma II, iż przyszłość 
Niemiec jest na morzu.

PRZEBIEGI ROZMÓW
Początkowe zdenerwowanie opinji > 

paryskiej angielską wizytą zupełnie u- I 
stąpiło i przeobraziło się w zadowolę- j 
nie. Natomiast Londyn nie ukrywa 
całkowitego zawodu, jakiego doznali 
przedstawiciele rządu brytyjskiego. !

Była to właściwie rozmowa Hitlera < 
z minisframi angielskimi. Kanclerz re- ! 
ferował przez 3 i pół godziny sytuację j 
wewnętrzną i zamiary niemieckie Si- ; 
monowi oraz Edenowi, nie dopuszcza- i 
jąc ich do głosu. Mówił z takiern prze- ; 
jęciem i temperamentem, że uzupeł- i 
niał swoje wywody częstemi i gwał- J 
townemi uderzeniami pięścią w stół, | 

I
REAKCJA MIN. SIMONA

Sprawiło to na Simonie przykre wra­
żenie i wrócił do hotelu chory. Nic 
też dziwnego, że gdy po tem końco- 
wem posiedzeniu Hitler wysłał natych­
miast do angielskiego ministra swego 
delegata, który w imieniu kanclerza 
prosił, aby przedłużył swój pobyt w 
Berlinie o 24 godziny, Simon katego­
rycznie odmówił.

ROZWIANE ZŁUDZENIA
Wrócił on do Londynu w szczegól­

nie ponurym nastroju i jeżeli mówią w 
stolicy W. Brytanji, że podróż berliń­
ska była wartą zachodu, to chyba dla­
tego, że pomogła do rozwiania resztek 
złudzeń, aby zdołano pozyskać Niem­
cy do szczerej współpracy międzyna­
rodowej. Londyńskie koła oficjalne nie 
spodziewają się niczego z dalszych ro­
kowań i są zupełnie zrezygnowane, ży­
wiąc przeświadczenie, że dziś już nic 
nie uratuje Niemiec od całkowitego 
odosobnienia, a utworzenie bloku an- 
tyrewizjonistycznego z Francją i Rosją 
sowiecką jest w najbliższej przyszłości 
nieuniknione.

REWELACJE 
DAILY TELEGRAPHU“

Posiadający zaufanie kierowniczych ' 
kół oficjalnych Gordon Lennoi, ko­
respondent poważnego konserwatyw­
nego „Daily Tełegraph", podaje sensa­
cyjne wprost rewelacje o stosunku 
kanclerza do propozycyj angło-fran- 
cuskich.

1. Hitler domaga się parytetu z 
Francją i Anglją, a parytet ten uzależ­
nia jeszcze od rozwoju lotnictwa so­
wieckiego.

2. Wymaga 400 tys. tonn jednostek

Organizacja Sokola jugosłowiańskiego 
postanowiła wysłać delegację na kongres 
junaków (sokołów) bułgarskich, który od­
będzie się dnia 29 i 30 marca w Starej Za­
gorze. *

Powszechnie uważa się za prawdopo­
dobne. że na uroczystości 25-lecia rządów 
królewskiej pary angielskiej, wysianą zo­
stanie z Watykanu specjalna delegacja pa­
pieska.

Ostatnio z polecenia Stalina zamknięto 
w Leningradzie kaplicę należącą do kato­
lików holenderskich. Ma to być zemsta rzą­
du sowieckiego za fakt, że Holandja nale­
żała do tych nielicznych krajów, które glo­
sowały przeciw przyjęciu Rosji sowieckiej 
do Ligi Narodów.

*
Komisja spraw zagr. izby reprezentan­

tów St. Zjedn. odrzuciła rezolucję jednego 
ze swych członków, domagającą się cofnię­
cia uznania Z. S. R. R.

*
Według doniesień z Tokio, wydobyto 

dotąd z kopalni węgla w pobliżu Nagasaki, 
w której nastąpił wybuch, 23 zabitych, o- 
raz większą liczbę mniej lub ciężej ran­
nych.

*
Po przejęciu kolei wschodniej prze« 

Mandżulco. około 2.900 obywateli sowiec­
kich odmówiło wyjazdu do Rosji. Odesłali 
oni paszporty konsulatom sowieckim, pro­
sząc o skreślenie ich z listy obywateli.

morskich różnych kategoryj i parytetu 
z Francją co do większych jednostek.

3. Przy pomocy straszka bolszewic­
kiego uzasadniał zbrojenia lądowe tak, 
że minimum żołnierzy niemieckich da­
wałoby już 50 proc, przewagi armji 
Rzeszy nad Francją. Wyraża przeko­
nanie, że gdy Niemcy będą dostatecz­
nie silne, wówczas ofiarują Anglji 
zaczepno-odporne przymierze przeciw 
szerzeniu się bolszewizmu na zachód.

O ZMIANĘ
GRANICY POLSKO - NIEMIECKIEJ

4. Otwarcie się przyznał, że obec­
nych granic wschodnich nie nważa za 
trwale f nie podpisze umowy między­
narodowej, kłóraby nie zastrzegła dla 
Niemiec prawa domagania się zmian 
terytorialnych drogą pokojową. Zmia­
ny są następujące:

a) przyłączenie Pras Wschodnich 
do Rzeszy przy usunięcia „korytarza" 
pomorskiego;

b) inna granica polsko - niemiecka 
na Śląska;

c) przyłączenie do Rzeszy terenów 
czechosłowackich, zamieszkałych przez

Min. Simon zdał sprawozdanie z wyniku swej wizyty
Londyn (PAT.) Powrócił do Lon­

dynu szef sekcji zachodniej Foreign 
Office, Wigram, który towarzyszył 
Simonowi i przywiózł dokładne spra­
wozdania na piśmie z obu odbytych 
rozmów, przedstawiając je stałemu 
podsekretarzowi stanu w Foreign 
Office. Vansittartowi, który na dłuższej 
konferencji omówił te sprawozdania z 
MacDonaldem.

Premjer poprosił o natychmiastową 
audjencję u króla, która została wyzna­
czona na 17.30 oraz odroczył posiedze­
nie gabinetu do godziny 18,30.

W międzyczasie o godzinie 16 wylą­
dował w Croydon sir John Simon i 
udał się wprost na Downing Street dla

Prasa londyńska nie ukrywa zawodu brytyjskich 
ministrów

Londyn. (PAT) Gała prasa an­
gielska zgodna jest co do tego, że spra­
wozdania, przedstawione gabinetowi 
przez Simona, utrzymane było w tonie 
pesymistycznym i że w gabinecie bry­
tyjskim zapanowało jednomyślne prze­
konanie co do tego, iż stanowisko, za­
jęte przez Hitlera, nie przyczyni się do 
zrealizowania programu, ustalonego w 
komunikacie angielsko - francuskim z 
3 lutego z udziałem Niemiec.

W tych warunkach, jak podkreślaj^ 
dzienniki, konferencja w Stresie nabie­
ra specjalnego znaczenia. Wytyczne 
polityki rządu brytyjskiego na tej kon­
ferencji ustalone zostaną dopiero po 
powrocie Edena z Moskwy i Warsza­
wy. Wówczas gabinet będzie w posia­
daniu informacyj co do całokształtu 
sytuacji we wschodniej Europie.

Londyn. (PAT) „Timt -ma­
wiając rezultat rozmów w i i nie, 
stwierdza, że „aczkolwiek ton ich był 
przyjazny, ujawniły bardzo znaczne

Wizyta min. Edena w Moskwie
Moskwa (Teł. wł.) W czwartek 

przed południem przybył do Moskwy 
min. Eden, powitany na dworcu przez 
przedstawicieli rz^du, ambasady an­
gielskiej, prasy zagranicznej i sowiec­
ką. W imieniu rządu powitał gościa 
angielskiego zastępca szefa protokołu 
dyplomatycznego.

Moskwa (Tel. wł.) Program poby­
tu min. Edena przedstawia się nastę­
pująco:

W czwartek w południe przewidzia­
na jest pierwsza konferencja z komi­
sarzem spraw zagranicznych Litwino­
wem. Popołudniu ozmowy te będą 
kontynuowane. Wieczorem wydaje 
Litwinow przyjęcie na czść swego an­
gielskiego gościa. W piątek zapowie­
dziane są w dalszym ciągu narady, a 
wieczorem odbędz ie się galowe przed- 
stawienie w operze. W sobotę min.

Niemców;
d) „anschłnss" z Austrją,

KLUCZOWE STANOWISKO POLSKI
Szczegóły „Daily Telegraphu“, za­

cytowane przez „Karier Warszawski", 
wywołały w polskich kołach dyploma­
tycznych bardzo silne poruszenie tem 
bardziej, że równocześnie i z Londy­
nu i z Berlina nadeszły wiadomości, 
iż coraz bardzie] zaczynają sobie zda­
wać sprawę z kluczowego stanowiska 
Polski w kompleksie aktualnych za­
gadnień polityki międzynarodowej. W 
Londynie też mówią, że najważniejszy 
z serji wizyt ministrów angielskich 
będzie pobyt ministra Edena w War­
szawie.

WIZYTA EDENA
Prasa sowiecka, witając Edena, za­

znacza, że w sprawach europejskich 
podczas jego wizyty w Moskwie nie 
należy się spodziewać więżących decy- 
zyj. Dzienniki moskiewskie oceniają 
charakter wizyty przedewszystkiem 
jako informacyjny, (w)

odbycia konferencji z premjerem. Po 
audiencji MacDonald u króla, która 
trwała pół godziny, zebrał się gabinet 
i wysłuchał sprawozdania Simona. 
Wyniki posiedzenia gabinetu trzyma­
ne są. narazie w ścisłej tajemnicy. Sir 
John Simo<n złożyć ma dziś po połud­
niu w izbie gmin oświadczenie na te­
mat wizyty berlińskiej.

Pospiech, z jakim zwołano posie­
dzenie gabinetu, jak również audjen- 
cja ptemjera u króla, związane były z 
koniecznością powzięcia pewnych de- 
cyzyj celem przesłania odpowiednich 
instrukcyj min. Edenowi, rozpoczyna­
jącemu rozmowy z rządem sowieckim.

przeciwieństwa we wszystkich kwe­
stiach. Nie wyda je się istotnie, aby 
Niemcy uważali, że system zbiorowego 
bezpieczeństwa odpowiada ich obec­
nym interesom. Hitler z naciskiem 
twierdził, iż wzmocnienia pokoju w 
Europie należy szukać na drodze 
współpracy międzynarodowej, ale gdy 
przystąpił do sformułowania poszcze­
gólnych dążeń, okazało się, że dążenia 
są tego rodzaju, iż mogą być osiągnię­
te jedynie przez niezależną politykę za­
graniczną“.

„Times" zaznacza następnie, że Hi­
tler wystąpił przeciw Z. S. R. R. po- 
prostu fanatycznie, oświadczając kate­
gorycznie, że nie zgodzi się na żaden 
system zbiorowych patków z udziałem 
Z. S. R. R. Kanclerz uważa Niemcy za 
wał ochronny zachodniej Europy prze­
ciw komunistycznym tendencjom. Miał 
również zaznaczyć, że nie może zobo­
wiązywać się, aby Rzesza stanęła po 
stronie przeciwnej Polsce, z którą pod­
pisał 10-letni pakt o nieagresji.

Eden zostanie przyjęty przez Stalina. 
Wieczorem ambasada angiel-ka wy- 
da;e bankiet W niedzielę Eden przyj­
muje przedstawicieli prasy ?)\vie:k>ej 
i zagranicznej. t< wieczorem wyjeizie 
do Warszawy.

W czasie swego pobytu w Moskwie 
min. Eden przyjęty zostanie przez Wo- 
roszyłowa i Kalinina. W rozmowach 
uczestniczyć będą ze strony rosyjskiej 
Krestińskij i amb. Majślicy, oraz ze 
strony angielskiej ambasador w Mo­
skwie.

Knrs dolara. Dziś rano notowano kurs
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.30 zl, w Gdańsku na Warszawę 
5 26 zł.

Knrs marki niom. i gnid. gd. Bank Pol­
ki, oddziai w Poznaniu, płacił dziś za 100 

mk niem. gotówką 190.00 zł, za 100 guld. 
gd. w dowizach 172.97 zł, gotówką 172.63 zŁ

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń, 28. 3. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 38,50% oraz za 3% poż. bud. 
46

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano 4)4% zlotowe listy zastawne po 
47% natomiast płacono za 4% listy 
konwert. 46K%.

Pozatem poszukiwano bez oddawców 
4)4% listy dolarowe w zlocie po 45%% 
jednakże nie było oddawców.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 89,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznanin.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 68,50 P.
3% poż. budowl., serja I 46,25 P.
4%% Złotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 47,— O.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. E.

46,25 P.
Akcie bankowe I przemysłowe

Bank Polski 89,— P.
Tendencja spokojna.

żytnia
żytnia
żytnia
żytnia

pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszen.
pszen

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń, 28. 3. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładnnkl wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 11 żyto 715 g/l. 2) pszenica 

750 gi. 3) owies 470 gil
Cenv orientacyjne:

Żyto (Usposób spokojne) . . 13.75— 14,00
Pszenica (Usposob. stalsze) 15,00— 15.25 
Jęczmień browarowy . , 19,50— 20,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710-725 g/l. . . . 17.75- 18,00 
Jęczmień 680—690 gil . . . 16,75— 17,25

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob spokojne) . 14.50— 15.00
Owies nad się do siewu . . 15,10— 15,50

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 20,70— 21,50

I gat. 0-65% wł w. 19,50— 20,70
II eat. 55—70% wł w. 11,00- 17.00 
pośl. pon. 70% wł. w. 12,00— 13.00 
razowa 0,95% wł. w. 16,00— 17,00

Usposobienie spokojne, 
nszenna eat i A 0-20% wł. w. 26,00— 28,50 

eat. IB 0-45% wł. w. 25,50- 26,00 
eat 1C 0-55% wł w. 24,50— 25,00 
eat. ID 0 60% wł w. 23,50- 24,00 
eat. IR 0-65% wł. w. 22,50— 23,00 

eat. HA 20 55% wł. w. 21,50— 22,00 
eat IIB 20 65% wł. w. 21,00— 21,50 

pszen. eat. HD 45-65% wł w. 18,00— 18.50 
pszen eat HF 55-65% wł. w. 15,25— 15,75 
psz. gat. Ul A 65-70% wł. w. 14.25— 14,75 
psz eat IHB 70 75% wł. w. 11,75— 12,25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand.. . i >
Otręby pszin. Tube stand.
Otręby pszenne średnie et .
Otręby jęczmienne < • >
Rzepak zimowy , < • < ■

> > > •

10,70- 11,00
11.25— 11.75 
10,70- 11.00
10.25— 11,50 
88.00— 40.00 
86,00— 38.00 
44.00— 47,00 
38,00- 4n.00 
31,00— 13,00 
33,00— 35.00 
33,00— 40.00

Rzepik latowy 
Siemię ln.ane 
Gorczyca . . 
Wyk la .owa 
Peluszka . . 
Groch Viktoria
Groch Foleera 30.00— 32,00

10,53— 11,00 
12,50— 14,00 
13,00— 17/0

f.ubin niebieski 
Lubin żółty
Seradela ,.<•<«•» •">,u—
Mak niebieski 34,00— 37.00
Koniczyna czerwona surowa 130,00—140/0 
Koniczyna czerw 85—97% cz.
Koniczyna biała . ,
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odluszczona 
Przelot . . . 4 .
Tymoteusz . . .
Rajgras angielski

155,00—165,00
80,00—110,00

220,00—240.00 
70,00— 80.00 
75,00— 87,00 
60,00— 70,00 
90,00—100.00

Makuch Inian. w taflach . . 18,75— 19.00
Makuch rzepakowy w tafł. 12,75— 13.00
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 19,25— 19.77
Śrut Soja.................................. 20,00- 20/0
Słoma pszenna luzem . . . 3,00- 3,20

M pszenna prasowana . 3,60— 3,80
«* * żytnia luzem .... 3,25— 3,70
•» ytnia pasowana . . 3,75— 4,Oii
»» owsiana luzem . . , 3,76— 4,00
• owsiana prasowana . 4,25— 4,50
M jęczmienna luzem . 2,45- 2.95
W jęczmienna prasew. . 3,35- 3,55

Siano zwykłe luzem . , . 7.00- 7,50
M zwykłe prasowane . . 7,50— 8,00

nadnoteckie luzem . . 8,00— 8,50
nadnoteckie pras. . . 8,50— 9,00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach- 

żyta 177 tonn, pszenicy 252 tonn, jęczmie­
nia 90 tonn, owsa 30 tonn, mąki żytniej 111 
tonn, mąki pszennej 138,8 tonn, otrąb żyt­
nich 55 tonn, otrąb pszennych 30 tonn gor­
czycy 1,3 tonny, grochu Viktoria 17 6’tonn 
grochu Folgere 1,5 tonn, siemienia In ane- 
go i tonny, peduszki5 tonn, seradeli 19 
tonn, łubinu żółtego lo tonn, maku niebie­
skiego 7.3 tonn, koniczyny czerwonej 12 
tonny, rajgrasu 0,8 tonn, nasion 25 63 tnnn 

lnianego 27 tonn, ziemniaków 
tonn, kukurydzy 15 tonn.

makuchu 
sadzonek 58

prawdziwym, kio nie Jest CzłonbJ~, 
Tow. Opieki nad Zwierzętami! (w Fo 
znania: Sekretarjat ul. św. MaJc!n { 
telefon 24-40, firma «Maszynopis“)



Numer fl? -a Surfer Poznański, piątek, 29 marca 1935 —- Strona 8

„Standard Oil” a wojna o thaco
(Od własnego korespondenta

Buenos Aires, 15 marca.
Już od samego początku wojny o 

Chaco pojawiały się w niezależnej pra­
sie południowo - amerykańskiej notat­
ki, że potężny trust naftowy „Standard 
Oil“ świadomie doprowadził do wybu­
chu konfliktu między Boliwją i Para­
gwajem. Wersjom tym przedewszyst­
kiem wierzono w Paragwaju i Argen­
tynie, które to państwa przeciwstawiły 
się zdecydowanie zachłannej ekspansji 
magnatów naftowych.

„Standard Oil“ .posiadający w Boli­
wii olbrzymie koncesje, zamierzał już 
w 1928 r. przeprowadzić rurociągi przez 
teren Argentyny do Oceanu Atlantyc­
kiego, spotkał się atoli z kategoryczną 
odmową ze strony ówczesnego rządu 
dr. Alyeara. Wykonanie tego projektu 
sprzeciwiałoby się bowdem interesom 
Argentyny, posiadającej dość znaczny 
przemysł naftowy, który w niedalekiej 
przyszlosści zacznie zasilać rynki zagra­
niczne. Z Paragwajem „Standard Oil“ 
nie pertraktował, ponieważ leżące na 
zachód od rzeki Paragwaj ziemie kwe­
stionowała Boliwja.

Kosztowny transport nafty boliwij­
skiej przez pasmo kordyljerskie, jedno­
torową koleją do Arica, nie kalkulował 
się, a poza tern wywóz do portów Pacy­
fiku nie odpowiadał planom „Standard 
Oil‘u“. Dlatego, zdaniem powszechnem, 
magnaci naftowi, do spółki z rządem 
prezydenta Salamanci, zorganizować 
mieli najazd na słaby Paragwaj, aby za­
pewnić sobie dojście do brzegów rzeki 
Paragwaj, a stąd do Atlantyku.

Wersje te mają dużo cech prawdo­
podobieństwa. W La Paz emisariusze 
p. Rockefellera rzeczywiście czuli się, 
jak u siebie w domu, na co wskazuje 
chociażby ich monopoliczne stanowi­
sko w boliwijskim przemyśle nafto­
wym. Rzecz jasna, że tak rząd boliwij­
ski, jak i „Standard Oil“ kategorycznie 
zaprzeczają obrażliwym dla nich pogło­
skom, lecz pewne okoliczności, oraz de­
klaracje wybitnych osobistości w Sta­
nach Zjednoczonych utwierdzają opi- 
nję publiczną w mniemaniu, że nafta 
bvła głównym bodźcem do wojny.

Na tern tle wy wiązała się bardzo in­
teresująca polemika między posłem pa­
ragwajskim w Waszyngtonie, Borde- 
nawe, a syndykiem „Standard OiFu“, 
Pliil Campbellem Pierwszy, powołując 
się na zeznania kilku jeńców, stwier­
dził, że p. Rockefeller na samym począt­
ku wojny podarował dla zachęty Boli- 
wji 20 tysięcy mundurów, a później u- 
łatwiał jej nabywanie broni i amunicji. 
P. Campbell zaprzeczył stanowczo, lecz 
spotkał go sztych w plecy od własnego 
rodaka, senatora Stanów Zjednoczo­
nych Huey Longa, który oznajmił zdu­
mionemu światu, że „Standard Oil“ u- 
prawia korupcję nietylko w Chaco, lecz 
także w jego rodzinnym stanie Louisia- 
na. Zkoiei wmieszał się do sprawy bo­
liwijski poseł w Waszyngtonie, p. Fi- 
not, a interwencja jego zabarwiła już 
dyskusję swoistym kolorytem amery­
kańskim.

Pan Finot z wyszukaną kurtuazją 
dyplomatyczną zwrócił uwagę senato­
rowi, że nie ma żadnych dowodów na 
swoje tezy .zaklinając go, aby odwołał 
zarzuty, które mogłyby się stać przed­
miotem zatargu międzynarodowego, a 
także wywołać rewolucję w Boliwji. W 
odpowiedzi p. Huey Long ogłosił dłuż­
szy artykuł, w którym kolejno wyliczył 
„Standard OiFowi“ wszystkie grzechy 
i ciemne sprawki. Opublikował umo­
wę, w której przedsiębiorstwo to obo­
wiązuje się uiszczać Boliwji ii proc, 
swej produkcji naftowej brutto podczas 
pokoju, a 14 proc, podczas wojny, co 
byłoby już dowodem, że zatarg o Chaco 
był zgóry przewidziany. Wskazał na 
szereg rewolucyj w Meksyku, które były 
dziełem „Standard OiFu“, oraz na kon­
flikt między Wenezuelą i Kolumbją w 
1933 r., który został zażegnany wbrew 
życzeniom p. Rockefellera.

Na końcu senator nazwał p. Finota 
najemnikiem „Standard Oil‘u“, które­
go słowa nie mają większej wartości od 
ględzenia zawiadowcy przydrożnej sta­
cji benzynowej.

Sprowokowany dyplomata boliwij­
ski zareagował w tym samym tonie, za­
powiadając, że oczekuje zebrania ko­
misji senackiej, aby udowodnić, że p. 
Huey Long mija się z prawdą i nie po­
stępuje „correct“, poniżając swoją god­
ność senatorska do roli płatnego agenta 
pr op a g a n do we go.

Na tern skończyła się chwilowo po­
lemika, stanowiąca bądź co bądź nie­
zwykły precedens w historji stosunków

.Kurjera Poznańskiego’4).
międzynarodowych. Dla p. Huey Longa 
sprawa ta pociągnęła jeszcze niemiłe 
konsekwencje w jego rodzinnym stanie 
Louisiana. Tutaj bowiem wybuchła 
niespodziewanie mała rewolucja, skie­
rowana przeciw „dyktaturze “ senatora. 
Około 200 uzbrojonych w staroświec­
kie flinty obywateli urządziło napad na 
lokal trybunału sprawiedliwości w mie­
ście Baton Rouge, w którym przebywał 
właśnie senator. Na szczęście był on 
doskonale poinformowany przez konfi­
dentów o zamiarach swoich przeciwni­
ków, którzy zostali rozbrojeni bez 
większego oporu.

Energiczny senator przeprowadził 
osobiście śledztwo w tej sprawie, przy- 
czem doszedł do bardzo ciekawych re­
zultatów. Mianowicie obwieścił przez 
radio, że rewolucję zorganizowali u- 
rzędnicy „Standard OiFu“, tudzież prze­
kupieni czterej szeryfowie, pro­
kurator dystryktu i lokalny sędzia, któ­
rzy zdecydowani byli pozbawić życia 
kilku wyższych dostojników stanu ix)u- 
siana, a p. H. Longa w pierwszym rzę­
dzie

W rezultacie w stanie Louisiana pa­
nowało przez jakjś czas prawo wojen­
ne, a senatorowi Longowi towarzyszyła 
stale zbrojna eskorta. Z wielkiem na­
prężeniem oczekuje opinja publiczna 
dalszych epizodów tej wojny podjazdo­
wej, którą niezachwiany fanatyk praw­
dy zamierza wznowić na sesjach komi­
sji senackiej, badającej sprawki prze­
mysłu wojennego i trustów naftowych.

Łatwo sobie wyobrazić, że imię se­
natora Longa jest bardzo popularne w 
Paragwaju. Rząd w Asuncion, z upo­
ważnienia parlamentu, złożył mu ofi­
cjalne podziękowanie za bezinteresow­
ny sukurs, a prasa nie omieszkała opu­
blikować dosłownie dosadnych jego 
wyrażeń o „Standard Oil‘u“ i p. Finocie. 
Armja nie pozostała w tyle, wyrażając 
swoje uznanie nadaniem kilku zdoby­
tym forteczkom i nowobudowanym mo. 
storn nazwy „Senator Long“. Sponta­
niczne objawy wdzięczności byłyby je­
szcze większe, gdyby nie musiano u- 
względnie sytuacji walczącego o praw­
dę senatora, któremu ordery paragwaj­

Socjalizm w teorii
Wyraz, który w życiu publicznem 

naszego pokolenia najczęściej obijał się 
o uszy, to socjalizm, źródło dzisiejszego 
komunizmu. Nietylko na wszelkiego 
rodzaju zebraniach publicznych, nie­
tylko w fabrykach i warsztatach, na ła­
mach prasy, ale także i z katedr uniwer­
syteckich wyraz ten słyszało się niezli­
czone razy we wszystkich odmianach. 
O socjalizmie napisano nieskończoną 
ilość dzieł, któremi zapełnićby można 
całe bibljoteki.

A jednak ze wszystkich tych wykła­
dów, referatów, artykułów j publikacyj 
o istocie socjalizmu dowiadywaliśmy 
się w gruncie rzeczy mało. Rzecz dzi 
wna: Miało się zawsze wrażenie, że po­
wołane dk> tego czynniki nie umieją, 
nie mogą, czy też nie chcą wypowie­
dzieć wszystkiego.

Sam wysłuchałem ogromną ilość 
wykładów rozmaitych wielkości, prze- 
wertowałem niezliczone tomy, ale z te­
go wszystkiego o wewnętrznej treści 
socjalizmu dowiedziałem się mało. Naj­
więcej pod tym względem dawały dlzie- 
ła uczonych katolickich, ale ci ucho­
dzili za uprzedzonych i stronniczych. 
Najczęściej też kontentowali się wyka­
zaniem niezgodności teorji socjalistycz­
nej z zasadami i dogmatami Kościoła 
oraz z wymogami życia. A przecież 
problem socjalizmu nie jest, znów tak 
bardzo zawiły, jakby się zdawało.

Socjalizm praktyczny, a więc jako 
ruch polityczny, jest wprawdzie względ­
nie młody, gdyż początki jego nie się­
gają nawet na jeden wiek wstecz. Na­
tomiast socjalizm ideowy, a więc teo­
retyczny, idzie znacznie dalej w prze­
szłość.

Początków jego można się doszukać 
w wielkiej rewolucji francuskiej. Fak­
tycznie bowiem socjalizm nawiązuje do 
haseł wielkiej rewolucji i na nich się 
opiera: liberté, égalité, fraternité — 
wolność, równość i braterstwo. Na 
pierwszy plan jednak wysuwa hasło 
środkowe: równość, wnioskując, że 
dwa inne hasła muszą logicznie i z nie­
uchronną koniecznością z tamtego wy­
płynąć.

W tern jednak tkwi pierwszy zasad­
niczy błąd socjalizmu. Wielka rewo-

skie mogłyby utrudnić walkę z p. Ro- 
! ckefellerem.

W Argentynie „Standard Oil" ma 
również swoje ekspozytury, które atoli 
są ściśle kontrolowane przez władze 
federalne. Wbrew woli centralnego 
rządu „Standard Oil“ zdołał się usado­
wić w graniczącej z Boliwją prowincji 
Salta, gdzie rozpoczęto już wiercenia 
na wielką skalę. Dbający o kulturalny 
rozwój swoich koncesyj Jankesi pobu­
dowali nawet w małej mieścinie Tar- 
tagal, słynącej z rozbójniczych napa­
dów, stację radiotelefoniczną, która 
obok artystycznych transmisyj i propa­
gandy własnej, nadawała też aktualne 
wiadomości z całego świata, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem sytuacji na 
froncie w Chaco. Ponieważ niektóre 
komunikaty były bardzo jednostronnie 
zabarwione, a inne znowu szyfrowane, 
rząd argentyński zamknął stację na czas 
nieograniczony, nakładając na właści­
cieli grzywnę 1000 pesów. W moty­
wach tego zarządzenia wyraźnie zazna­
czono, że stacja w Tartagal zagrażała 
neutralności Argentyny.

Nie ulega kwestji, że „Standard Oil“ 
zaangażował swoje wpływy i kapitały 
po stronie Boliwji. Jest to zrozumiałe, 
jeżeli się uwzględni olbrzymie inwesty­
cje w boliwijskiem zagłębiu naftowem, 
obejmującem departamenty: Tarija, 
Chuąuisaca i Santa Cruz. Obszar tych 
pól, których eksploatację „Standard 
Oil“ prowadzi częściowo na własna rę­
kę, a częściowo z rządem boliwijskim, 
podają jedni na 0 miljonów, a drudzy 
na 30 miljonów hektarów. Oprócz tego 
„Standard Oil“ miał już dokonać prób­
nych wierceń na terenie spornego tery­
torium Chaco, które rzekomo wydały 
nadzwyczajne rezultaty. Ropa miała lać 
się strumieniami do rzeki Pilcornayo, 
l.ecz szyby zasypano, aby zatrzeć ślady 
tych sensacyjnych odkryć. Nadmie­
niam atoli, że wiadomości o odkryciu

' źródeł nafty w Chaco są pochodzenia 
paragwajskiego, a zatem mogą nie być 
prawdziwe.

Faktem jednak jest, że rosnący, jak 
na drożdżach, przemysł naftowy w Bo­
liwji szuka „per fas et nefas“ taniej ko­
munikacji z Oceanem Atlantyckim. Na 
tej płaszczyźnie szukać może należy 
właściwej przyczyny bratobójczej woj­
ny o Chaco, przeciągającej się nadspo­
dziewanie długo.

TOMASZ W0.TN0WSK1.

lucja akcentowała wszystkie trzy swo­
je hasła mniejwięcej równo, i — jak­
kolwiek się kio osobiście do niej usto­
sunkuje, — przyznać musi obiektywnie, 
że wydało to w rezultacie pewne kon­
kretne, pozytywne rezultaty.

Bo niema wątpliwości, że hasła wol­
ności i braterstwa miały, mają i mieć 
będą zawsze pierwszorzędne znaczenie 
w życiu jednostek i narodów. Człowiek 
jest stworzony do wolności. Bez niej 
prawidłowy rozwój jednostki, narodu, 
czy państwa jest nie do pomyślenia.

Tak samo konieczne jest w życiu 
społecznem braterstwo, które pomaga 
słabszemu, zniża się nieraz do pozio­
mu drugiego człowieka, aby go dźwi­
gnąć na właściwy poziom moralny, kul­
turalny, społeczny i gospodarczy.

Zupełnie inaczej natomiast przed­
stawia się sprawa z hasłem równości. 
Równość w życiu praktycznem, o które 
tu prżedeWszystkiem chodzi, jest uto­
pią, jest czemś, czego nigdy nie było i 
być nie może. Bo pomiędzy poszczegól- 
nemi jednostkami są różnice w każdej 
dziedzinie i niema prawdopodobnie w 
całym świecie bodaj dwóch ludzi, któ- 
rzyby się niczem od siebie nie różnili.

Weźmy chociażby sprawy czysto fi­
zyczne pod uwagę. Paweł i Gaweł są 
— przypuśćmy — w równym wieku, ale 
różnią się pomiędzy sobą wzrostem, 
wyglądem zewnętrznym, siłą fizyczną 
i odpornością. Jeden z nich wysoki, 
proporcjonalnej, czy atletycznej budo­
wy, o silnej i jędrnej muskulaturze, 
zdrów i odporny na wpływy aury, nie 
podlegający łatwo takim, czy innym 
chorobom. Drugi może niepokaźnego 
wzrostu, chuderlawy i słabowity, mało 
odporny i wrażliwy na wszelkie insul- 
ty zewnętrzne, nieustannie narażony na 
rozmaite choroby.

I jakżeż można tych dwóch ludzi 
równać fizycznie ze sobą? Jaka rodzina, 
jaka władza może od nich żądać jedna­
kiego wysiłku fizycznego?

Może jeszcze w większym stopniu 
zaznaczają się różnice w dziedzinie in­
telektualnej. Postawmy genialnego u- 
czonego lub artystę obok biednego idio­
to’ czy kretyna. Jakaż pomiędzy tymi

Łupież znika
Wypadanie włosów 

u-taje

Włosy odrastają
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ludźmi może być równość intelektual­
na?

Lecz nie trzeba wcale sięgać aż do 
tak rażących kontrastów. I bez tego 
różnice pomiędzy ludźmi poszczegól­
nymi są zbyt wielkie, nawet tam, gdzie 
chodzi o t. zw. inteligencję normalna. 
Bo cóż mi pomoże chcieć tworzyć dzie­
ła, jak Homer, czy Fidjasz, Platon, czy 
Arystoteles, jeżeli nie mam ku temu 
odpowiedniego, specyficznego uzdol­
nienia?

Nie inaczej przedstawia się sprawa 
w dziedzinie moralnej. Nie przeciw­
stawiając wcale wielkich bohaterów 
zbrodniarzom, śmiało można zaryzyko­
wać twierdzenie, że stopień wartości 
moralnej tak sarno różni się u poszcze­
gólnych jednostek, jak w dziedzinie fi­
zycznej, czy jakiejkolwiek innej.

Nawet, jeżeli przejdziemy w dziedzi­
nę metafizyki, nie znajdziemy absolut­
nej równości. Bo żaden wierzący chrze­
ścijanin nie zechce równać się np. z 
Apostołami Pańskimi.

Pozostaje tylko jedna jeszcze rów­
ność i to równość odpowiedzialności, 
zarówno przed Bogiem, jak i przed 
sprawiedliwością ludzką.

Ale i ta równość jest względna. Bo 
każdy sprawiedliwy sędzia surowiej 
oceniać będzie czyny tego przestępcy, 
który posiada wyższy stopień inteligen­
cji i tern samem większe zrozumienie 
złego i dobrego, aniżeli człowieka mniej 
świadomego, według znanej zasady: 
si duo faciunt idem, non est idem, — 
gdy dwóch ludzi popełnia to samo, nie 
jestto tern samem.

Ale cóż w takim razie stanie się z 
idea demokratyczna .jeżeli równość jest 
fikcja tylko? Czy dernokratyzm, które­
mu obecnie hołduje większość ludzi 
kulturalnych, ma w takim razie wogóle 
jakieś realne podstawy? Tu należy spra­
wę postawić jasno i niedwuznacznie:

Jeżeli dernokratyzm opiera się na 
idei równości, jest on oczywiście uto­
pią tak sumo, jak podstawa, na której 
spoczywa. Jeżeli natomiast wypływa 
w idei braterstwa, czyli, jak mówi re- 
ligja, z miłości bliźniego, dernokratyzm 
jest bezwątpienia siłą realną, twórczą 
i potężną.

Owszem, idea braterstwa jest jedyną 
siłą, która z nawiązką może dać to, co 
obiecuje, a czego nie może dotrzymać 
idea równości. Może ona istotnie wy­
równywać wszelkie nierówności w każ­
dej dziedzinie.

Może takie różniczkowanie wyda­
wać się sztucznem. Ale praktyka życio­
wa wykazuje coś przeciwnego. Bo rów­
ność można tworzyć tylko sztucznie, 
gwałtem i przemocą, jak to widzimy w 
dzisiejszej Bolszewji. Jedynie brater­
stwo zaś może stwarzać wspólne cele,' 
wywoływać wielki i szczery entuzjazm 
i prowadzić do wielkich rezultatów; 
zbiorowy wysiłek.

Na to nie zdobył się-i nie zdobędzie 
socjalizm, co w dostatecznej mierze wy­
kazują dzieje jego i - cnego zeń ko­
munizmu. Martwe zne jego ha­
sło równości nie przt ..uje w gruncie 
rzeczy nikogo. Służyć ono mogło jedy­
nie niewolnikom, jako hasło odwetu. 
Nigdy jednak nie było twórcze jako 
hasło czysto negatywne, które nadomiar 
okazało się wielka pomyłką. I za tę po­
myłkę zapłaciła ludzkość już do tej po­
ry calem morzem łez i krwi.

Wyznawcy haseł: wolność, równość, 
braterstwo — podświadomie zdawali 
sobie zapewne sprawę z tego, że chodzi 
tu przedewszystkiem o zasadę równo­
ści wszystkich ludzi wobec prawa. Bo 
przeciwko tej słusznej zasadzie nieraz 
i bardzo ciężko grzeszono... Ale w ta­
kim razie hasła bojowe winne były 
brzmieć: wolność, sprawiedli­
wość, braterstwo.

Wolność, jako wolność sumienia i , 
pracy, — sprawiedliwość, której niema 
tam, gdzie nie uznaje się równości 
wszystkich wobec prawa, — wreszcie 
braterstwo, jako wielka miłość społecz­
na, która znosi góry ł wyrównuje prze­
paści naturalnych nierówności.

Tak winny były brzmieć hasła ludz­
kości w dalszej i bliżej przeszłości, tak 
muszą one brzmieć w chwili obecnej 
Bo one tylko, — tak ujęte i tak pojęte, 
— mogą odrodzić świat i doprowadzić 
mdzkość do lepszej przyszłości.

Dr. GELKg.TYN RYDLEWSK.I.
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RUCH NA POLSKICH LINJACH 
LOTNICZYCH

Samoloty Polskich Linij Lotniczych 
„Lot' odbyły w lutym r. b. 356 lotów, prze­
bywając w nich dystans 58.280 km. W lo­
tach tych polskie platowce komunikacyj­
ne przewiozły 374 pasażerów, 2 826 kg. ba­
gażu, 2.763 kg. towarów, 172 kg. poczty i 234 
kg. gazet.

MORSKA FLOTA HANDLOWA
Jak wynika z ostatnich zestawień Głów­

nego Urzędu Statystycznego na rok bieżą­
cy, polska flota handlowa składa się obec­
nie z 57 statków o ogólnej pojemności 
64.350 tonn reg. brutto. W liczbie tej znaj­
duje się 37 statków parowych o tonnażu 
łącznym 60.689 t. reg. brutto i 20 statków 
motorowych o tonnażu 3.661 t. reg. brutto.

Z ogólnej liczby statków 31 posiada po­
jemność od 100 do 500 tonn, 5 — od 501 do 
1000 t, 10 — od 1001 do 2 000 t„ 6 — od 2001 
do 3000 t.. 2 — od 3001 do 5000 t.. oraz 3 siat­
ki — od 5000 do 8000 tonn. Ponadto zareje­
strowanych jest 21 słatków poniżej 100 t. o 
łącznej pojemności 781 t

Gdańska flota handlowa morska składa 
się z 52 statków, ogólnei pojemności 275 748 
t. reg. brutto, w tern 28 statków parowych 
o tonnażu 20.554 t. rfe. brutto i 24 statki 
motorowe, o tonnażu 255.194 t, reg. brutto.

EGZEKUTOR PODATKOWY 
I KSIĄŻECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA
W mieszkaniu pewnego podatnika, za­

legającego z płaceniem podatków, wła­
dze skarbowe przeprowadziły rewizję. 
Poszukiwania doprowadziły do odnalezie­
nia książeczki oszczędnościowej jednego z 
banków, która była wystawiona na okazi­
ciela. Egzekutorzy zabrali ową książeczkę 
i udali się z nią do banku w celu podjęcia 
pieniędzy. Lecz tam spotkała ich niespo­
dzianka, gdyż urzędnik bankowy zażądał 
ujawnienia hasła, które było zastrzeżone 
przez posiadacza książeczki. Nie znając ha 
sła egzekutorzy odeszli bez pieniędzy i za­
meldowali o wypadku władzy przełożonej. 
Wyłoniła się z tego kwestja zasadnicza, 
czy urząd skarbowy ma, prawo zabierać za 
legającym płatnikom książeczki oszczędno­
ściowe i w ich imieniu wyjmować wkłady 
z banków.

Ponieważ tego rodzaju postępowanie 
mogłoby zadać cios akcji oszczędnościo­
wej, ministerstwo skarbu rozpatrzy tę 
wprawę.

LUDNOŚĆ M. KRAKOWA
Według ostatnich danych statystycz-j 

nych za rok 1934, Kraków liczy 233.066 mie­
szkańców, w tern 60.209 Żydów. W ostat-! 
nich czasach napłynęła tara i osiedliła sięj 
dość znaczna liczba Żydów z Niemiec.

PRAWDZIWY MIĘDZYNARODOWY 
HOCHSZTAPLER

W Drohobyczu został aresztowany po­
dejrzany osobnik, jak się okazało, Aron Jo- 
sek Safier, rodem z Tarnobrzega. Safier 
ma za sobą niezwykle bogatą przeszłość 
kryminalną, między innemi 3 lata więzie­
nia w Holandji, 3 lata w Luksemburgu, a i 
w Polsce był wielokrotnie karany. Obecnie 
zaś jest poszukiwany za szereg zbrodni,I 
jak np. wykonywanie zawodu adwokata w 
Bielsku, porwanie tancerki w Łodzi itd., 
przez prokuratury kilku okręgów oraz 
przez policję Holandji i Belgji.
PROCESY NA TLE KOMUNISTYCZNEM

W Przemyślu po 3-tygodniowej rozpra-l 
wie sądowej został zakończony proces, w 
którym oskarżonych było 20 osób o propa-j 
gandę komunistyczną. Z tych 17 osób skaza­
no na karę więzienia od 2 — 10 lat. Główna! 
oskarżona Żydówka Rachela Kleiner zo­
stała. zasądzona na 10 lat więzienia.

Przed sądem okręgowym w Łucku naj 
sesji wyjazdowej do Kowla, rozpoczął się 
proces przeciwko 57 członkom organizacji 
komunistycznej, którzy usiłowali na tere­
nie Wołynia wywołać strajki rolne. Proce«! 
potrwa kilka dni.

UNIWERSYTET ..UKRAIŃSKI“
W STANISŁAWOWIE?

Korespondent „Gazety Warszawskiej 
donosi ze Lwowa: W ostatnich dniach ro­
zeszły się pogłoski, jakoby Rusin i uzyskali 
przyrzeczenie, że w Stantef&wowi© otwarty 
zostanie państwowy uniwersytet „ukraiń­
ski“. Wiadomość ta jest bolesna i godząca 
w polskość Ziemi Czerwieńskiej.

Batoniki próbne
W związku z bliskim końcem ka­

dencji obecnego Sejmu i wejściem w 
życie nowoj konstytucji — pisze „Ga­
zeta Warszawska" — pojawiają się od 
dłuższego już czasu w prasie rozmai­
tych odcieni, różne pogłoski na temat 
nowej ordynacji wyborczej. Do plotek 
tych może nie należałoby przywiązy­
wać większej wagi, gdyby nie zacho­
dziło uzasadnione podejrzenie, że ko­
muś zależy na puszczaniu ich w obieg 
w charakterze baloników próbnych, 
czy może drobnych dawek środka, 
znieczulającego opinję publiczną.

Wśród pogłosek o przyszłej ordyna­
cji wyborczej, najczęściej słyszy się po­
mysł nadania samorządom terytorial­
nym, zawodowym i gospodarczym pra­
wa wystawiania kandydatów w ilości 
większej, aniżeli liczba mandatów w 
danym okręgu wyborczym. Na tak u- 
łożonych listach wyborcy kreśliliby 
jednych, pozostawiając drugich i to 
byłyby nowe wybory. Niektórzy — nie­
zupełnie słusznie — nazwali ten sy­
stem: korporacyjnym.

„Sejm składa się z posłów, wybranych 
w glosowaniu powszechnem, ta ¡nem, rów- 
nem i bezpośredniem“ (art. 271,

„Prawo wybierania ma każdy obywa­
tel bez różnicy płci, który przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył lat 24, 
oraz korzysta w pełni z praw cywilnych 
i obywatelskich“ (art 28 ust. 11.

„Prawo wybieralności ma każdy oby­
watel, mający prawo wybierania, jeżeli 
ukończył lat 30“ (art. 28 ust. 2).

Już z samej treści powyższych prze­
pisów wynika aż nadto wyraźnie, że 
ustanowienie jakiegokolwiek pośred­
niego organu publicznego między _ wy­
borcą a wyborcami byłoby ogranicze­
niem bezpośredniości prawa wyborcze­
go.

Argument, że obecnie takim orga­
nem są stronnictwa polityczne, za­
miast których można wprowadzić spo­
łeczne czy samorządowe związki praw- 
no-pubłiczne, jest z prawnego punktu 
widzenia zupełnie błędny. Obecna or­
dynacja wyborcza, oparta na tych sa­
mych zasadach, które zawiera także 
nowa konstytucja, daje prawo- zgła­
szania list kandydatów nie partiom, 
ale grupom wyborców, — grupom sto- 
snukowo bardzo małym, bo składają­
cym się z 50 osób, posiadających czyn­
ne prawo wyborcze. Wprawdzie w 
praktyce te grupy zazwyczaj opierają 
się o pewne stronnictwa, ale wia­
domo, że poza partyjnemi są wysta­
wiane — i to bardzo często — także 
rozmaite niezależne, czy „dzikie“ listy. 
Że przeważnie nie mają one powodze­
nia, to pod względem prawnym jest 
bez znaczenia.

Prawda, że obecna ordynacja wy­
borcza zawiera pewnego rodzaju ofi­
cjalne uznanie praw stronnictw, a to 
w składzie głównej komisji wyborczej 
i poniekąd także w jednolitej dla całe­
go państwa numeracji list kandyda­
tów. To może być usunięte z przyszłej 
ordynacji, zwłaszcza o ile będą zniesio-

Co uzyskali Ukraińcy i Żydzi
wxamian xa absencję w glosowaniu nad, konstytucją
Żydowski „Nowy Dziennik" donosi,

| że w Warszawie
„przedmiotem rozmów jest sprawa 

wstrzymania się od glosowania (nad kon­
stytucją) klubu ukraińskiego i koncesje 
za to uzyskane. Kilka dni przedtem poseł 
Łucki z klubu ukraińskiego odbył dłuższą 
konferencję z prezesem Sławkiem, a na­
stępnie z ministrem Poniatowskim. Nale­
ży się przeto spodziewać, że rozmowy do­
tyczyły spraw gospodarczych, a w pierw­
szym rzędzie spółdzielni ukraińskich i e- 
wentualnego zagwarantowania mandatów

Strajk piekarzy w Łodzi
Łódź. (Tel. wl.) We wtorek rozpo­

częła się w inspektoracie pracy konfe­
rencja przedstawicieli cechów z przed­
stawicielami związku czeladzi dekar­
skiej. '

Mimo, że konferencja trwała pięć go­
dzin, nie doszło jednak do porozumie- 

| nia. W związku z tern o godz. 3 po po­
łudniu inspektor pracy Wyżykowski 
przerwał konferencję, wyznaczając jej 
termiń na czwartek. Strajk piekarski 
wobec tego trwa w dalszvm ciągu.

Podczas gdy w poniedziałek dawał 
się w mieście odczuwać brak pieczywa, 
we wtorek było go już poddostatkiem, 
albowiem wypiekiem zajęli się sami 
majstrowie.

Mimo naogół spokojnego przebiegu 
strajku w kilku punktach miasta doszło

POŻYWANIE POTRAW 
JEST TORTURA PRZY 
ZEPSUTYCH ZĘBACH

ne listy państwowe i głosowanie na 
numery. Ale byłoby zaprzeczeniem 
bezpośredniości prawa wyborczego 
wprowadzenie takich wyborów do Sej­
mu, względem których wybory samo­
rządowe — takie, czy inne — byłyby 
de* facto prawyborami.

System taki byłby ponadto ograni­
czeniem powszechności biernego pra­
wa wyborczego, również bardzo wy­
raźnie zagwarantowanej przez nową 
konstytucję.

Streszczając powyższe, stwierdzamy, 
że można było oprzeć przyszły sejm 
na podstawie samorządu terytorialne­
go, gospodarczego, czy innych „korpo- 
racyj“, ale należało to zrobić w kon­
stytucji. Jeżeli jednak tak się nie sta­
ło, jeżeli przyjęto zasadę powszechno­
ści, równości i bezpośredniości prawa 
wyborczego do Sejmu, to nie można 
tych zasad przekreślać w ordynacji 
wyborczej, bo byłoby to złamaniem no­
wej konstytucji <w samych początkach 
jej istnienia.

dla Ukraińców przy przyszłej ordynacji 
wyborczej.“

„Nowy Dziennik" nie wspomina, że 
od głosowania wstrzymał się także klub 
żydowski. Możeby organ sjonistów po­
dał, jakie „koncesje1* Żydzi za to uzy­
skali?

Skądinąd donoszą z Warszawy, że 
koncesje dla Ukraińców objąć mają też 
dziedzinę kulturalną; chodzi.mianowi­
cie o swobodę działalności dla to­
warzystw „Proświta“.

do incydentów, w niektórych piekar­
niach wybito szyby. W kilku wypad­
kach pieczywa oblano naftą. W związ­
ku z temi incydentami policja zatrzy­
mała kilka osób.

Przy GRYPIE stosuje się CHININĘ!

Pigułki z ch oiną w .ORIGINAL“, pcwleczone cukrem, są przyjemne 
w użyciu i rozpuszczalne w żołądku. Po nabycia w każde, »„iw*

Zarejestrowane w M. S, W. pod nr. 1492, h *
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Olbrzymia kradzież futer
Katowice. (Tel wł.) W ciągu o- 

statnich dni usiłowali nieznani spraw­
cy włamać się w Chorzowie do składu 
futer Nathana Kirchnera. zostali jed­
nak spłoszeni przez domowników.

W nocy na 24 bm. prawdopodobnie 
ci sami sprawcy ponowili swój zamiar, 
tym razem ze skutkiem. Włamali się 
oni do piwnicy w domu, wktórym 
znajduje się składnica, następnie prze­
bili sufit w piwnicy i w ten sposób do­
stali się do wnętrza składnicy, gdzie 
spakowali kilka futer, lisów itp., ogól­
nej wartości 40 000 złotych i zbiegli z 
łupem.

Mimo wszczętego natychmiast po­
ścigu sprawców nie zdołano ująć.

Szkoda, że tylko 5 pociągów
Lwów, (Tel. wł.) We wtorek ode­

szło ze Lwowa pięć pociągów z emi­
grantami żydowskiemi do Palestyny.

Ogólna ich liczba wynosi 1000 osób. 
Oprócz nich odjechało wielu turystów 
i grupa uczestników Makabiady.

Życzyćby należało, by z każdego 
miasta odjeżdżała co pewien czas taka 
ilość Żydów do Palestyny, aby zamiast 
pięć, wyjeżdżało conajmniej 50 po­
ciągów i to jak najczęściej!

Stronnictwa Narodowe
KOŁO GŁÓWNA

Zebranie plenarne z referatem od­
będzie się w czwartek 28 b. m. o godz. 
19,30 w sali p. Księżyka, ul. Główna 39.

O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.

Sekcja żeńska Młodych S. N.
Zebranie w czwartek 28 marca o 

godz. 20 w sali Stronnictwa Narodowe­
go, św. Marcin 65.

O punktualne przybycie prosi
Zarząd.

GRODNO STARA SIĘ O POŻYCZKĘ NA 
PRZEPROWADZENIE KANALIZACJI
Rada miejska Grodna uchwaliła zwró-j 

cić się do ministerstwa spraw wojsk., o po­
życzkę 290 tysł zł na budowę kanalizacji. 
Pożyczka będzie spłacona w okresie 15 lat, 
zamiast procentów miasto udzieli wojsku J 
ulg w opłatach za wodę.
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Z salonu paryskich humorystów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“^

Paryż, 27 marca.
Dotąd mawiało się zawsze, że „en 

France tout finit par des chansons“ — 
we Francji wszystko kończy piosenka. 
Otóż dzisiaj powiedzenie to jest conaj- 
mniej przestarzałe: Francuzi już nie 
śpiewają; piosenki straciły dawną, nu­
tę niefrasobliwości. Miejsce piosenki 
zajmuje krytyka, satyra i... karyka­
tura.

Takie refleksje nasuwały mi się 
podczas zwiedzania dorocznego „Salo­
nu humorystów“ paryskich. Tern mia­
nem darzy się tutaj plejadę uzdolnio­
nych rysowników - karykaturzystów. 
Obecnie każdy dziennik francuski, 
każdy tygodnik polityczno-społeczny 
posiada swojego specjalnego rysowni­
ka. Ciętość ich „pióra“ obrazowego jest 
często bajeczna. Miewa nawet idące 
daleko konsekwencje. Kilka łat temu, 
genjalny w swoim rodzaju karykatu­
rzysta, Sennep, przyczynił się swojemi 
rysunkami i komentarzami do grun­
townego ośmieszenia wobec opinji pu­
blicznej, a co zatem poszło, obalenia 
ministerstwa masona Chautempsa.

Tegoroczny „Salon humorystów“ 
paryskich gromadzi ciętą satyrę na 
współczesne obyczaje i ludzi naszej e- 
poki. Poważna sytuacja ogólna spra­
wiła, że większość rysunków dotyczy 
polityki.

Przypatrzmy się im bliżej. Oto nie­
zrównany karuzel parlamentarny: bo 
koników i świnek dosiadły najbardziej 
znane osobistości z pośród posłów, se­
natorów, ministrów... Wykonawca tej 
groteskowej satyry, rysownik Schein 
wystawia także nadzwyczajnego La- 
vala-Talleyranda. Szczególnie napięt­
nowaną została jednak masonerja, po­
sługująca się „lokajem“-policjantem, 
komisarzem Bonny: bicze satyry sma­
gają rozpanoszone żydostwo, rabujące 
oszczędności francuskie za pośrednic­
twem Levych i Jacobów. Na specjalną 
uwagę zasługuje rysunek Colina, 
przedstawiający tonącą izbę deputo­
wanych; ponad nią widnieje napis: 
„Chant du Coq“. Wiadomo, że kogut 
jest symbolem Gałji — Francji; pod 
tonącym Pałacem Burbońskim znaj­
dują się litery „S. O. S.“

Rysownik Bogislas na swój sposób 
wyśmiewa tych co jeszcze nie zrozu­
mieli istoty współczesnego kryzysu. — 
Widzimy za biurkiem poważnego jego­
mościa dyrektora, a przed nim wy­
nędzniałego pisarza. „Pana artykuł 
jest kiepski — oświadcza z przekąsem 
i pogardą dyrektor. — Czyż pan nic już 
nie ma w brzuchu?“ — „Ależ owszem — 
odpowiada nędzarz — od wczoraj jed­
ną kanapkę!“

Francuscy karykaturzyści nie za­
pomnieli o Hitlerze. Z obrazu Gerar­
da Alexandre wyziera Führer, przyglą­
dający się ze złością „zarodkowi“, ho­
dowanemu pod kloszem, a uosobiają- 
cemu aljans francusko-angielski. — 
Wszechwładca Trzeciej Rzeszy nie 
spuszcza zeń oczu. Stwierdza skonster­
nowany, że „się konserwuje“.

W salonie umieszczono także po­
czątkowo i inny obraz, wyśmiewający 
Niemcy. Dzisiaj na jego miejscu znaj­
duje się pusta rama z kartą z takim 
oto, wiele mówiącym napisem: „Rysu-

Polska zamawia krążowniki
W prasie pojawiły się informacje, 

iż w najbliższych dniach podpisana 
będzie w ambasadzie polskiej w Lon­
dynie umowa w sprawie budowy przez 
stocznie angielskie dwóch lekkich krą­
żowników dla polskiej floty wojennej.

Informacja ta nie uzyskała dotych­
czas oficjalnego potwierdzenia, acz­
kolwiek sama w sobie, chociażby w 
związku z traktatem handlowym pol­
sko-angielskim, jest prawdopodobna. 
Jak dotychczas, nowe jednostki dla 
polskiej floty wojennej, budowane by­
ły wyłącznie we Francji.

Lekkie krążowniki, t. zw. „light 
cruisers“, są specjalnością floty an­
gielskiej. Jednostki te posiadają wy­
porność od 5 do 8 tys. tonn i są wypo­
sażone w 5—7 dział 15,5 cm i działa 
102-cm i 4,7-cm, oraz w ciężkie kara­
biny maszynowe. Poza tem posiadają 
do 12 wyrzutni torpedowych. Opance­
rzenie okrętów, jak sama nazwa 
wskazuje, jest lekkie. Pokład posiada 
pancerz grubości do 25 cm, a kadłub, 
na wysokości linji wodnej, do 75 cm. 
Angielskie lekkie krążowniki wyposa-

nek uznano za nieważający p. Hitle­
ra i usunięto na rozkaz policji“ — a ra­
czej ambasady hitlerowskiej.

Nie sposób wymienić wszystkie ka­
rykatury. Nie zapomniano oczywiście 
o Dunikowskim. Jak zwykle karyka­
turzyści pastwią się nad starszemi pa­
niami, darzącemi niezmiernem zaufa­
niem, przereklamowane „instytuty 
piękności," wyśmiewają niewdzięcz­
ną rolę mężów tych dam itp.

Na zakończenie niepodobna prze­
milczeć tego bolesnego rysunku, może 
najwymowniej oddającego obecne na­
stroje. Przedstawia dwóch opuszczo­
nych, przybitych ludzi jeden mówi do 
drugiego: „Gdy powróciliśmy z wojny, 
uważaliśmy się za szczęśliwych...“

Pod tem wrażeniem opuszcza się 
„Salon humorystów“ znany dawniej z

LORD EDEN W WARSZAWIE

W środę rano o godz. 9,10 przejeżdżał przez Warszawę, udając się z Berlina do 
Moskwy, angielski minister Eden, który z min, Simonem uczestniczył w berliń­
skich rozmowach z Hitlerem. Min. Eden spotka się w Moskwie z członkami rządu 
Z. S. R. R„ z którymi omówi najważniejsze zagadnienia polityki międzynarodowej. 
Zdjęcie przedstawia min. Edena w oknie wagonu sypialnego pociągu berlińskiego,

na chwilę po przyjeździe do Warszawy.
Fot. K Jajkowski — Warszawa.

Z ruchu narodowego w Wielkopolsce
Et’c«»te zebranie Stronnictwa Narodowego w sprawie sto­

sunku Polski do Niemiec
Ostatnio na terenie województwa 

poznańskiego — podobnie jak w ub. 
niedzielę w samym Poznaniu — odbył 
się szereg dużych zebrań Stronnictwa 
Narodowego, poświęconych zbroje-

żone są w maszyny o sile około 40,000 
km. i rozwijają szybkość do 30 wę­
złów.

Zaznaczyć należy, że polska flota 
wojenna nie posiada dotychczas krą­
żowników, nawet lekkich. Największa 
jednostka polskiej floty wojennej, jest 
pancernik „Bałtyk“ (wyporność 8.100

Typowy angielski lekki krążownik, 
klasy „C“, o wyporności 4.250 tonn.
tonn), nie posiada wartości bojowej 
i służy jedynie jako okręt mieszkalny. 
Po „Bałtyku“, największemi jednost­
kami polskiej floty wojennej są kontr- 
torpedowce „Wicher“ i „Burza“, ma­
jące wyporność po 1.540 tonn.

dopo -
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wesołości, dzisiaj pod wpływem sytu­
acji narówni dotknięty piętnem tego 
kryzysu, który nie oszczędził nawet i 
sławnego „esprit français“. Dowcip 
istnieje nadal, ale owiany rozczaro­
waniem.

I. BRIARES.

niom niemieckim i polityce polskiej 
wobec Niemiec.

Wszędzie uchwalono przez aklama­
cję rezolucje, domagające się zmiany 
dotychczasowej polityki i stosowania 
wobec Niemiec wskazań politycznych 
obozu narodowego, których realizowa­
nie — w obliczu grożącego Polsce nie­
bezpieczeństwa — jest bardziej niż 
kiedykolwiek niezbędne.

Przebieg zebrań był wszędzie pod­
niosły i jednomyślny. Poniżej podaje- 
my krótkie doniesienia o ważniejszych 
zebraniach narodowych, odbytych 
ostatnio w Wielkopolsce.

SZAMOTUŁY MANIFESTUJĄ
W ub. niedzielę odbyło się w Sza­

motułach w hotelu „Eldorado“ zebra­
nie Stronnictwa Narodowego w spra­
wie ostatnich wydarzeń w Niemczech. 
Przemawiali pp. prezes Czesław Sro­
czyński i Heljodor Graszewicz.

Uchwalono rezolucję, żądającą od 
czynników miarodajnych zwrotu w 
polityce zagranicznej wobec Niemców 
oraz podkreślającą konieczność silnego 
zorganizowania się narodu polskiego, 
który gotów będzie każdej chwili sta­
nąć na straży zagrożonych granic za­
chodnich.

W zebraniu brało udział przeszło 
500 osób. Okrzykiem na cześć przy­
wódców ruchu narodowego oraz od­
śpiewaniem hymnu Młodych i „Roty“ 
zakończono zebranie, które miało prze­
bieg bardzo poważny, (sc)

ZEBRANIE MANIFESTACYJNE 
STR. NAR. W ŚREMIE

Zapowiedziano na ub. niedzielę ze­
branie manifestacyjne Stronnictwa 
Narodowego ściągnęło około 500 człon­
ków i sympatyków. Przewodniczył p. 
prezes Wł. Adamski, który zobrazował 
niebezpieczeństwo niemieckie. Dzi-

Przy słabym trawieniu, małokrwi- 
stości, wychudnięciu, błędnicy, choro­
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach naturalna woda gorzka 
Franciszlia-Józefa reguluje tak ważne 
działanie kiszek. Zaleć, przez lekarzy.

Tg 526 »

siejszy stan rzeczy zbudzić musi czuj­
ność całego narodu polskiego, który 
domaga się ściślejszego nawiązania 
węzłów z Francją i innymi sprzymie­
rzeńcami.

Przemówienie p. pręż. Adamskiego 
przyjęto hucznemi oklaskami. Przy­
stąpiono do odczytania rezolucji, któ­
rą przyjęto przez aklamację.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnu Młodych oraz okrzykami na 
cześć ruchu narodowego oraz jego 
duchowego przywódcy, Romana 
Dmowskiego, (ad)

PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ W GRODZISKU

W Grodzisku odbyło się w salce 
Domu Katolickiego zebranie Stronnic­
twa Narodowego. Zebranie zagaił — 
przy licznym udziale członków — prze­
wodniczący komitetu wyborczegó obo­
zu narodowego ks. prób. Kruszka, 
który omówił zbliżające się ponowne 
wybory do rady miejskiej Grodziska 
i manewry „sanacji“. Ks. przewodni­
czący wskazał m. i. na ogromny na- 
cisk, jaki „sanacja“ wywiera na oby­
wateli. w jakikolwiek sposób uzależ­
nionych.

Prezes Stron. Nar. p. Frankowski 
zaznajomił zebranych z programem, 
z jakim obóz narodowy przystępuje 
do walki wyborczej, oraz scharaktery­
zował metody agitacyjne B. B.. Pano­
wie z „sanacji“ rozsiewają, m, i. pogło­
ski, iż od wyników wyborów zależy 
jakoby powrót siedziby starostwa do 
Grodziska. Wątpić należy, czy po tak 
licznych obiecankach z lat poprzed­
nich znajdą się jeszcze ludzie naiwni, 
którzy dadzą wiarę temu zawracaniu 
głowy. Narodowy i katolicki Gro­
dzisk da w dniu wyborów należytą, 
nauczkę „sanacji“.

Następnie ustalono skład kandyda­
tów, poczem p. prezes przedstawił 
skład komitetu wyborczego. W skład 
ścisłego komitetu weśli: jako przewod­
niczący ks. prób. Kruszka, zastępca — 
p. Frankowski Mścisław jun„ sekre­
tarz — p. Maćkowiak Leon, członko­
wie pp. apt. Napierała Roman, Bogu­
sławski Maksymiljan, Kandulska A- 
niela i Smolibowski Albin.

W obszernej dyskusji zabierali po­
między innemi glos pp. Napierała, 
Smolibowski Albin, Kaczmarek Adam 
i Kokociński Aleksy, poczem ks. pro­
boszcz jako przewodniczący komitetu 
podziękował w serdecznych słowach 
prezesowi Klubu Narodowego w po­
przedniej radzie miejskiej p. dr. Mi­
kołajczakowi za jego owocną i gorliwą 
pracę dla dobra miasta. Życząc obo­
zowi narodowemu pełnego zwycięstwa, 
zakończył ks. przewodniczący zebra­
nie. (ki)

Niezłomny front akademicki
Wstępny artykuł tygodnika „WIEL­

KA POLSKA“, jedynego wszechpol­
skiego organu Młodych, poświęcony 
jest zwycięstwom narodowej młodzie­
ży akademickiej w wyborach do orga- 
nizacyj studenckich.

Prenumerata miesięczna pisma 35 
gr, kwartalna 1 zł. Adres administracji: 
Poznań, św, Marcin 65.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat

Piątek: Cyryla m. 
Sobota: Anieli wd. 

Kalendarz słowiański. 
Piątek: Krzesła wa 
Sobota: Szukoslawa 

Słońca: wschód 5.36 
zachód 18.20

Długość dnia 12 g 44 min. 
Księżyca: wschód 3,18 

zachód 11,32
Faza: 5 dzień przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Insty 
tutu Meteorologicznego Uni» Poin.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu 
ra powietrza umiarkowana 0 st. — 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 758 
mm. — Pochmurno. Pana śnieg. — 
Wiatr pól. - wschodni. — W ub. do­
bie temperatura najwyższa plus 4 
st. C„ najniższa plus 4 st. C. — Opa­
dów atmosferycznych 2 mm.

Przepowiednia pogody na piątek: Po­
chmurno z przelotnemi miejscowemi opa­
dami; dość chłodno.
Stan wody w Warcie wedluo notowań In-

spekcp Dróc Wodnych w Poznaniu 
dziś plus 1 55 mtr.

i 'aar- itawi. x li“*!'

KRONIKA P02NAN
Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­

waldzka 18, polec” bezpłatnie salę i pokoje 
klubowe na wszelkie uroczystości. Kuchnia 
wyborowa. Ceny niskie. Wieczorem dan­
cing.

dg 1 443
— • Dyrekcja Ogrodu Botanicznego w 

Poznaniu przy ulicy Dąbrowskiego poda- 
je do wiadomości, że ogród otwarty zo­
stanie dla publiczności w niedzielę 31 bm. 
Godziny otwarcia od 8 rano do zmroku.

— * Zegary jeszcze nie w porządku. 
Niedawno poruszona była na łamach 
„Kurjera Poznańskiego“ sprawa różnic w 
czasie na zegarach publicznych. Pewna 
poprawa pod tym względem już nastąpi­
ła, ae jeszcze nie wszystkie zegary są w 
porządku, bo niektóre z nich wykazują w 
stosunku do drugich różnice kikuminuto- 
we. Najwłaściwszą chyba podstawą do 
regulowania zegarów mógłby być czas 
radjowy, który winien obowiązywać 
wszystkie zegary publiczne. Tę kwestję 
należałoby wreszcie załatwić ostatecznie, 
kończąc w ten sposób z niedomaganiem 
pod tym względem, (sk)

— * Ujęcia. W Teatrze Wielkim przy­
trzymano 35-letniego Franciszka Macie­
jewskiego, bez stałego mieszkania, znane­
go z kradzieży kieszonkowych. — W 
areszcie policyjnym osadzono 20-1etniego 
Aleksandra Wolffa. Pólwiejska 26. Miał 
on maszynę do pisania marki Singer, nie 
mógł jednak udowodnić jej własności. — 
.Tako podejrzanego o kradzież kieszonko­
wą 70 zł ujęto Antoniego Głowackiego z 
Junikowa (Cegielnia). — Za uchylanie się 
od dozoru policyjnego i jako poszukiwa­
nego przez sąd grodzki w Poznaniu ujęto 
33-letniego Franciszka Ratajczaka, bez 
stałego mieszkania. — Na ul. Marszalka 
Focha zatrzymała policja Abrama Szna- 
bla z Czempinia. Miał on przy sobie dw’e 
zasłony namiotowe i haki od wieszaka, 
pochodzące najprawdopodobniej z kra­
dzieży. —- Przy kradzieży kapeluszy w 
firmie Pluciński przytrzymano 19-!etnią 
Gertrudę Każmierczak (Wysoka 13) a ja­
ko pasera zatrzymano jej męża Stefana, 
któremu skradziony kapelusz odebrano. 
Osadzono w areszcie policyjnym Ignacego 
Waścińskiego ze Zmyslowic w pow. ra- 
wickim. Włamał się wraz z drugim osob­
nikiem do ubikacji cyrku Olimpia i usi­
łował tam dokonać kradzieży na szkodę 
pp. Janiny Wyganki i Ewy Urbanowicz.

(KI)
_ • Obława na złodziei składowych.

Podczas obławy na złodziei mieszkanio­
wych składowych i ulicznych na terenie 
Starego Rynku i pl. Sapieżyńskiego uję­
to ogółem 28 osobników, z których 18 za­
trzymano jako podejrzanych o dokona­
nie różnych kradzieży, (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
Kromka bydgoska

— KURS SANITARNY P. C. K. Byd­
goski oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża zorganizował kurs dla drużyn ra­
towniczych? na który zapisało się około 
200 osób. Na kursie prowadzone są wy­
kłady i pokazy praktyczne z dziedziny 
ratownictwa na wypadek wojny oraz na­
padów gazowych. Na kursie wykładają 
lekarze oraz instruktorzy z ramienia woj­
skowości i i.. O P. P._. PODZIĘKOWANIE. Zarząd Kola 
Przyjaciół Harcerstwa VI drużyny przy 
gimnazjum męskiem im. Kopernika skła­
da podziękowanie dyrekcji Miejskiego

Aktywa gdyńskiego T. 0. B.
Plan urojonego drapacza chmur jest takie majątkiem

Gdynia, (p) Afera T. O. B. w Gdy­
ni zawiera w sobie bardzo dużo cieka­
wych szczegółów, świadczących o du­
żej pomysłowości „bohaterów“ tej spra­
wy. Jak się dowiadujemy, w bilan­
sach T. O. B„ które jako fałszowane są 
obecnie przedmiotem śledztwa, — znaj­
duje się po stronie aktywów m. in. 
także plan drapacza chmur w Gdyni. 
Wartość tego planu jest w bilansie oce­
niona na 30 tyś zł. Tyleż zatem mu- 
siał za sporządzenie tego planu pobrać 
jego autor, a jest nim p. Purchaska, 
członek zarządu T. O. B.

Nadmieniamy, że miejsce, na któ­
rym według planu p. Purchaski sta­
nąć mia łdrapacz chmur, jest własno­
ścią Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Nikt o zbudowaniu drapacza chmur nie 
myślał. Purchaska śnił widocznie o 
pięknych widokach przyszłej Gdyni i 
za uwiecznienie tych marzeń na pa­
pierze kazał sobie tak dobrze zapłacić.

Podobnych kwiatków afera T. O. B. 
ma niewątpliwie więcej. Śledztwo 
prowadzone jest w dalszym ciągu. W 
więzieniu siedzi narazie tylko dyr. Je­
ziorowski. (p)

aresztu, Śmigielski, Stanisław i Fran­
ciszka Witczakowie z W'olicy Koziej za 
kradzież z włamaniem każdy po, 6 mie­
sięcy więzienia, P. Przybylski z Góry za 
kradzież na 2 tygodnie aresztu. A. Szyw 
czykowski z Ciświcy za odgrażanie na 6 
miesięcy więzienia, Fr. Jeszkowiak z 
Radlina za kradzież węgla z pociągów na 
7 miesięcy więzienia. (jpl

— Z RUCHU TOWARZYSTW. Katol. 
Tow. Kobiet w Jarocinie urządziło w ub. 
niedzielę w sali Domu św. Józefa przed­
stawienie. Odegrano dramat społeczny 
p. t. „Wytrwamy“. — Katol. Stów. Mło­
dzieży Męskiej w Jarocinie wizytował w 
ub. niedzielę asystent okręgowy ks. prób. 
Gałecki z Kotlina. Wieczorem odbyło 
się na sali p. Tomaszewskiego przedsta­
wienie amatorskie sztuki pod tyt. „Ge­
nowefa“. (jp)

— Z SALI SĄDOWEJ. Sąd okręgowy 
w Ostrowie na sesji wyjazdowej w Jaro­
cinie zasądził onegdaj: St. Michalaka za 
fałszywe zeznanie na 10 mieś, więzienia, 
St. Kozikowskiego z Borku za wprowa­
dzenie władzy w błąd na 6 mieś, więzie­
nia. Stan. Leszczyńskiego i Józefę Kicr- 
ezyńską z Kotlina za pobicie każdego po 
6 mieś, więzienia, Potroniczaka z Kru­
szynka za pobicie na 10 mieś. więź, (jp)

Krotnika koźmińska
— WALNE ZEBRANIE. Onegdaj od­

było się w Koźminie pod przewodnic­
twem p. dyr. Paryzka walne zebranie To­
warzystwa Kupców. Po udzieleniu ustę­
pującemu zarządowi pokwitowania wy­
brano nowe władze towarzystwa w nastę­
pującym składzie: pp. dyr. Ludwik Pa- 
ryzek — prezes, Miecz. Jaworowicz — wi­
ceprezes, Walenty ZiętkicwicZ —- sekre­
tarz, B. Adamkiewicz — zastępca, A. 
Sępiński — skarbnik. J. Robaczyk i J. 
Pod’ewski — ławnicy. Komisję rewizyj­
ną tworzą pp. Cz. Podlewski, Fr. Figa- 
szewski i Fr. Kokorniak. (ka)

— Z SALT SĄDOWEJ. Sąd grodzki w 
Koźminie skazał za oszustwo Józefa 
Grembowskiego z Kaniewa na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem na 3 lata. Ka­
tarzynę Gabryelczykową i Marję Jankow­
ską z Rychów za nielegalne nabycie sa­
charyny każdą po 200 zł i 14 dni aresztu, 
za kradzież wozu roboczego na szkodę 
Michała Mielcarka z Głuchowa skazano 
Stefana Nicpieralskiego i Fr. Malmuro- 
wicza z Staregolasu każdego po roku wię­
zienia. (ka)

KrofPtka krotoszyńska
— ZEBRANIE CZYTELNI KOBIET. 

Ostatnie zebranie Czytelni Kobiet poświę­
cone było uczczeniu Zwiastowania Najśw. 
Marji Panny. Zebranie zagaiła prezeska 
p H. Baierleinowa. a drowa Gogolewska 
wygłosiła referat p. t. „Znaczenie święta 
Zwiastowania N M. P. w życiu Kościoła 
i narodu“. Piękny wiersz zadeklamowa­
ła p. F.’a Madroszkiewiczówńa. (kz)

— ZATWIERDZENIE WÓJTÓW. Sta­
rostwo ogłosiło zatwierdzenie wyborów p. 
Czesława Danielak na wójta, a p. Stani­
sława Porębskiego na podwójciego gminy 
Pogorzela, pow. krotoszyńskiego. Wój­

tem gminy Dobrzyca, pow. krotoszyńskie 
go, wybrano p Józefa Kowalczyka z 
Trzebini, podwóitem nauczyciela p. Wła­
dysława Żurawskiego, (kz)

— POŻARY. W ub. tygodniu wybuchł 
u rolnika Waszczyńskiego w Rzeszynie 
pożar, który strawił dom mieszkalny. — 
Ogień zlokalizowały straże pożnrne ! 
Kruszwicy Strzelna i Rzeszyna. Po krót 
kim czasie wybuchł w tej samej zagro 
dzie drugi pożar, podczas ktJBrego spłonę 
la stodoła i budynki gospodarcze. Na­
stępnego dnia powstał pożar u sąsiada 
Waszczyńskiego. rolnika Rosińskiego. — 
Przyczvnv nożarów nie ustalono, ikn)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod­
czas zwożenia słomy do stodoły spad! 
wskutek usunięcia się 9lomy 16-lctni K. 
Pawłowski, zatrudniony u gospodarza 
Jakulskieso w Marków icach. Na szczę­
ście skutki upadku nie były groźne. Ni” 
szczęś'iwv odniósł tylko ogólne potłucze­
nia. ' Pierwszei pomocy udzie’» Pawłow­
skiemu p. dr. Zieliński z Mątew, (kn)

Konserwatorium Muzycznego, dyr. Zdzi­
sławowi Jahnkemu, wykonawcom audy­
cji muzycznej w Teatrze Miejskim dnia 
10 marca oraz firmie Sommerfeld za bez­
płatne wypożyczenie fortepianu.

— WYMIANA BILETÓW TRAMWA­
JOWYCH. Miesięczne bilety tramwajo­
we wymieniać i nabywać można w biu­
rze elektrowni miejskiej przy ul. dr. War­
mińskiego 8 (pokój 2) od godz. 8—15, a 
także w biurze podróży „Orbis“, pl. Tea­
tralny 6, od godz. 8,30—13 i od 15—18. 

Kronika gnieźnieńsko
— IMIENINY GEN. JÓZEFA HALLE­

RA. Placówka Hallerczyków w Gnieźnie 
obchodziła onegdaj uroczyście imieniny 
swego wodza, generała broni Józefa Hal­
lera. twórcy armji polskiej we Francji. — 
Zebraniu przewodniczył radny p. Jan 
Bilski. Treściwy referat o życiu i zasłu­
gach gen. Hallera odczytał sekretarz pla­
cówki. W dalszym ciągu córeczka jedne­
go z członków wygłosiła piękny wiersz 
p. t. „Idziemy nad polskie morze“. Na­
stępnie p. przewodniczący odczytał tele­
gram hołdowniczy, jaki placówka wysla 
ła w dniu imienin swemu wodzowi. Ze­
branie miało przebieg bardzo podniosły.

— ZE SALI SĄDOWEJ. Sąd okręgo­
wy w Gnieźnie rozpatrywał onegdaj spra­
wę karną Józefa Walczaka z Wieżyc (ko 
mendanta „Strzelca“ w Jeziercach). Sta­
nisława Sobkowskiego, Kazimierza Ol­
szowego i Franciszka Jóźwiaka z Wieżyc, 
oskarżonych o kradzież świń na szkodę 
rolnika Poktadeckiego z Wieżyc, oraz o 
kradzież mąki i marynatów u posła Prza- 
nowskiego w Imielniku. W wyniku prze­
wodu sądowego skazano Ayąlczaką, Jóź­
wiaka i Olszowego po 2 łatą więzienia; a 
Sobkowskiego. który przyznał się do wi­
ny, na 6 miesięcy więzienia.

Krmrika inowrocławska
- FALA POŻARÓW NA KUJAWACH 

W Niestronnie wybuchł onegdaj pożar 
który strawił stodoły rolnika Wildzyń 
skiego i Michalskiego Straty wynoszą 
około 10 tys zl. — W zagrodzie p. P. 
Klimkiewiczowej w Piekarach spaliły się 
doszczętnie stodoła obora szopa do ma­
szyn narzędzia i maszyny rolnicze. Po­
szkodowana oblicza straty na sumę 17 ty­
sięcy złotych — W zagrodzie rolnika 
Fretera w Szerokim Kamieniu spaliła się 
stodoła wraz z narzędziami rolniczemi. 
Straty ocenia się na 10 tys. zł — K Krze- 
katowie w zagrodzie ro’nika Ewalda Bin 
dera pożar strawił stodołę, maszyny rol­
nicze, 15 wozów niemlóconeso żyta. 2 wo 
zy jęczmienia i 5 wozów słomy. Straty 
wynoszą około S tys. złotych. Przyczyny 
pożaru dotąd meustalono. (hw.)

— TRAGEDJA UWIEDZIONEJ. Siu 
żąca Zofja Olszak podrzuciła w listopa­
dzie ub. roku swe nieślubne 2-miesięczne 
dziecko pod drzwiami mieszkania sWoirh 
rodziców przy ul. Poznańskiej 40, a uczy­
niła to z braku środków utrzymania. — 
Olszakówna była od dłuższego czasu bez 
pracy. O podrzuceniu dziecka donieślt 
policji rodzice. Sąd okręgowy w Inowroc­
ławiu skazał Olszakównę za podrzuce­

nie dziecka na 6 miesięcy więzienia, za 
wieszając wykonanie kary na 3 lata.

— ZŁODZIEJ ZBIEGŁ Z ARESZTU. — 
Za dokonanie kiadzieży z włamaniem u 
Benona Rosenfelda w Glinkach areszto­
wała policja znanego włamywacza Jóże 
fa Retkiewicza z Dąbia. Łupem zlodzie 
ja padła biżuterja, garderoba, gotówka, 
oraz inne przedmioty wartości tysiąca zło­
tych. Retkiewicza osadzono w areszcie 
w Rejcwte. skąd po wybiciu dziury w su­
ficie opryszek zbiegł w nieznanym kie, 
runku. Ostatnio Retkiewicz odpowiadał 
za swój czyn przed sądem okręgowym w 
Inowrocławiu, który krewkiego awantur­
nika Skazał na 7 miesięcy więzienia.

(hw.)
Kronika jarocińska

— ZJAZD POWIATOWY B. DOWÓD 
CÓW STRAŻY LUDOWYCH W niedzie 
ię dnia 31 bm. o godz. 12 odbędzie się w 
Jarocinie w lokalu p. Hildebrandta zjazd j 
powiatowy h. dowódców powstania wlkP- 
Referat wygłosi p. M. Trafankowski z Po- i 
znania.

— ZE SALI SADOWEJ W sądzie 
grodzkim w Jarocinie zasądzeni zostań 
Stefan Synowiec za sprzeniewierzenie na 
2 miesiące aresztu, Wojciech Pawlaczyk
z Pawłowic za kradzież na 2 tygodnie i

cielki szkoły powszechnej w Opałcmcy u 
tywają dzieci szkolnych do robót w 
swych ogródkach. Dziewczynki poza ko­
paniem, co i dla dorosłych jest ba i . 
ciężką pracą, muszą zwozić na wózku nie 
kiedy przez całe miasto - mierzwę Na 
zażalenie rodziców, jedna z pan nauczj 
cielek butnie oświadczyła, iż dzieci mu zą 
prac tych dokonywać, bo któż ma im 
ogródki uprawić Czyż w IBieśc'el’\aszem 
jest mało bezrobotnych? PP;
nauczycielek należy skończyć, gd> ż dzie i 
obywateli nie są do ich usług. Co na t 
pan inspektor? Jak wiadomo zatrudnie­
nie malóletnich przy ciężkich pracach
Jest wzbronione, (op)_ OFIARY NĘDZY. Ostatnio zmarło 
w Opalenicy dwojga dzieci bezrobotnej 
rodziny Bla.-bnierków. Jedno z dzieci li­
czyło lat 7, drugie rok. Przywołany e- 
karz stwierdził, że dzieci zmarły prawdo­
podobnie z wycieńczenia. Istnieją w u- 
pałenicy dwie organizacje charytatywne. 
Stów. Pań św. Wincentego a Paulo i sub­
wencjonowana organizacja Obywatelskie.) 
Pracy Kobiet. Byłby czas, aby stowarzy­
szenia te zainteresowały się rodziną, ży- 
jącą w nędzy, a której ojciec leży w do­
datku chory, (opl

— WYBORY WÓJTA. W ub. tygodniu 
odbyły się w gminie Opalenica wybory 
wójta. Większością głosów wybrano do­
tychczasowego wójta p. mg. Ęranciszka 
Śledzikowskiego. (op)

Kronika obornicka
— POŻAR. W zagrodzie rolnika Ar 

tura Filipiaka w Lipce powstał onegdai 
pożar, który strawił doszczętnie dom mie­
szkalny wraz z meblami. Straty wyno­
szą 2CÓ0 zł. Pogorzelec był ubezpieczony. 
Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał 
wskutek podpalenia, (ko)

— DZIECKO UTONĘŁO. 20 bm. uto­
nął w rowie przowadzącym z młyna w 
Mur. Goślinie 2-Ietni chłopczyk Zbigniew 
Dreger. Przybyły na mieisce lekarz p. 
dr. Krzyżanowski stwierdził już tylko' 
zgon chłopca, ,'ko)

— KRADZIEŻE. Zuchwałej kradzieży 
dokonano na szkodę restauratora Augu­
styniaka w Pamiątkowie. Złodzieje za 
pomocą wyłamania krat żelaznych w 
oknie dostali się do wnętrza i skradli 
większą ilość papierosów, wódek i towa­
rów wartości 500 zł. — Na szkodę Stani­
sława Piaseckiego z Pacholewa skradzio­
no rower męski, pozostawiony bez opieki 
przed gmachem starostwa, (ko)

— WOKANDA SĄDOWA. Za kradzież 
drobiu skazano Stefana Maciejewskiego 
z Żukowa na miesiąc aresztu. — Za nie­
legalne hodowanie roślin tytoniowych 
sąd skazał Franciszka Teclawa z Kowa: 
nówka na grzywnę 40 zł. Zn ten sam 
czyń ukarano grzywną 100 zl Augusta 
Zanfta z Nowcgołaskońca i Karola I.ange 
z Studzińca. — Za posiadanie i przecho­
wywanie sacharyny skazano Władysła­
wa Andersa z Zie’ątkowa na 14 dni are­
sztu i grzvwne w wysokości ?00 zł. (kol

— Z PADY MIEJSKIEJ. Na o^tafmcm 
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono 
zniesienie na rok 1926 wszystkich iąrmar- 
ków kramnych. Poza tern uchwa’ono 
sprzedać nieruchomość miejska, położoną 
przy ul. Głębokiej, p. .Tanowi Nowackie­
mu z Z;e'a‘kowa za ccne 3 tys. zł. (ko)

— WALNE ZEBRANIE. W Rogoźnie 
odbyło się w lokalu p. Jarosza walne ze­
branie Polskiego Czerw. Krzyża, które 
zagaiła prezeska p. Kisielewska. Po wy­
słuchaniu sprawozdań i udzieleniu ustę­
pującemu zarządowi absolutorium wy­
brano zarząd w osobach: np. Kisielewska, 
Grochowska, dr. Woźnv, Ziegenhemmowa, 
Kłusowa, ks. dziek. Pomorski, Mikołaj­
czak, Stfler i Hernes. Delegatem na wal­
ne zebranie okręgu w Poznaniu wybrano 
dr. Woźnego. W wolnych glosach prze­
mawiali pn. ks. dziekan Pomorski, Za­
krzewski Hernes i inni, (rm)

— SPRZEDAWCZYK. Urzędnik ko’e- 
jowy n. Wł. Patelski z Rogoźna sprzedał 
w tych dniach nieruchomość swoja, po­
łożoną przy ul. Malopoznańskiej, Niem­
cowi Ottonowi Hildebrandtowi za cenę 
7500 zł, pomimo, iż nie brakło ref’ektan- 
tów Po’aków. Dziwnv znak czasu! (rm)

— PRZEDSTAWIĘ,NIE. W ub. nie­
dziele odbyło się w Rogoźnie przedsta­
wienie amatorskie Stow. Pań Miłosier­
dzia. Amatorzy odegrali wesołą sztukę 
p. t. „Klub Kawalerów“. Czysty zysk 
przeznaczono na święconkę dla ubogich 
miasta, (rml

— Z RUCHU TOWARZYSTW. W lo­
kalu p. Jarosza odbyło się onegdai wa’ne 
zebranie Tow. Kupców w Rogoźnic, któ­
re zagaił prezes p. Skrzypczak. Nowy, 
zarząd wybrano w osobach pp • ki. 
Skrzypczak — prezes, Fr. Gratko wsi; i — 
zastępca, A. Kupka — sekretarz M. Woj- 
czak — zastępca, K. Paczyński _ skarb­
nik, Fr. I echowski i J. Frąckowiak — 
ławnicy. Komisję rewizyjną tworzą pn. 
Braniecki Fazim. i Rłefnn Formę'1»

_ Z SALI SĄDOWEJ, gad okręmwy 
w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Ro­
goźnie zasądził Jana i Ant. Nowaków 'z 
Boruczyna za opór władzy każd^o no 
6 tyg. więzienia, Leokadię'B"odn'c]-a z 
Owieczek za uraz cielesny na 8 mieś wie­
zienia z zawieszeniem na. 5 jaf 
grodzki w Rogoźnie zasadził Jana i łeo 
na Przybylskich z Rogoźna za u-’nie-?e 
przedmiotów z wez’a egz. każdem po 3 
tyg. wiezienia z zawierzeniom 32 lata Stan. Woźniaka z PmmTn^ ? 
dzież na 2 m:es. więzienia Józef« r
‘Si »» 6 X

Kror«ka rowrlomyskr»
— CZY TO TAKŻE W PROGRAMIE 

SZKOLNYM? Jak nam donoszą, nauczy-
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— MŁODY PAN W POTRZASKU. Nie­
poprawny amant Fr Urban z Rogoźna 
zasądzony został za kradzież koca na 7 
mieś. więzienia i 5 lat prac przymuso­
wych w Koronowie. Oskarżonego, który 
w dniu 26 bm. miał brać ślub, pomimo 
próśb i obiecania poprawy, odstawiono z 
miejsca do więzienia sądowego, (rm) 

Kronika^ostrow s k a
— Z ŻYCIA MŁODYCH POLEK. W 

obrębie parafialnych oddziałów Kat. Stów 
Młodzieży Żeńskiej okręgu ostrowskiego 
powstały ostatnio zespoły przysposobie­
nia rolniczego w gminach Gorzyce Wiel­
kie. Pruślin, Topola Mała, Zacharzew i 
Zębów. W niedzielę 31 bm. odbędzie się 
w Ostrowie o godz. 10 w sali Domu Kato­
lickiego jednodniowy kurs kierowników 
oddziałów, urządzony staraniem okręgu 
ostrowskiego K S M. Z. (os)

- SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA. 
W Czarnym Lesie pow. ostrowskiego, 
założono spółdzielnię mleczarską. Do za­
rządu wybrano pp Jana Bzika, Wójcie 
cha Talagę i Wilhelma Gohla. (os,

— KU PRZESTRODZE. W Ostrowie 
reklamują «ię nazbyt krzykliwie dwa

Vrzedsiębiorstwa handlu drzewem i to 
artak Parowy przy Drodze Odolanow- 
ekiej i nowopowstały „Ostrowski Prze­

mysł Drzewny“ przy ul. Grabowskiej 12. 
Nie wszystkim jednakże wiadomo, że 
przedsiębiorstwa te są wyłącznie w rę­
kach Żydów. Przypominamy zaintereso­
wanym sferom o haśle „Swój do swego 
po swoje“, (os)

— WŁAMANIE. Ubiegłej nocy wła­
mali się w Ostrowie przy ul. Kolejowej 
złodzieje do księgarni p. Mieleszyńskiego, 
wybijając dużą szybę wystawową. Łupem 
złodziei padły różne wartościowe arty­
kuły, m in. cenne wieczne pióra. Wy­
padkiem zajęła się policja, (os) 

Kj^jmkajgcr^^mzitańskiego
— WYKI AD W SWARZĘDZU. W dn. 

31 bm. o godz. 12 w sali Hotelu Polskiego 
odbędzie się staraniem Tow. Przemysłow­
ców w Swarzędzu wykład n. t. „W obro­
nie polskiego przemysłu i handlu“. Refe­
raty wygłoszą pp inż. A. Kurnatowski i 
red. Jan Kulig Wstęp bezpłatny, (fi)

— WALNE ZEBRANIE „UNJI“. W 
sobotę 30 bm w sali strzelnicy w Swarzę­
dzu odbędzie się roczne walne zebranie 
K. S, „Unja“. (fi)

Krrnika średzkaWWBBWaBSWB—IIIMIIIHII |i|ll i| lit
— Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W sobotę 

odbył się pogrzeb śp. Stanisława Grali, 
asystenta miejskiego przy magistracie. 
Zmarły był sumiennym i wyrozumiałym 
urzędnikiem i cieszył się sympatją tut 
społeczeństwa. Liczył lat 54. (ak)

— RADA POWIATOWA. Po wyborach 
do rady powiatowej skład jej przedstawia 
się obecnie następująco: gmina Domino­
wo— Jan Mazur, rolnik z Dominową 
i ziemianin Stan. Maciejewski z Chlapo- 
wa; gmina Kleszczewo — rolnik Mikołaj 
Kniat i rolnik Wincenty Małecki z Gowa- 
rzewa; gmina Kostrzyn — Ignacy Miel- 
iyriski ziemianin z Iwna i rolnik Stan 
Niemczał z Czerleinka; miasto Kostrzyn 
— burm. Stefan Skrzypczak z Kostrzyna 
i ziemianin Józef Wadyński z Ignacewa; 
gmina Krzykosy — rolnik W. Skrzyp- 
kowski z Sulęcina i rolnik Teodor Struga­
ła z Murzynowa leśnego; gmina Nekia — 
rolnik Leon Jóźwiak z Nekli i rolnik, 
Czesław Kierzak ze Siarczanowa; gmina 
Środa — ziemianin Kaz. Boening z Poła- 
źejewa i rolnik Tomasz Przybył ze Zmy­
słowa; miasto Środa — mistrz malarski 
Jan Malinowski i adwokat dr. Tadeusz 
Musiał; gmina Zaniemyśl — rolnik Ste­
fan Litkowski z Garbów i ziemianin 
Wład. Popliński ze Śniecisk. (ak)

— ZAKOŃCZENIE KURSU ROLNI­
CZEGO. Dnia 31 bm. odbędzie się uro­
czyste zamknięcie roku szkolnego w tut. 
3-semestr. szkole rolniczej. W programie 
odbędzie się nabożeństwo oraz akademja 
z występami, referatami etc. (ak) 

Kronika śremska
— OSOBISTE. W związku ze złoże­

niem przez ks. dziekana Cichockiego, pro­
boszcza, parafji w Dalewie, ze względów 
zdrowotnych urzędu i godności dziekana, 
zamianowany został dekretem J. Em. ks. 
kardynała Hlonda dziekanem dekanatu 
śremskiego proboszcz miejscowej parafji 
ks. radca Michalski, (śn)

— KÓŁKO MISYJNE. Na walnem ze 
braniu Kółka Misyjnego przy Kat. Stów. 
Kobiet wybrano zarząd w następującym 
składzie: pp. drowa Zofja Matuszewska — 
prezeska, mec. Marja Mierzejewska — 
zastępczyni, Felicja Lożyna — ekonomka. 
Alina Radomska — sekretarka. Aurelja 
Lożanka — skarbniczka. Do komisji re­
wizyjnej weszły pp.: Kostrzewska Słu- 
żewska i Ussorowska. Podkreślić należy 
z uznaniem, że kółko śremskie jest pierw- 
szem które przed kilku laty zwróciło 
swą działalność misyjną w kierunku poi- 
skich kościołów kresowych wspomagając 
je odtąd rok rocznie hojnemi darami pod 
postacią bielizny i cennych paramentów 
kościelnych Liczne listy dziękczynne 
duszpasterzy kresowych świadczą chlub 
nie o pożyteczności tei akcji, (śn)

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY KATOLIC­
KIEJ. W niedzielę 24 bm. obradowały w 
Domu Katolickim rady okręgowe K. S. M. 
żeńskiej i męskiej z współudziałem 
astyst. okręg, ks. dziekana Michalskiego 
oraz delegatów związkowych. Nowe za­
rządy ukonstytuowały się następująco: 
K. S M ż.- drh Cbałupczakówna — pr»- 
ze=kn Bogdanowska — sekretarka. Da- 
nielewiczówna — skarbniczka, Umtrka

Tajemnicze szkielety w ogrodzie
Gniezno (br). Wczoraj w godzi­

nach rannych znaleziono przy przeko­
pywaniu ziemi w ogrodzi© p. Tatar­
skiego przy ulicy Poznańskiej 19/20 
pod krzakiem bzu dwa ludzki© szkie­
lety, zagrzebane na głębokości około 
15 ctm. Wskutek uderzenia łopatą 
czaszka jednego ze szkieletów została

METROPOLIS
Od piątku, 29 marca b r.

WIELKI NIESAMOWITY FILM MORSKI
pełen grozy a jednocześnie rozśmiezzający do łez

NA DNIE OCEANU I
Victor MACLAGLEN i Edmund LOVE J

Szczyt dramatycznego napięcia i komizmu. | • g J
Seanse 4,30 — 6,30 — 8,30. ~ ł

Dziś w czwartek, poraź ostatni — TAJEMNICE SALONU PIĘKNOŚCI

(Kórnik) — naczelniczka; K. S. M. M.: 
drh. Meller, insp, samorządu pow. — pre­
zes, Chojnacki — zastępca, Baraniak — 
sekretarz, Konieczny — skarbnik Sko- 
tarczak — naczelnik, Paul (Dolsk) — 
podnaczelnik. Sprawozdania wykazały 
sprężystą i sprawną działalność kilku­
dziesięciu stowarzyszeń, zorganizowa­
nych w okręgach. W swych przemówie­
niach ks. dziekan Michalski zwrócił się z 
gorącym apelem do młodzieży, aby prze- 
dewszystkiem spełniała swą szczytną mi­
sję apostolską w duchu Akcji Katolickiej.

— RZADKI JUBILEUSZ. Ogólnie zna­
ny na terenie naszego miasta dla swej 
działalności zawodowej i społecznej 
mistrz krawiecki p, Ignacy Jakubowski 
obchodził w tych dniach rzadki jubileusz 
50-Ietniej przynależności do miejscowego 
cechu krawieckiego, przyezem przez 45 
lat swego półwiekowego członkostwa pia­
stował godność cechmistrza. Na odby­
tem z tej okazji uroczystem zebraniu ce­
chu wręczył zasłużonemu jubilatowi w 
imieniu Izby Rzemieślniczej piękny dy­
plom radca Izby p. Stanisław Gawroń­
ski. podkreślając zasługi jubilata około 
rozwoju cechu, (śn)

— KURS MISTRZOWSKI. Zainicjo­
wany przez Izbę Rzemieślniczą pierwszy 
miejscowy kurs mistrzowski jest już w 
pełnym toku O wieikiem zainteresowa­
niu kursem świadczy liczba uczestników, 
która podnlosia się ostatecznie do 44, w 
czem jest kilku kandydatów zamiejsco­
wych. Lekcje odbywają się programowo 
w' poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
od godziny 18—21 w gmachu szkoły po 
wszechnej. Zakończenie kursu przypad- 
nie w pierwszych dniach maja, (śn)

— UPOZOROWANY NAPAD. Inkasent 
wydziału powiatowego w Śremie p. An­
drzej Ratajczak z Badziewie doniósł po­
licji, iż w dniu 25 bm. na drodze do Ra- 
dziewic został napadnięty przez dwóch 
nieznanych osobników, z których jeden 
postrzelił go w ramię. Po odebraniu Ra­
tajczakowi 220 zł. będących własnością 
wydziału powiatowego w Śremie, na­
pastnicy mieli zbiec niepoznani. W toku 
dochodzeń policji nasunęły się podejrze­
nia, że Ratajczak napad upozorował, (ki.)

— LIKWIDACJA KOŁA ŚRF.MIAN. — 
W uzupełnieniu notatki pod powyższym 
tytułem wypada nam stwierdzić, iż likwi­
dacja Koła nastąpiła wskutek zarządzenia 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego, do­
tyczącego likwidacji wszystkich kół re­
gionalnych ośrodków, położonych w po­
bliżu Poznania. Utworzona komisja li­
kwidacyjna Koła, po zamknięciu agend, 
przekaźe swój majątek na cele fundacji 
im. Karola Marcinkowskiego w Pozna­
niu. (ad.)

— ZEBRANIE PROTESTACYJNE. — 
W ub. niedzielę Koła Stronnictwa Naro­
dowego pow. śremskiego urządziły zebra­
nie protestacyjne przeciwko pogwałceniu 
przez Niemców traktatu wersalskiego.

(ad.)
Krorr^ka^SZ^lOłuIska

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostat- 
niem zebraniu rady miejskiej w Szamo­
tułach przyjęto protokół z rewizji kas 
miejskich za miesiąc luty. — Na zjazd 
Związku Miast, w Warszawie postanowio­
no nie wysłać delegata. Również doko­
nano virementu specjalnego w budżecie 
administracyjnym na rok 1934-35 w su­
mie 7553 zł. Z funduszu odnowienia elek­
trowni miejskiej przelano do kasy elek­
trowni na jej fundusz obrotowy 8000 zł. 
Zgodnie z planem zabudowy miasta na­
było miasto skrawek gruntu 0.00.84 ha 
celem uregulowania ulicy Polnej przy 
wylocie ul. Calliera. Resztę punktów po­
rządku obrad uchwalono po myśli pro­
pozycji zarządu miasta, (sc)

— ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W Szamotu­
łach podbiegł do powracającej w ub. pią­
tek z interesu p. Janiny Kuieszanki ną 
ulicy Kościelnej nieznany osobnik, który 
wydarł p. K. trzymany pod pachą karto­
nik, zawierający gotówkę w wysokości 
479 zł. poczem zbiegł przez płot w stronę 
cmentarza. Mimo natychmiastowej in-

uszkodzona, druga znajduje się w do­
brym stanie.

Szkielety mogły się znajdować w 
ziemi około 15 lat.

Policja wszczęła dochodzenia mają­
ce wyświetlić tajemnicę zagadkowych 
szkieletów.

i
I

terwencji policji nie zdołano śmiałego o- 
pryszka ująć. — Na szkodę hr. Myciel- 
skiego z Galowa skradziono około 30 ctr. 
kartofli, przeznaczonych na eksport do 
sadzenia, (sc)

— CHÓR KOŚCIELNY. Chór kościel­
ny w Szamotułach odbył swe roczne wal­
ne zebranie na sali Ogniska. Nowy za­
rząd tworzą pp Józef Preuss — prezes, 
Ciesielski — sekretarz, Rebelkówna — 
skarbniczka, Andrzej Przybylski — dyry­
gent, Smól i Goździejewski — ławnicy.

— LIGA MORSKA I KOLONIALNA. 
Ostatnio odbyło się w Szamotułach w 
Strzelnicy walne zebranie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej na którein wybrano nowe 
władze. Zarząd tworzą pp.: inż. Ka­
sprzycki — prezes, Edmund Kaniewski i 
Antoni Sundmann z Grabówca — wice­
prezesi Jerzy Kłos — sekretarz, Kazi­
mierz Waligóra — skarbnik, prof. Kwie- 
kowa. dyr. Peik. rektor Gierszewski, insp. 
Ziełeziński, Kierończyk i Fręśko — rad­
ni. Komisję rewizyjną tworzą pp. burm. 
Bartkowski i Kawaler, (sc)

Kronika szubińska
— Z RUCHU TOW ARZYSTW. W nie­

dzielę, 24 bm. odbyło się w Barcinie w sal­
ce parafjalnęj zebranie organizacyjne Ka­
tolickiego. Stów. Młodzieży Męskiej, które 
zagaił ks. prób. Nowicki powitaniem go­
ści oraz delegacji z Pakości i Krotoszy- 
na-wsi. Zebraniu przewodniczył p. Sta­
nisław Zalewski. Referat o celach j dą­
żeniach K. S. M. M. wygłosił p. dr, Koń- 

• czai. Jako drugi przemawiał prezes K. 
S. M. M. z Pakości, p. Skonieczny. Za­
rząd nowej organizacji wybrano w na­
stępującym składzie pp.: ks. prób. No­
wicki — asystent kościelny, W. Walczak 
— prezes, St. Zalewski — wiceprezes, K. 
Błażyński — sekretarz, L. Cieplich — za­
stępca, Cz. Kamadulski — skarbnik, Pi- 
jarowski — gospodarz F. Chudziński — 
naczelnik. Komisję rewizyjną tworzą pp.: 
Fr. Górski, J. Szafrański i J. Łoboda. Do 
sądu hoporowego weszli pp. dr. Kończal, 
St, Wesołowski i M. Jurek. Do towarzy­
stwa zapisało się 41 członków oraz 4 
członków wspierających. Na zakończenie 
odśpiewano pieśń „My chcemy Boga". — 
W ostatnich dniach odbyło się w lokalu 
p. Skrzypczaka w Barcinie walne zebra­
nie oddziału Zw. Inwalidów Wojennych, 
na którem wybrano zarząd w osobach 
pp.: M. Safian — prezes, Ig. Woźniak — 
wiceprezes, T. Grześkowiak — sekretarz, 
Ig. Sarnowski — zast., T. Beinke — skarb­
nik, J. Błażejewski — zastępca, (bp.)

— KRADZIEŻ. Koloniście Rosentha- 
lowi z Kniei skradziono onegdaj świnię, 
wagi 100 kg. Sprawcę kradzieży w oso­
bie robotnika Jana Kozłowskiego z Bar­
cina aresztowano, (bp.)

Kronika wa^rnwiecka

— TRAGICZNA KŁÓTNIA. Onegdaj 
wybuchła sprzeczka pomiędzy wlaśc. 
domu p. St. Porywałem, a jego lokatorem 
Ed. Piechowiakiem w Wągrówcu przy 
ul. Rogozińskiej. Kłótnia zamieniła się 
w bójkę, podczas której Piechowiak po­
ranił ciężko siekierą Porywała. Pobitego 
w stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala powiatowego, sprawcę pobicia 
osadzono w więzieniu, (wb)

— ZAWODY. Gimnazjalny Klub Spor­
towy „Pentatlón“ rozegrał ostatnio mecz 
piłki nożnej z Klubem Sport, państw, 
seminarjum „Orzeł“. Zawody zakoúczylv 
się wynikiem 13) na korzyść K. S. „Orzeł“. 
W najbliższym czasie nastąpi mecz re­
wanżowy. (wb)

— KRADZIEŻE. W tych dniach skra­
dziono na szkodę hr. Hutten - Czapskiego 
w Smogulcu pow. wągrowieckim konia 
trzyletniego wartości 600 zł. Policja 
wszczęła pościg za złodziejami, którzy 
zbiegli w niewiadomym kierunku. — Do 
żydowskiego składu Henr. Nochem wła­
mali się złodzieje i skradli rozmaite ma­
teriały wartości około 1000 zł. Miejsco­
wy posterunek prowadzi dochodzenia, 
i- Dźwiękowe kino „Metrópo­
lis w Wągrówcu wyświetla film pod tyt.

Zbrodnicza szajka 
grajków podwórzowych

Michał Wieczorkiewicz i Jan Piekiełko, 
którzy wespół z drugim Wieczorkiewiczem 
dokonali jako grajkowie podwórzowi oko­

ło 50 zuchwałych kradzieży.

„Wielka parada“. Film dla dzieci nie­
dozwolony. Kino objazdowe wyświetla 
obraz: „Niewidzialny człowiek“, (wb)

— REKOLOEKCJE. W Wągrówcu od­
były się ostatnio rekolekcje dla pań i 
panów pod kierownictwem superjora 
Ojca dr. Mońka z Bydgoszczy. Reko­
lekcyjne nauki odbywały się w Sierociń­
cu, udział bvt dość liczny, (wb)

— Z ŻYCIA L. M. K. W tych dniach 
odbyło się w Wągrówcu zebranie infor­
macyjne Ligi Morskiej i Kolonjalnej dla 
młodzieży pozaszkolnej. Obradom prze­
wodniczył p. Góra, który omówił zadania 
i dotychczasową działalność Ligi. Refe­
rat wywołał obszerną dyskusję, poczerń 
wybrano tymczasowy zarząd, mający 
wejść w porozumienie z zarządem powia­
towym L. M. K. Do zarządu weszli pp.: 
Daroniówna Nowak, Przyborowska i 
Przybył. Na tern obrady zakończono.

— RUCH LUDNOŚCI. Urząd stanu 
cywilnego w Wągrówcu zanotował ostat­
nio 8 urodzeń i 2 zgony, 'wb)

— MANIFESTACJA RELIGIJNA. — 
Piękną manifestacją uczuć katolickich 
była ubiegłej niedzieli akademja religij­
na K. S. M.. która odbyła się przy szczel­
nie wypełnionej sali. Uroczystość zagaił 
ks. dziekan Filipiak, poczem delegat 
Centrali z Poznania wygłosił odpowiedni 
referat o działalności K S. M. Program 
uzupełniły produkcje chórowe muzyczne 
i deklamacje. Publiczność gorąco okla­
skiwała wykonawców Akademję zakoń­
czono odśpiewaniem pieśni „My chcemy 
Boga“, (wb)

Upailłość firmy 
W. Nowakowski i Synowie

Jak się dowiadujemy, wczoraj w 
południe ogłoszona została upadłość 
wielkiej firmy przemysłu drzewnego 
i meblarskiego W. Nowakowski i Sy­
nowie w Poznaniu. Przedsiębiorstwo 
to znajdowało się od dłuższego czasu 
w trudnościach finansowych, co pe­
wien czas wybuchały w fabryce straj­
ki na tlę niewypłacania zarobków ro­
botniczych, zaległości podatkowe i so­
cjalne urastały coraz wyżej, aż wre­
szcie stosunki te doprowadziły do ogło­
szenia na wniosek robotników, upadło­
ści firmy.

Fabryka mebli jest unieruchomio­
na, natomiast cegielnie, należące do 
przedsiębiorstwa, nadal pracują.

Zawiadowcą masy upadłościowej 
zamianowany został przez sąd p. inż. 
Małecki.

Wypiek samochodowy 
ood Moollnem

Mogilno (mm). W dniu 26 bm. na 
szosie pod Mogilnem, około godz. 10 
wydarzył się wypadek samochodowy. 
Samochód (taksówka) z Trzemeszna p. 
Burzyńskiego, mijając wóz naładowa­
ny mąką, zahaczył o niego i wpadł na 
przydrożny nasyp kamieni.

Samochód wywrócił się grzebiąc 
szofera, który szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności odniósł wiele, jednak lżej­
szych tylko okaleczeń cielesnych Wy­
padek chociaż bardzo niebezpieczny 
nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach.

Składki i ookwiłowania
W administracji pisma naszego złożono w dalszym c-ągu:

i pomnik Serca Jezusowego: N. R.
10 .’„77 „razem z poprzednio pokwitowa- nemi 3o0,6a
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
STAMPERIA POLACCA“

(Polska placówka piękna we Florencji)
FRANCUZI, KOWALSKI I CO STAD WYNIKA?
Czy w rzeźbie francuskiej widać „Paryż“? — Malarstwo radykalne, rzeźba raczej 
konserwatywna — Dlaczego? — Rzeźbiarzowi doktryna niewiele pomoże — Musi 
liczyć na samego siebie — Wierusz Kowalski i jego onegdajsze malarstwo — Inny 
schemat, inna maniera — Rola anegdoty — Prostota i naiwność — Co przynosi te- 

orja i co stąd wynika dla praktyki?
Warszawa, 26 marca. 

Wystawa rzeźby francuskiej w
warszawskim IPS-ie. Wystawa ta, na 
której pokazano rzeźby Rodin‘a, Bour- 
dell‘a, Despieau, Degasa i in. jest wy­
darzeniem artystycznem o dużej ska­
li. Rzeźba francuska, więc wywodzą­
ca się z tego artystycznego środowi­
ska, które ma dzisiaj prawie wyłącz­
ną hegemonję w dziedzinie malarstwa, 
mogła pokazać rzeźbiarską interpre­
tację tego, co w malarstwie najogól­
niej nazywa się „Paryżem“. Jednak­
że w pewnym sensie zawiodła te ocze­
kiwania.

Okazało się, iż rzeźba nie idzie w 
równoległym szeregu rozwojowym z 
malarstwem. Nie zobaczyliśmy zwier­
ciadlanego w formach rzeźbiarskich 
odbicia owych „kierunków“ paryskich, 
których interpretację malarską zna­
my. Współczesna rzeźba francuska 
ma charakter zlekka konserwatywny, 
a w każdym razie w stosunku do mod­
nych kierunków zajmuje postawę ra­
czej wyczekującą i ostrożną.

We wstępie do katalogu słusznie 
zaznacza ono, że wpływa na to sam 
charakter sztuki rzeźbiarskiej. Wy­
maga ona od artysty dużego wysiłku, 
nawet fizycznego, pociąga za sobą du­
że ryzyko dzięki odporności materja- 
łu i wskutek tego mniej się nadaje do 
doświadczeń. Jest jednak także i in­
na przyczyna tego zjawska, bardziej 
bodaj kardynalna.

Oto dzieło rzeźbiarskie, w silniej­
szym stopniu niż malarskie związane 
z naturą — bo jest ekspresyjnem na­
pięciem artystycznego wyrazu, a rów­
nocześnie konkretnym trójwymiaro­
wym przedmiotem świata rzeczywi­
stego — mniej pozwala na blagę, choć­
by najuczeniej uzasadnioną dążeniem 
do „czystej formy". W rzeźbie, forma 
musi zawierać silny i zróżnicowany ła­
dunek psychiczny, jeśli chce być czemś 
więcej niż konkretną, obliczalną i na­
macalną formą bryły kamienia, czy 
bronzu. Artysta mniej może liczyć na 
doktrynę, więcej na samego siebie. Za­
miast do doktryny, która stoi poza 
nim i jest czynnikiem zewnętrznym, 
sięgać musi do swoich własnych zaso­
bów. I oto rzeźba farncuska jest sku­
piona w sobie, ostrożna i dyskretna, 
nawet na klasyczny sposób monumen­
talna i spokojna. Równocześnie zaś 
pełna głębokiego wyrazu, którego siła 
i koncentracja, w dziełach tej miary 
co Rodin‘owski „Balzac", czy „Mickie­
wicz" Bourdelle‘a, osiąga wysoki sto­
pień napięcia i wielką skalę. W po­
równaniu z rzeźbą francuską, malar­
stwo współczesne wydaje się być przy­
tłoczone doktryną, przez tę doktrynę 
wycieńczone i zblazowane nią. Trwa 
ono w gorączkowych poszukiwaniach, 
ale rozwiązania trapiących je zagad­
nień wciąż szuka w teoretycznyh roz- 
trząsaniach.

Dlatego też ciekawa była wystawa 
prac Alfreda Wierusz Kowalskiego, 
zorganizowana w warszawskiej Za­
chęcie. Ciekawa, bo pokazała rzeczy­
wistość widzianą poprzez inną manje- 
rę — odmienny schemt wzrokowy. O- 
czywiście manjera ta jest dla współ­
czesnego widza obca, często rażąca. 
Tern łatwiej jednak można rozróżnić, 
co w sztuce tego malarza jest manje- 
rą epoki, co zaś szczerem spojrzeniem 
artystycznem. A że jest to manjera 
inna niż współczesna, przeto może sta­
nowić materjał do porównań i pomoc 
do wydobycia się z pod manjery współ­
czesnej.

Sztuka Kowalskiego nie jest sztuką 
wielką, rodowód jej można ściśle wy­
prowadzić z Monachjum, trąci zaś 
zlekka nastawieniem rzemieślniczem. 
Jest fabularna i gawędziarska, nie­
wiele wie o czystej formie, chce opo­
wiadać i cieszyć nietylko wartościami 
plastycznemi ale także anegdotą. W 
zestawieniu z rafinowaną i mądrą 
sztuką współczesną jest prosta i na­
iwna. O ile sztuka współczena płynie 
w znacznej mierze z teorji, to ta naiw­
na sztuka Kowalskiego zdaje się pły­
nąć raczej z temperamentu. Teren, 
który obrała, jest niewątpliwie śliski 
(owa potępiona fabuła stanowić może 
istotne niebezpieczeństwo) jednak 
wstępuje na niego z brawurą, a i pod 
względem wartości formalnych nie da- 
je się współczesnej sztuce zapędzić w

kozi róg. I jeśli współczesny artysta 
omija tematy przez tamtą sztukę u- 
lubione, zbanalizowane i przesenty- 
mentalizowanc, to często czyni to mo­
że z braku temperamentu i zdobyw­
czego zapału, nie z racyj teoretycz­
nych, któremi się tłumaczy. Woli za­
słaniać się doktryną, która jego sztu­
kę wycieńcza i czyni ją zrozumiałą 
tylko dla wtajemniczonych.

Z tem wszystkiem trudno zaprze­
czyć, iż współczesne teoretyczne roz- 
strząsania przyniosły sztuce pewną 
zdobycz. Dawniej formie przeciwsta­
wiano treść jako fabułę, jako anegdo­
tę. Dzisiaj określa się treść artystycz­
ną dzieła sztuki w ten sposób, że jest 
ona pewnym układem elementów for­
my. W ten sposób forma została wy­
sunięta na pierwszy plan, jak istotny 
cel usiłowań artysty, i została ziden­
tyfikowana z treścią artystyczną. Są 
to niewątpliwie teoretyczne zdobycze. 
Ostateczną ich konsekwencją powinno 
być uznanie za pewnik, iż forma arty­
styczna dzieła sztuki jest o tyle jego 
treścią, o ile zawiera w sobie, w spo­
sób nieodwołalny, pewne napięcie psy­
chiczne. Do tego wniosku prowadzi 
zarówno rzeźba współczesna francu­
ska, jak malarstwo Wierusz Kowal­
skiego, mimo swych wszystkich bra­
ków.

Jan Gralewski.

ZYCIE KULTURALNE
NAUKA

Walne Zgromadzenie Akadem}! Umie­
jętności odbyło się w Krakowie przy licz­
nym udziale członków ze wszystkich 
dzielnicowych centrów nauki. Z Pozna­
nia przybyli profesorowie Uniwersytetu: 
Dembiński, Klinger, Kostrzewski, Rutkow­
ski i Wrzosek.

Polski uczony zagranicą. Prof. Glaser z 
Warszawy na zapuroszenie Towarzystwa 
Kryminologicznego w Wiedniu wygłosił 
tam odczyt p. t. „Nullum crimen sine le- 
ge“. (np)

Warszawskie Tow. Fizyczne odbyło po­
siedzenie z odczytem prof. dr. M. Wolfke 
p t. „Nowe cząstki elementarne materji“ 
(neutron pozitron, hipoteza „neutrino“).

TEATR
Co przygotowuje Warszawa? Teatr 

Narodowy wystawi wkrótce „Poskromie­
nie Złośnicy“ oraz rittnerowskiego „Głu­
piego Jakóba“. Teatr Nowy wystawi sztu­
kę Choromańskiego „Człowiek czynu". Bę­
dzie to debiut teatralny autora „Zazdrości 
i medycyny“. Teatr Polski wznawia Ro­
stworowskiego „Judasza“ na jubileusz 
Solskiego. Teatr Letni zainscenizuje n-ową 
komedję muzyczną Pawia Schurka „ Mu­
zyka na ulicy“.

Pośmiertny NIccodeml. W papierach 
zmarłego niedawno komediopisarza Daria 
Niccodemiego znaleziono komedję „La 
iiamma“ („Płomień“). Wkrótce będzie wy­
stawiona.

Teatry Popularne w Łodzi, według do­
niesień naszego korespondenta łódzkiego 
(wp), wystawiają „Klub kawalerów“ M. 
Bałuckiego, operetkę H. Zerletta p. t. „Bia­
ła czy czarna“, oraz komedję Tadeusza 
ŁopalewBkiego p. t. „Aurelciu, nie rób te­
go“. Teatr Ludowy wystawił m. in. dra­
mat L. hr. Starzeńskiego p. L „Gwiazda 
Syherji“. Teatr Popularny gościł przez 
krótki czas artystę teatrów warszawskich 
Antoniego Fertnera.

MUZYKA
Molier, Jako opera. W Trjoście wysta­

wiono operę Felice Lattuady p. t. „Pociesz­
ne wykwintnisie“ o tekście opartym na 
znanej komedii Moliera.

250-ta rocznica urodzin Bacha będzie 
obchodzona urzędowo przez Niemcy w 
Lipsku w dniach 16—24 czerwca.

Charpentier przegraŁ Znakomity kom­
pozytor francuski, Gustaw Charpentier, 
zaskarżył pewną firmę wydawniczą o 
50.000 franków odszkodowania. Firma ta 
wydała mianowicie piosenkę angielską, 
noszącą ten sam tytuł, co słynna opera 
Charpen.iera „Luiza“. Adwokat Charpen- 
tiera twierdził, że z powodu tożsamości 
tytułów mogą zachodzić nieporozumienia 
co do autora, na których Charpentier i je­
go dzieło musialoby ponieść szkodę. 
Pierwsza instancja przyznała muzykowi 
5.000 franków odszkodowania. W apelacji 
wyrok zniesiono i skargę oddalono, oka­
zało się bowiem, że tytuł owej piosenki 
powstał jeszcze w r. 1900, zatem przed na­
pisaniem „Luizy“, a zresztą nie może być 
mowy o braniu jednego utworu za drugi.

Rzym, 24 marca.
Placówką sztuki typograficznej wy­

sokiej miary, jedyną chyba w tym ro­
dzaju w Europie, jest Tyszkiewiczow- 
ska florencka „Stamperia polacca", 
znana w Polsce niestety zbyt mało, ale 
zdobywająca sobie przebojem imię na 
międzynarodowych wystawach książki 
we Włoszech, głośna ze swoich druków 
tłoczonych ręcznie, „antiguo modo", w 
oficynie mieszczącej się w dwóch ubi­
kacjach, gdzie pracują dwie tylko oso­
by: typograf i jedna siła pomocnicza.

Mimo ciężkich warunków, oficyna 
nie przerwała swej pracy, natchnionej 
jakimś niedzisiejszym, średniowiecz­
nych iluminatorów i przepisywaczy 
przypominającym entuz azmem, pie­
tyzmem, fanatyzmem sztuki typogra­
ficznej, która w prawdziwe apostol­
stwo się przemienia. Wyszły z niej 
przepiękne druki w języku polskim, 
włoskim, francuskim i angielskim 
(między któremi znajdujemy także i 
samego typografa S. F. Tyszkiewicza 
opowieść o Florencji z drzeworytami 
T. Cieślewskiego i „Sonety Krymskie“ 
Mickiewicza w polskim oryginale i o- 
sobno w szacie włoskiej z akwafortami 
i incałaml). wyszedł taki majstersztyk 
edytorski, jakim było angielskie stu- 
djum prof. Cl. Kennedy o rzeźbach An­
drzeja Verrocchio w Pistoi (duży tom 
in folio, 74 str. tekstu, 20 stron orygi­
nalnych dokumentów, 32 tablice z fo­
tografami) pt. „The Forteguem Mo­
nument" — teraz przyszła kolej na E.

I Zegadłowicza poemat „Podkowa na

OCHRONA PRZYRODY
Monografja przyrodnicza Ludwikowa.

Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
wydaje w osobnych zeszytach prace mono­
graficzne o przyrodzie wielkopolskiego 
Parku Narodowego w Ludwikowie pod 
Poznaniem. W dziale opracowań botanicz­
nych dr. Feliks Krawiec adjunkt naszego 
uniwersytetu, zajął sie florą porostów i 
wątrobowców. Dotychczas opisywano 
szczegółowo tylko rośliny „wyższe“ z Po­
znańskiego: zaledwie mchy doczekały się 
opracowania. Dr. F. Krawiec rozszerzył 
znajomość flory tej części naszych okolic; 
opisał 129 gatunków porostów i 23 wątro­
bowce, w czem 2 nowe dla Poznańskiego. 
W dziale zoologicznym p. Jarosław Ur­
bański zajął się fauną ważek, których sze­
reg ciekawych gatunków żyje w lasach 
Trzebawskich i Ludwikowskich. W opra­
cowaniu znajduje się jeszcze kilka innych 
monografij. (J. Mł.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Żywiec w poezji i muzyce. Donoszą 

nam z Żywca: Odbył się tu regjonałny 
wieczór, poświęcony poezji, muzyce i hi- 
storji miasta. Fragmenty własnych utwo­
rów odczytała znana pisarka, p. Cze6ka- 
Mączyńska, wygłoszono kilka wierszy w 
gwarze żywieckiej, a na zakończenie wy­
konano kilka melodyj góralskich na kob­
zie. (rg)

VARIA
„Faraon" na filmie. Amerykański reży­

ser filmowy Cecile de Mille" ma podobno 
przystąpić do realizacji monumentalnego 
filmu według powieści Bolesława Prusa 
„Faraon“. (vz) »

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
„Estetyka światła”. Pod takim tytułem 

opracował znakomity fotografik Jan Buł­
hak dzieło z zakresu fotografiki i estetyki 
fotograficznej. Na książkę tę ogłosił autor 
przedpłatę, w sumie 8 złotych za egzem­
plarz. Książka wyjdzie najpóźniej na je­
sieni, a przedpłatę nadsyłać można do 1 
lipca pod adresem: J. Bułhak, Wilno, ul. 
Orzeszkowej 3. Po wyjściu z druku cena 
książki będzie podwyższona. Zapewne za­
interesuje to wszystkich amatorów foto­
grafii i ludzi zajmujących się sprawami 
estetyki i kultury graficznej. Bowiem 
książka omawiać będzie tak ciekawe za­
gadnienia, jak: narodowość w fotografice, 
twórczość fotograficzną w krajobrazie, 
motyw rysunkowy i malarski, walor jako 
czynnik wychowawczy, elementy kompo­
zycji, wybór sprzętu fotograficznego, no­
woczesny kierunek neoreali6tyczny, roz­
wój fotografiki i wiele spraw mało naogól 
omawianych w polskiej literaturze z tego 
zakresu. Książka wydana będzie ozdobnie 
na 250 stronach z 48 ilustracjami.

Książki nadesłane
^Sprawozdanie z działalności za rok 

1934“. Stowarzyszenie Śpiewaków Ślą­
skich. Katowice, 1935.

Jan St. Bystrori: „Megalomanja naro­
dowa“. Warszawa, 1935. Tow. Wyd. „Rój“.

progu“, ozdobiony siedmioma drzewo­
rytami i winietą.

Nawet kryzys nie zdołał wstrzymać 
pokaźnego, choć zaledwie od sześciu 
lat narastającego, dorobku. W r. 1983 
opuści, prasę traktat Cennina Cennini 
o malarstwie z w. XV-go, przełożony 
na język , polski przez typografa i tłu­
macza zarazem. Podstawowe to dzieło 
o technice malarskiej, przełożone na 
język angielski, francuski i niemiecki, 
wyszło też w tym sposobie i w szacie 
polskiej z inicjatywy warszawskiego 
Tow. Zachęty Sztuk pięknych ze sło­
wem wstępnem prof. Adolfo Venturi i 
wstępem prof. M. Pittaluga z Floren­
cji. Obok tego wydania in 8-o ukazało 
się inne, nierównie ozdobniejsze, w r. 
1934 in 4-o, z iluminowanemi cy­
nobrem incjałami, z 12 drzeworytami 
względnie linorytami barwnemi i ry­
sunkami sepją. W tymże tomie znaj- 
dziemy kopję św. Hieronima Botticel- 
.-ego, wykonaną misternie srebrnym 
stylusem. Dodajmy oprawę pergami­
nową ze złoceniami i wyklejki podług 
motywów z obrazów Trecenta — a o- 
trzymamy edycję tak kunsztowną, że 
wykonanie jej, w oficynie z dwóch ubi- 
kacyj złożonej, przez typografa i jedną 
silę pomocniczą — zakrawa poprostu 
na bajkę.

W tymże ¡roku opuszcza prasę w 
100 egzemplarzach fundamentalna pra­
ca o średniowiecznych gminach miej­
skich we Włoszech, Francji i na pół­
noc od Alp pt „The medieval city- 
communes", którei autorem jest wy­
bitny specjalista prof. Ottokar z Flo­
rencji (cena 3 funty szterl.). Jedenasta 
książka, to p. Marity De Hutschler u- 
wagi o najstarszych szlacheckich ro­
dach rzymskich („Families Romaines") 
z 24 herbami rytemi przez typografa w 
drzewie i kolorowanemi gwaszem (50 
egzemplarzy po 100 franków). Prawdzi­
wą ozdobą w serji tych druków jest 
Dantego „Życie nowe“ w przekładzie 
prof. E. Porębowicza, wydane z samym 
końcem 1934 r. (225 egz. po 15 zł) na­
kładem samego tłumacza. W naszej, 
niezbyt jeszcze obfitej co do liczby, ale 
wcale poważnej jakościowo, literaturze 
dantejskiej — pozycja to niepoślednia. 
Wreszcie w ostatnich dniach tego mie­
siąca ukazał się tom poezyj obiecują­
cego włoskiego poety P. E. Poesio: 
„Liriche".

Zestawiając ten dorobek, złożony z 
szeregu nie broszur już bibliofilskich, 
ale pokaźnych, nieraz wielkiego forma­
tu książek, z reguły oprawnych w ofi­
cynie albo w pergamin albo w tekturo­
wą, szmacianym kartonem obciągnię­
tą okładkę, wielokrotnie zdobionych 
w inicjały, zdohniki, drzeworyty sta­
rannie dobierane — przyznać musimy, 
że ta Tyszkiewiczowska florencka ofi­
cyna jest poważną placówką kultury 
polskiej na Zachodzie. Powinna też 
znaleźć najdalej idące poparcie. Druki 
jei, przynajmniej te, które wyszły w Ję­
zyku polskim, powinna posiadać każda 
poważna nasza biblioteka; nie wyobra­
żam też sobie rzetelnego u nas biblio­
fila, któryby choć na jeden Tyszkiewi- 
czowski druk nie mógł się zdobvć. 
Więc podaie adres: S. Tyszkiewicz, Fi­
renze, via di Camerata 23).

Dr. Roman Poi lak“*

W następnym Dziale:
KTO SŁUCHA MUS TRI 
W WARSZAWIE I JAKIEJ?

przez
prof. ^Stanisława Niewiadomskiego

Pisma nadesłane
„Nowa Książką”. Zetsz. 2. Treść- 

Estreicher: „Odrębność polskiego ' 
czaju . — Dział sprawozdawczy e, 
ka. — Bibliografia. — Adr. Red. w,, 
w a. Krakowskie Przedmieście 13

„Muzyko Polska“. Zesz. V. Treść- r> 
dr. A. Chybiński: „Haendel i Bach“ * 
Palester: „Bach, a współczesność“ 
Kęcki: „Aleksander Zarzycki“ ' n 
Freiheiter: „Opera w Radjo ncwem 
lem pracy dla kompozytorów’“ _ \
telch: „O muzyce mechaniczne?* ‘Piotrowska: „Kilka uwag o Ja'udr. 
muzycznych w «¿kołach oróIpoK’S*' »SA

• — »Feliks Nowowiejski“_T m
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DZIAŁ GOSPODARCZY
0 pożyczce inwestycyjnej

Krótki projekt rządowy ustawy, ma­
jącej upoważnić ministra skarbu do 
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej, 
stosunkowo mało zawiera wiadomości 
o szczegółach tej nowej transakcji kre­
dytowej rzędu.

Wiemy jedynie, że pożyczka ta ma 
opiewać na 200 miljonów złotych, a 
okres amortyzacji ma się rozcięgnęć 
na łat 50. Sumy uzyskane z tej emisji 
maję pójść „na rozbudowę sieci komu­
nikacyjnej, roboty wodne i popieranie 
ruchu budowlanego oraz inne inwesty­
cje gospodarcze o znaczeniu ogólno- 
państwowem, tudzież na częściowę 
spłatę lub konwersję innych tytułów 
długu wewnętrznego Skarbu Pań­
stwa“.

Utrzymuję się pogłoski, że obligacje 
pożyczki inwestycyjnej maję opiewać 
na okaziciela i obrót niemi ma być 
wolny od wszelkich ograniczeń. Poza- 
tem mówi się, że ponoć oprocentowa­
nie nowej pożyczki ma być niższe od 
oprocentowania Pożyczki Narodowej, 
ma bowiem wynosić około 5 i pół pro­
cent, wzamian za co posiadacze obliga- 
cyj będę mieć prawo do premij.

Cała suma, osięgnięta z emisji, ma 
być wydana w cięgu Łieżęcego roku, 
gdyż główne plany robót publicznych, 
na których wykonanie ma pożyczka 
być przeznaczona, sę już gotowe.

Tyle wiadomości, oficjalnych i nie- 
urzędowych, mamy w chwili obecnej. 
Pozostaje pytanie: jak zareagowała 
prasa na wiadomość o nowej pożyczce? 
Nie zamierzamy tutaj cytować opinij 
pism politycznych, ograniczając się do 
zanotowania głosów prasy gospodar­
czej.

Otóż organ Centralnego Zwlęzku 
Przemysłu Polskiego, „Przeględ Go­
spodarczy“ (str. 199) przypomina, że 
niejednokrotnie podkreślał potrzebę 
dężenia do rozwoju różnych form ka­
pitalizacji w Polsce, a nietylko jednej, 
najprostszej — wkładu oszczędnościo­
wego. Obecnie, w odniesieniu do nowej 
pożyczki „Przeględ“ dorzuca, że... „na­
turalnie, stworzenie dwóch form: 
wkładu i obligacji państwowej też nie 
rozwięzuje sprawy“, Smętna uwaga! 
Organ wielkiego przemysłu ma na 
myśli leżącą całkowicie odłogiem dzie­
dzinę akcyj i obligacyj prywatnych, 
która nie ma żadnego bezpośredniego 
kontaktu z rynkiem kapitałowym. 
Różne motywy składają się na to, a m. 
in. również silne zaabsorbowanie ryn­
ku kapitałowego przez potrzeby skar­
bu państwa.

Nowe władze pomorskiej 
izby przem.-handlowej

Gdynia, 27. 3.
W dniu dzisiejszym odbyło się w Gdyni 

plenarne posiedzenie izby przemysłowo- 
handlowej. Zebranie, przy obecności wo­
jewody pomorskiego, dokonało wyboru no­
wego prezydjum izby. Prezesem izby wy­
brany został p. Stanisław Tor, dyrektor 
„Pagedu“ (Polskiej Agencji Eksportu 
Drewna). Z ramienia sekcji przemysłowej 
do prezydjum weszli pp. Dr. Konrad Ka- 
sperowicz i inż. Alfred Dziedziul. Sekcja 
handlowa wybrała pp. dr. Smolenia Wła­
dysława, Tadeusza Marchlewskiego i Bro­
nisława Kentzera. Sekcję żeglugowo-por- 
tową reprezentować będą pp inż. Kollat 
Feliks i Władysław Czerbo — Rawicz.

Nowy prezes izby odczytał zebranym 
deklarację, która nie zawierała konkret­
nych wskazań programowych, a była ra­
czej tylko uroczystem przyjęciem do wia­
domości wyboru. Same wybory były czy­
stą formalnością, głosowano tylko na kan­
dydatów, których poszczególne sekcje wy­
sunęły już po uprzedniem uzgodnieniu.

Zainteresowane kola gospodarcze teraz 
pytają, w jakim kierunku pójdą prace 
izby, która na tak eksponowanym tere­
nie, jak Gdynia i całe zresztą Pomorze 
bardzo rozległe ma zadania. Dotąd izba 
handlowa w Gdyni odznaczała się działal­
nością bardzo jednokierunkową. Jedynie 
port, jako miejsce przeładunku, był obiek­
tem zainteresowań izby, mało, zrobiono dla 
przemysłu i handlu w Gdyni, nie pamię­
tano również o potrzebach najbliższego 
zaplecza Pomorza. Władze izby, które 
obecnie ustąpiły, rządziły w okresie, w 
którym stały się faktem dokonanym nie­
korzystne pod względem gospodarczym 
posunięcia dla Pomorza i naszej ekspan­
sji na morzu. W Gdyni w okresie tym do 
szkodliwych rozmiarów rozrósł się eta­
tyzm Skład osobowy nowych władz izby 
nie zapowiada wielkich zmian. Zatem je­
dynie najbliższe poczynania nowych władz 
izby będą mogły dostarczyć materjału do 
dyskusji na temat, czy samorząd gospo­
darczy na tym tak Ważnym terenie pro­
wadzi działalność swoją we właściwym 
kierunku, (p)

„Prawda“ łódzka wysuwa postulat, 
aby roboty drogowe, na które łożyć się 
będzie z pożyczki inwestycyjnej, wyko­
nywane były przez przedsiębiorców 
prywatnych. Tych robót nie należało­
by — zdaniem „Prawdy“ — wykony­
wać we własnym zarzędzie odpowied­
nich urzędów drogowych, bowiem do­

KRONIKA GOSPODARCZA
Handel zagraniczny państw bloku złotego

Sekretarjat Ligi Narodów opublikował 
do użytku członków komitetu ekonomicz­
nego studjum na temat handlu zagranicz­
nego państw bloku złotego, a więc Unji 
Betlgijsko-Luxemburskiej, Francji, Ilolan- 
dji, Polski, Szwajcarii i Włoch. Chodzi o 
obroty handlowe między tcmi krajami o- 
raz o ich wymianę towarową z trzema 
największemi państwami, nie należącemi 
do bloku: Niemcami, W Brytanją i Sta­
nami Zjednoczonemi. Studjum to ma na 
celu zilustrowanie wymiany towarowej 
państw „złotych“, na której podstawie mo­
głaby się rozwinąć bardziej zacieśniona 
wymiana, gospodarcza — np. w formie, 
przewidzianej w protokóle, podpisanym w 
Brukseli 20 października 1984 r. Studjum

świadczenie uczy, że „wyrzuca się przy 
tern pieniędze w błoto“. Zanim dojdzie 
się z robotę drogowę do końca zamie­
rzonego odcinka, początek już jest zni­
szczony i „przedstawia sir nieraz go­
rzej niż przed rozpoczęciem robót“.

Uwaga słuszna, niemniej mało ma­
my nadziei, aby postulat doczekał się 
realizacji — obecnie, w okresie wiary 
we wszechwładzę i wszechumiejętność 
państwa... Państwo pono wszystko wie 
i umie lepiyj!

podzielone jeet w związku z tern na trzy 
części: 1) handel państw bloku złotego ja­
ko całości; 2) rzut oka na stosunki handio- 
we każdego z tych państw; 3) charaktery­
styka obrotów handlowych Niemiec, W. 
Brytanji i St Zjedn. z państwami bloku 
złotego.

Z danych, dołączonych do studjum, wy­
nika, że w 1933 r. udział eksportu do in­
nych kraiów bloku złotego w globalnym 
eksporcie poszczególnych państ.v „złotych ' 
wynosił: dla Belgji 39,9 proc., dla Francji 
ok. 36 proc, (uwzględniając wymianę z 
protektoratami i kolonjami, jaku wymianę 
zagraniczną), dla Szwajcarji 34,3 proc., dla 
Holandji 29,3 proc., dla Wioch 21,9 proc., 
wreszcie dla Polski zaledwie 20,2 proc.

Zbiory głównych ziemopłcdów 
w 1934 r.

Główny Urząd Statystyczny dokonał o- 
statecznyćh obliczeń zbiorów 5 głównych 
ziemiopłodów w Polsce na podstawie ma- 
terjałów, dostarczonych przez zarządy 
gmin za pośrednictwem powiatowej wła­
dzy administracji ogólnej. Zbiory te przed­
stawiają się następujące (w tys. q.): psze­
nica 20.803,9, żyto 84,630.6 jęczmień 14.526.1 
owies 25.507,3, ziemniaki 334,704,2. W po­
równaniu do r. 1933 zbiory w r. ub. wyka­
zały natępujące zmiany: pszenicy — były 
mniejsze o 4,3%, żyta — mniejsze o 8,6%. 
jęczmienia — większe o 1,2%, owsa — 
mniejsze o 4,9%, ziemniaków — większe o 
18,1%. W porównaniu do przeciętnej 5- 
letniej 1930-1934 r. zbiory żyta pozostały 
bez zmian, natomiast zbiory innych zie­
miopłodów były większe: pszenicy o 2,9%, 
jęczmienia o 0,5%, owsa o 3,8% i ziemnia­
ków o 8,9%.

Spadek produkcji wszystkich wymie­
nionych ziemiopłodów, jaki zaznaczył się 
w woj. krakowskiem i lwowskiem, był 
częściowo spowodowany klęską powodzi. 
Posucha natomiast wpłynęła na zmniejsze­
nie zbiorów zbóż w poznańskiem oraz w 
innych województwach. Znaczny spadek 
zbioru żyta w woj. stanislawowskiem i 
tarnopoiskiem spowodowany był silnemi 
uszkodzeniami żyta ozimego podczas trwa­
nia zimy. Powierzchnia ta została zaora­
na i wpłynęła na zwiększenie zbiorów 
przedewezvstkiem jęczmienia jarego oraz 
owsa i ziemniaków. Znaczny wzrost pro­
dukcji wszystkich ziemiopłodów w woj. 
wileńskiem należy tłumaczyć tern, że w 
1983 r. województwo to było dotknięte 
klęską nieurodzaju, szczególnie o ile cho­
dzi o ziemniaki.

PODATKI I OPŁATY
(p) Wyłączenia od ryczałtu w podatku 

przemysłowym od obrotu. Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Warszawie komunikuje, 
że stosownie do postanowień § 2 p. c. roz­
porządzenia ministra skarbu z dnia 6 mar­
ca 1935 r. w sorawie zryczałtowania po­
datku przemysłowego od obrotu dla drob­
nych przedsiębiorstw (Dz. U. R. P. Nr. 16, 
poz. 89) — z pośród przedsiębiorstw, pod­
legających ryczałtowi (§ 1 rozporządzenia), 
wyłączone są od opłaty podatku przemy­
słowego od obrotu w formie ryczałtu te 
przedsiębiorstwa, które do dnia 31-go mar­
ca 1935 r. złożą właściwemu urzędowi 
skarbowemu pisemne oświadczenie o pro­
wadzeniu od początku 1935 r. prawidło­
wych lub uproszczonych ksiąg handlo­
wych. Ministerstwo skarbu okólnikiem 
z dnia 24 stycznia 1935 r. L. D. V. 2041/1/35 
poleciło podległym władzom skarbowym, 
aby wyjątkowo w r. 1935 nie kwestionowa­
ły zapisów, dokonanych od początku roku 
do daty zaświadczenia uproszczonych 
ksiąg handlowych, o ile zaświadczenie,to 
nastąpi do dnia 15 lutego 1935 r. — Wy­
starcza więc dla wyłączenia przedsiębior­
stwa od obowiązku opłaty podatku w for­
mie ryczałtu, jeżeli księgę uproszczoną za­
świadczono przed dniem 15 lutego 1935 r.

Z KRAJU
(k) Niepewny łc* waluty belgijskiej.

Waluta belgijska, która wykazała kata­
strofalne wprost osłabienie, wczoraj — jak 
wykazują wcześniejsze notowania giełd 
zachodnich — miała tendencję mocniejszą. 
Inne giełdy wykazały dalsze osłabienie de­
wizy na Brukselę. Najbliższe dnie f«,.vin- 
ny być decydujące dla dalszych losów 
waluty belgijskiej, gdyż osiągnięcia speku­
lacji, grającej na zniżkę Belgji są juz. tak 

i poważne, że mogą być stłumione tylko na

Herse i Wacław Wiślicki, oraz z sekcji 
przemysłowej pp.: Stefan Przanowski i 
Paweł Minkowski. W końcu zebrania po­
wołano komisję rewizyjną w składzie 5 
członków.

(k) Kartel barwników w Polsce. We­
dług opinji sfer przemysłu fnrbiaiskiego 
utworzenie w swoim czasie kartelu produ­
centów barwników anilinowych odbiło się 
na sytuacji tego przemysłu naogó) nieko­
rzystnie. Kartel ten objął, jak wiadomo, 
producentów polskich i niemieckich z 1. G. 
Farben na czele. Skutkiem powstania tej 
placówki nastąpiło zaostrzenie warunków 
kredytowych w postaci skróconych termi­
nów i zmniejszenia skonta za gotówkę. Po­
za tein wprowadzono bardzo ostre rygory 
za opróżnienie wpłaty gotówki. W naj­
bliższym czasie powstać ma biuro inkaso­
we porozumienia, co wydatnie zaostrzy te 
sytuacje. Obostrzenie kredytów odbija się 
niekorzystnie na całej produkcji, która od­
czuwa silny brak gotówki. Farbiamie o- 
trzymują natomiast jako pokrycie długo­
terminowe weksle, co pogłębia i tak już 
ciężką ich sytuacje.

(k) Unormowanie zaległości z tytułu u- 
bezpieczeń społecznych. W Katowicach 
odbyło się posiedzenie międzyizbowej ko­
misji dla spraw socjalnych. Na posiedze­
niu rozpatrzono szereg zagadnień, łączą­
cych się z podjętą przez Związek izb akcją 
w sprawie zmiany przepisów ustawy sca­
leniowej. Szczególną uwagę poświęcono 
projektowi nowej ustawy, normującej 
spłatę zaległości z tytułu danin i należno­
ści prawno - publicznych. Projekt dotyczy 
zaległości we wszystkich państwowych po­
datkach bezpośrednich, następnie zaległo­
ści we wszystkich samoistnych daninach 
komunalnych oraz składkach z tytułu u- 
bezpieczeń od ognia oraz składki i opłaty 
na rzecz instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych. W wyniku obrad ustalono opinję, iż 
przepisy przyszłego rozporządzenia wyko­
nawczego normować winny sprawę uma­
rzania zaległości na rzecz instytucyj unez- 
pieczeń społecznych w sposób generalny, 
co wykluczyłoby potrzebę stosowania sy­
stemu indywidualnych podań, nie dające­
go rękojmi jednolitego przeprowadzenia 

, akcji zlikwidowania nieściągalnych za­
ległości.

(k) Stypendja fachowe. Z inicjatywy 
Państwowego Instytutu Eksportowego 
fundacja Kościuszkowska w Nęw-Yorku 
uruchamia w najbliższym czasie kilka 
stypendjów fachowych, przeznaczonych 
wyłącznie dla osób, pracujących w dzie­
dzinie przemysłu rolniczo-spożywczego, 
celem pogłębienia ich wiadomości przeż 
roczną pracę w zakładach przetwórczych i 
naukowo-badawczych w Stanach Zjedno­
czonych A. P. Zainteresowani mogą zwra­
cać się w tej sprawie do kompetentnych 
izb przemysłowo-handlowych, (l)

(k) Upadłość firmy „Balia". Na mocy 
uchwały sądu okręgowego w Poznaniu 
z dnia 6 marca r. b została ogłoszona upa­
dłość firmy Bałtycka Fabryka Elementów 
i Bateryj „Balta“ Brzeski i Ska z ogr. odp. 
w Poznaniu. Syndykiem upadłości zamia­
nował sąd inż. Małeckiego Wacława. (AZ)

tychmiastową energiczną kontrakcją rzą­
du. W każdym razie wczorajsze kursy 
zamknięcia giełd paryskiej i londyńskiej 
będą miały duże znaczenie orjentaeyjne. 
Dewiza na Mediolan na giełdach warszaw­
skiej i zurychskiej nieznacznie się wzmoc­
niła, w Paryżu zaś pozostała bez zmiany.

Dewiza na Londyn wydatnie zwyżko­
wała, natomiast Nowy Jork przy mocniej­
szej tendencji pozostał w okolicach gór­
nego punktu złota. Inne dewizy poważ­
niejszych zmian nie wykazały.

(k) Wskaźnik cen hurtowych w lutym 
r. b. Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
lutym r. b. wyniósł 52,2, podczas gdy w 
styczniu r. b. wynosił 52,9, a w lutym 
1934 r. — 57,6 (podstawa r. 1928 = 100). 
Wskaźniki cen hurtowych w styczniu r. h. 
według poszczególnych grup specjalnych 
przedstawiają się następująco (w nawia­
sach: pierwsza cyfra — wskaźnik ze stycz­
nia r. b., druga — wskaźnik z lutego ub. 
r.): Żywność i użytki — 47,0 (48,4 — 53,2); 
nabywane przez spożywców — 53,8 (56.1
— 60,7). Artykuły rolne krajowe — 41.6 
(42,8 — 48.2); sprzedawane przez rolników
— 33,5 (33,3 — 38,8); przetwory — 50,0 (52,6
— 57,9), Artykuły przemysłowe — 57,1 
(57,2 — 61,8); surowce 54,9 (54,7 — 60,8); 
półfabrykaty 54,9 (55,0 — 59,7); wyroby go­
towe _ 61,3 (61,6 — 64,8). Surowce i pół­
fabrykaty przemysłowe — 54,9 (54,9 — 60,2); 
uzależnione od zagranicy — 41,3 (41,7 — 
46,7); skartelizowane — 83,4 (83,4 — 91,0); 
pozostałe — 47,4 (47,2 — 51,7). Materjały 
budowlane — 50,7 (50,5 — 52,6). Artykuły 
nabywane przez rolnika — 68,3 (68,4 — 

-72,7).
(k) Wzrost wskaźnika produkcji prze­

mysłowej w lutym r. b. Obliczany przez 
Instytut badania konjunktur gospodar­
czych i cen wskaźnik produkcji przemy­
słowej wzrósł w lutym r. b. z 59,6 do 62,4, 
kompensując w ten sposób w znacznej 
części spadek styczniowy (w grudniu ub. 
r. wskaźnik wynosił 65,0). który to spadek 
był wywołany w pewnej mierze przez 
czynnik przypadkowy — silne mrozy. Wy­
równany został — z pewną nawet nadwyż­
ką — spadek w przemysłach włókienni­
czym i metalowym. W przemyśle drzew­
nym Wzrost był znacznie silniejszy od 
zwykłego sezonowego) wywołanego wzro­
stem ruchu w tartakach) Kopalnie węgla 
zwolniły wprawdzie tempo wydobycia, nie 
w tym stopniu jednak, jak normalnie w 
lutym. Zmianę na niekorzyść wykazały 
jedynie huty żelazne, w których zresztą 
wzrost nrodukcji był ostatnio wyjątkowo 
silny. Wskaźnik lutowy jest o 2% wyższy 
niż przed rokiem.

(k) Wzrost wykupionych świadectw 
przemysłowych na r. 1935. Ogólna liczba 
świadectw przemysłowych na rok podatko­
wy 1935, wykupionych w okresie od li­
stopada ub. r. do lutego r. b. włącznie wy­
niosła 535 665, z ’zego na przedsiębiorstwa 
przomyslowe przypada 167 784, a na han­
dlowe 345 968. W okresie poprzednim od 
listopada 1933 r. do lutego 1934 r. włącznie 
wykupiono ogółem 504 945 świadectw, z 
czego 154 513 przypadało na świadectwa 
przemysłowe, a 329 511 na handlowe. ~

(k) Wybory prezydjum Izby Przemysło­
wo - Handlowej w Warszawie. W dniu 
25. b. m„ o godz. 18 odbyło się w saedzibie 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Warsza­
wie zgromadzenie radców Izby, na którem 
dokonano kooptacji 4-ch radców. Następ­
nie odbyło się plenarne zebranie Izby w 
nowym składzie. Zebranie zagaił w imie­
niu rządu wojewoda Jaroszewicz, poczem 
przewodnictwo objął najstarszy wiekiem 
radca Izby sen. Evert. Na prezesa Izby 
wybrano dotychczasowego wieloletniego 
prezesa Izby p. Czesława Klarnera. Na 
wiceprezesów wybrani zostali: z sekcji 
bankowo - ubezpieczeniowej p Wacław 
Fajans, z sekcji handlowej pp. ! igusław

Z ZAGRANICY
(z) Zwyczajny budżet angielski na 

rok 1934/35 wykazuje już nadwyżkę. Wed­
ług stanu z dn. 23 b. m., a więc na 8 dni 
przed końcem roku budżetowego 1934/35 
zwyczajne dochody budżetowe W. Bryta­
nji przewyższały już wydatki o 1664.439 
funtów. W związku z tern należy się li­
czyć, że i bieżący rok budżetowy zostanie 
zamknięty w Anglii dość poważną nad­
wyżką. W ostatnich czasach liczono się 
z nieco gorszym wynikiem gospodarki 
budżetowej.

(z) Niewielkie dodatnie saldo bilansu 
handlowego St. Zjedn. w lutym. Bilans 
handlu zagranicznego St. Zjedn. Ameryki 
w styczniu r. b. wykazał — jak wiadomo — 
stosunkowo nieznaczne dodatnie saldo, 
kilkakrotnie mniejsze od nadwyżki eks­
portu nad importem w styczniu r. ub. Zja­
wisko to zanotowano również w lutym rh., 
kiedy eksport wyniósł 163 miłj. dolarów, 
import zaś 153 milj. dolarów. Spadek do­
datniego salda handlu zagranicznego St 
Zjedn. przypisać należy stosunkowo wy­
sokiemu poziomowi cen szeregu najważ­
niejszych artykułów amerykańskiego eks­
portu.

Z WYDAWNICTW
(w) Dr. Władysław Sowiński: „Prawo 

handlowe morskie w zarysie", Książńtea- 
Atlas. Warszawa, 1935, str. 297. Wyszła o- 
etatnio z druku książka, zawierającą cało­
kształt stosowanego u nas morskiego pra­
wa handlowego i zestawienie przepisów 
administracyjno-morskich. W książce tej 
przedstawione są na tle nowego kodeksu 
handlowego, kodeksu zobowiązań, kodeksu 
postępowania cywilnego oraz konwencyj 
międzynarodowych — normy i instytucje, 
obowiązującej na naszem wybrzeżu mor- 
skiem i w Gdańsku IV księgi niemieckie­
go kodeksu handlowego z dnia 10 maja 
1897 r. Praca dr. Sowińskiego ze względu 
na liczne materjały, które zawiera, posia­
da charakter podręcznika, dającego usłjjigi 
nietylko tvm, którzy chcą się zapoznać z 
nauką prawa morskiego, lecz przede- 
wezystkiem tym, którzy mają praktyczne 
zainteresowania w dziedzinie morskiej, a 
w szczególności w handlu morskim.
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nie znacie...
Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

O n i e z n o, w marcu. 
v\iadomo ogólnie, że człowiek naj­

mniej zna zwykle to miasto, w którem 
mieszka. Jeździmy z wycieczkami kra- 
joznawczemi do Krakowa, Wilna, na 
Polesie, czy Muculszczyznę, a nie zna­
my nieraz najbliższych okolic Pozna- 
n?a' i°lkopolska zresztą ma to do 
siebie, że niewiele o niej reszta Polski 
wie. Nie potrafi jakoś zareklamować 
swoich osobliwości, zainteresować nie­
mi społeczeństwa innych dzielnic, a 
nieraz i samych Wielkopolan.

W rozmowie z dyr. Kuglinem do­
wiedziałem się niedawno o bardzo cie­
kawej, a bardzo mało znanej osobliwo­
ści gnieźnieńskiej. Otóż, gdy dzwony 
katedry oddzwonią Anioł Pański, po 
krótkiej chwili ciszy, odzywa się je­
szcze dziewięciokrotne uderzenie w 
największy polski dzwon, Wojciecha. 
(Jest on większy od wawelskiego Zyg­
munta, bo gdy tamten waży 100 ctr 
— Wojciech 140 ctr.) Ten dziewięcio- 
krotny dźwięk dzwonu — to uczczenie 
pamięci rycerstwa poległego... pod Ce- 
corą. Czy wiele ludzi wie o tej pięk­
nej, starej tradycji w Polsce, ba. w 
Wielkopolsce, w Gnieźnie samem? 
Przypomnijmy sobie hejnał z wieży 
Marjackiej, o którym słyszało każde 
polskie dziecko w wieku szkolnym, a 
nieznajomość wielkopolskich osobli­
wości wystąpi bardzo wyraźnie. I nie 
jest to jedyny w odniesieniu choćby 
do Gniezna przykład.

Wie się o prastarej katedrze gnie­
źnieńskiej, początkami swemi łączącej 
się z wprowadzeniem w Polsce chrze­
ścijaństwa, św. Wojciechem i pierw­
szymi królami polskimi, ale wie się, 
ot, mniej więcej; mało kogo zainteresu­
je ona w takim stopniu, aby się zdecy­
dował na osobiste jej zwiedzenie, na 
specjalną w tym celu do Gniezna wy­
cieczkę.

Jakiem szerokiem echem odbiło 
się po Polsce odkrycie w katedrze wi­
leńskiej grobów królewskich: Barbary 
Radziwiłłówny, królowej Zofii i króla 
Aleksandra. A gdy przed kilku laty w 
katedrze gnieźnieńskiej dokonano nie­
mniej doniosłych odkryć: grobu Dą­
brówki, czy też pierwszego arcybisku­
pa gnieźnieńskiego Rn dyma, brata św. 
Wojciecha, grobu bisk. Jakóba Świn­
ki i innych — o tern mało kto poza 
gronem uczonych wiedział.

Sprawa Wikarówki przy kościele 
Marjackim w Krakowie poruszyła spo­
łeczeństwo w całym kraju, a o tem, 
co się robi koło przyozdobienia, czy 
ochrony katedry gnieźnieńskiej mało 
kto wie. Tu dzieje się wszystko po 
cichu, bez rozgłosu i reklamy i to 
przeważnie wysiłkiem jednego czło­
wieka, który niestrudzoną pieczą oto­
czył bazylikę, pracę tę uważając za 
największą radość swego życia. Tym 
człowiekiem jest J. E. ks. A. Laubitz, 
hiskup-sufragan gnieźnieński.

Piętnaście lat nieustannej pracy Je­

Główna część Bazyliki gnieźnieńskiej
(Fot. W. Nowicki w Gnieźnie)

go w tym kierunku mija w roku bie­
żącym, bowiem w roku 1920 mianowa­
ny został prepozytem kapituły gnie­
źnieńskiej, a w pięć lat później, po o- 
trzymaniu sakry biskupiej, biskupem- 
sufraganem gnieźnieńskim. Prżez ten 
czas dużo zostało zrobione dla wzmoc­
nienia i przyozdobienia murów bazy­
liki. Otoczenie kościoła uległo grun­
townemu przeobrażeniu. Nadwątlone 
mury zostały wzmocnione, a niebez­
pieczeństwo jakie wyszło na jaw

Kościół św. Jerzego w Gnieźnie
(Fot. W. Nowicki w Gnieźnie)

dopiero w trakcie robót restaura­
cyjnych — usunięte. Gdyby nie zapo­
biegliwość ks. bisk. Laubitza, mury 
katedry mogłyby runąć, a katastrofa 
zrujnowałaby chyba doszczętnie sza­
cowny zabytek.

W ostatnim czasie nieustający w 
pracy opiekun bazyliki pomyślał o 
przyozdobieniu świątyni. W ciągu 
wieków katedra ulegała kilkakrotnym 
pożarom, a następujące po nich prze­
budowy niezbyt dodatnio wpłynęły na 
ogólny wygląd.

Boczne nawy, kościoła pokryte są 
dachem pulpitowym wspólnie z ota­
czającemu je kaplicami. Od stropy 
północnej ocalała, urozmaicając linję 
dachu, piękna w rysunku kopuła ka­
plicy prymasa Potockiego, dzieło Pom- 
pea Ferrara, ale od strony południowej 
zniknęła pod .wspólnym dachem kapli­
ca prymasa Baranowskiego.

Dążąc do rozerwania i urozmaice­
nia tej monctonji ks. bisk. Laubitz po­
stanowił ozdobić dach ustawieniem na 
jego szkarpach kamiennych figur pol­
skich świętych. Zarówno ze względów 
estetycznych — bardzo zyskuje na tem 
widok katedry od strony ul. Chrobre­
go — jak przez wzgląd na symbolikę 
tej ozdoby — Macierz kościołów pol­
skich w’ wieńcu wyszłych z łona naro­

du świętych — pomysł to bardzo uda­
ny. Wykonanie pomysłu powierzył 
ks. biskup znanemu -artyście-rzeźbia- 
rzowi, Marcinowi Rożkowi, który się z 
zadania bardzo dobrze wywiązał. Dwa­
naście wyciosanych z kamienia, pro­
stych, twardych w linji figur zajęło już 
swe miejsca na szkarpach. Cztery je­
szcze szkarpy czekają na wypełnienie. 
W zewnętrznej wnęce środkowej na­
wy, ponad figurami świętych ustawio­
no figurę Najświętszej Marji Panny, 
dzieło art.-rzeźb. Pajzderskiej.

Kościół św. Jerzego, tuż obok kate­
dry położony otrzymał też niedawno 
piękne zewnętrzne ozdoby. Na ścianie 
frontowej umieszczono dwie ¡płasko­
rzeźby M. Rożka: jedna przedstawia 
Orła Białego, którego gniazdo według 
legendy znalazł Lech tutaj w pobliżu, 
druga — św. Jerzego, walczącego ze 
smokiem.

Ciekawe prace są obecnie w toku 
we wnętrzu bazyliki.

Główna nawa zastawiona jest ru­
sztowaniem i, wysoko, pod stropem po- 
wstaje piękne dzieło, ku ozdobie świą­
tyni.

Obszerne płaszczyzny między przy- 
ściennemi pilastrami, żadnemi ozdo­
bami dotąd niewypełnione, postanowił 
ks. biskup Laubitz ozdobić płaskorzeź­
bami. Dzieło to można było powierzyć 
tylko wielkiemu artyście. A na wy­
nagrodzenie takiego artysty nie było 
funduszów. Ale znalazł się — dzięki 
Boskiej chyba dla świątyni łaskawości 
— znakomity artysta, który bez żad­
nego wynagrodzenia podjął się wiel­
kiego dzieła. Artysta ten jest zakon­
nikiem. Ojciec Marja Efrem, z zakonu 
Kapucynów.

Jest Polakiem, Wielkopolaninem, 
bo pochodzi z Kcyni, a więc diecezji 
gnieźnieńskiej. Dotychczas przebywał 
zagranicą, głównie w Belgji, gdzie zdo­
był dużą sławę, jako rzeźbiarz. Bardzo 
bliski przyjaciel ks. kardynała Mer- 
ciera, wielkiego prymasa Belgji, rzeź­
bił wspaniały dla niego nagrobek w

Polichromia roślinna 
w ołtarzu Wita Stwosza
Profesor Uniwersytetu Jagielloń­

skiego i prezes Państwowej Rady O- 
ćhrony Przyrody, dr. Władysław Sza­
fer, ogłosił świeżo w „Acta Sociętatis 
Botąnicorum I’oloniae" (Vol. XI) bar­
dzo ciekawe studjum naukowe p. t. 
„Polichromja roślinna w ołtarzu Wita 
Stwosza“,

Uczony autor stwierdza, że poli­
chromia roślinna w ołtarzu Marjackim 
(w Krakowie) nie różni się zasadniczo 
od analogicznych dzieł malarstwa do­
by ówczesnej w Niemczech i w Nider­
landach. Nie będąc w żadnym swym 
szczególe czemś zupełnie nowem i nie- 
oczekiwanem, posiada ona równocze­
śnie pewne swoiste właściwości, w 
których wyraziła się oryginalna twór­
czość Wita Stwosza i jego pomocni­
ków. Tej oryginalności dopatrzeć się 
można po pierwsze: w kompozycji ca­
łości układu szaty roślinnej ołtarza, — 
po trzecie: w wyborze kilkunastu ga- 
tuknów roślin przewodnich, nadają­
cych niejako główny ton polichromji, 
o których przyjąć można, że były ma­
lowane według żywych okazów roślin 
zebranych w Krakowie lub pod Krako­
wem.

Studjum p. prof. Szafera, luminarza 
botaniki polskiej, zasługuje ze wszech- 
miar na specjalną uwagę. (KAP.).

Nowoczesne wychowanie 
rumuńskiego następcy tronu

Rumuński następca tronu Michał jest 
już czternastoletnim chłopcem. Król Karol 
II sam kieruje jego wychowaniem. Stara 
się dać mu najwięcej sposobności do tego, 
aby dobrze poznał swych przyszłych pod­
danych. Książę Michał uczęszcza do trze­
ciej klasy szkoły średniej. Ma dwunastu 
małych kolegów, którzy dzielą z nim 
wszystkie przeżycia. Tych dwunastu kole­
gów reprezentuje cały rumuński naród: 
pięciu chłopców pochodzi z rodzin rolni­
czych: każdy z nich jest z innego okręgu 
rolniczego, jeden kolega jest synem kupca, 
jeden synem adwokata, jeden synem pro­
fesora, jeden oficera, jeden maszynisty na 
kolei, a dwaj przedstawiają nawet najsil­
niejsze mniejszości narodowe w Rumunji: 
jeden z nich jest z rodziny saskiej, drugi 
niemieckiej.

Szkoła utworzona została w ogrodzie 
królewskiego pałacu i zaopatrzona jest w 
najnowocześniejsze pomoce naukowe. Do­
skonale wyposażona jest zwłaszcza sala 
gimnastyczna, bowiem sport uważa książę 
Michał za coś więcej aniżeli zabawę. Mi­
chał doskonale jeździ na łyżwach, wiosłu­
je. używa nart, gra w golfa, itd Potrafi do­
skonale kierować autem. Następca tronu 
wolny czas poświęca sportowi i muzyce. 
Przejawia wielki talent muzyczny. Naj 
chętniej gra na fortepianie. Z swym ojcem 
bierze często udział w różnych uroczysto-

katedrze w Malines.
Tego artystę, dzięki wst^wie""i^' 

twu ks. kardynała Prymasa dr. Hlon­
da, udało się pozyskać do ozuobiema 
bazyliki gnieźnieńskiej.

To sześć polichromowanych płasko­
rzeźb, które już zostały wykończone, 
dają pojęcie o wysokiej wartości ar­
tystycznej całego dzieła. Gykl obejmie 
16 płaskorzeźb, przedstawiających sce­
ny z życia św. Wojciecha. Reljef pła­
skorzeźb niezbyt jest, wypukły — 3 cm 
— ale jego wyrazistość podkreśla w y- 
konywana przez samego artystę poli­
chromja, utrzymana w barwach przy­
ćmionych, jak stare gobeliny. Harmo­
nizuje to z nastrojem całego wnętrza, 
jego skupieniem i powagą. W dziele 
tem bazylika gnieźnieńska otrzymuje 
ozdobę dużej wartości artystycznej, 
pomnażającej godne widzenia i zain-

Ponieważ korespondencja ta mówi 
o pracy ks. bisk. A. Laubitza, wspom­
nieć w niej na zakończenie choćby 
trzeba o diecezjalnym domu rekolek­
cyjnym. Bo znów tu — bez rozgłosu i 
krzyku — dużo zostało zrobione. Dom 
rekolekcyjny rozbudowano, przystoso­
wując do potrzeb, a przy nim dobudo­
wano dużą, salę odczytową. W Gnieź­
nie brak jest naogół dużych sal na ze­
brania, czy wykłady, a i te, które są, 
niezawsze można, z różnych względów 
uzyskać. Sala w domu rekolekcyjnym, 
urządzona estetycznie i nowocześnie, 
zapobiega ternu brakowi, służąc na ze­
brania towarzystwom o charakterze 
społecznym i katolickim.

* ♦ *
„Gniezno, to miasto śpiące, miasto 

przeszłości" — mówi się naogół.
Ale dużo w niem jest do obejrzenie 

i zwiedzenia. Nietylko z zabytków 
przeszłości, o których jeszcze wartoby 
napisać, ale i z tego, co się w niem o- 
becnie robi. Może dla zainteresowania 
tem ludzi przydałoby się trochę^ roz­
głosu i reklamy. (t. Kr.)

ściach, aby zapoznał się z obowiązkami 
monarchy.

Dla wszystkich trzynastu uczniów u- 
rządza się praktyczne wykłady historji, ge­
ograf j i, geologji. Autocarem wyjeżdża całe 
towarzystwo do różnych miejscowości, 
gdzie wykłady te się odbywają. Po powro­
cie do domu, każdy uczeń musi opracować 
zadanie, na temat odbytej wycieczki.

Oprócz rumuńskiego i angielskięgo ję­
zyka, któremi włada płynnie, następca 
tronu uczy się niemieckiego i francuskie­
go- Uczniowie pałacowej szkoły wstają co­
dziennie o godzinie szóstej, przy każdej 
pogodzie idą. pod zimny tusz, sami ścielą 
sobie łóżka i czyszczą buty. Twarde to wy­
chowanie wojskowe jest przygotowaniem 
do liceum wojskowego, do którego uczę­
szczać będzie następca tronu po ukończe­
niu szkoły pałacowej.

Radio watykańskie
Stacja radjowa watykańska należy do 

najbardziej nowoczesnych i najlepiej wy­
posażonych technicznie. Sprawia, to, że do­
skonale słychać ją przez cały rok już na 
trzylampowych aparatach odbiorczych 
krótkofalowych. Trauzniisje swoje stacja 
radiowa watykańska nadaj? na falach 
dwojakiej długości: o godz. 16,30 na fali 
19,84 i o godz. 20 na fali 50.26. Audycje te 
są różnojęzyczne, w poniedziałki po wło­
sku, we wtorki po angielsku, w środy po 
hiszpańsku, w czwartki po francusku, w 
piątki po niemiecku i w soboty po holen- 
stersku. Co niedzielę o godz. 11 przekazy­
wana jest w świat drogą radjową Msza św 
Ponadto w wypadkach ważniejszych wy­
darzeń nadawane są komunikaty i w in­
nej porze. (KAP).

Kupują żony na wagę
Na wyspie Cyprze miejscowa, ludność 

oraz Arabowie zachowują i teraz jeszcze 
dziwne obyczaje, sięgające bardzo odle­
głych czasów. Kandydaci na mężów kupują 
tam swoje przyszłe żony, przyczem odbywa 
się to zupełnie inaczej, niż u murzynów a- 
frykańskich, gdzie panuje ten sam oby­
czaj. Murzyn nabywa swoją przyszłą żonę 
składając rodzicom jej umówione poda­
runki, na Cyprze zaś podstawą transakcji 
jest waga kandydatki na żonę. Im więcej 
waży, im jest tęższa, tem drożej i wyżej 
cenią ją rodzice i... nabywca. Niewiasty 
smukłe i gibkie nie mają wartości na 
Cyprze i szanse ich zamążpójścia są wręcz 
minimalne. Tylko otyłe, stukilowe damy 
mają widoki powodzenia na tej oryginal­nej wyspie.

Kobiety w przemyśle i organizad =cfc 
Z. S. R. R,

nosiła 3.097 000 w 1930 r„ wzroAn w 
do liczby 7 miłjonów. W instytutach 
naukowych pracowało pod konior. n ku 12.500 kobiet. W przemyślZ J 
tworzą zawodowo wykształcone ni 
mczki 22.5 proc., wszystkich zawodo 
W organizacjach wychowania 
zgrupowanych jest 2 miljony kobiet
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
O przepisach słów kilka

Cxy xawsxe sądtia jest winien? — Najcxętsxe faule

z praską Slavią, to odbędzie on drogę z 
Pragi do Kolina (56 km.) na hulajnodze.

AFK z Kolina przegrała we wspomnia­
nym meczu, wobec czego Kamaryt wystar­
tował w środę rano. Na starcie zgromadziło 
się kilka tysięcy osób. Kamaryt żegnany 
był przez przedstawicieli obu zaintereso^ 
wanych klubów piłkarskich i „odjechał 
na hulajnodze z Pragi przy ogólnej weso­
łości widzów.

Kiedy przybył do Kolina obliczono, że 
Jechał on z przeciętną szybkością 15 km. 
na godzinę.

Podróz po Polsce

Z lewej zakazane uderzenie głową, z pra­
wej uderzenie pięścią w kark.

Pięściarskie mistrzostwa Polski przez 
trzy dni będą emocjonować publiczność. 
Stoczonych zostanie kilkadziesiąt zacię­

tych spotkań o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Ponieważ startować będą przedsta­
wiciele wszystkich okręgów pięściarskich, 
sympatje widzów będą rozdzielone; w każ­
dym razie, jak zwykle, i na tych zawodach 
szowinizmu nie będzie, a brawa otrzyma 
zawsze lepszy z dwu walczących zawodni­
ków. Niejednokrotnie jednak, w czasie za­
wodów pięściarskich, rozlegają się okrzy­
ki protestów odnośnie sposobu walki nie­
których pięściarzy, przyczem krzyki te, 
grupowe czy pojedyncze, kierują się nie­
jednokrotnie przeciwko sędziemu, rzeko­
mo mało energicznie wkraczającemu i do­
puszczającemu do nieprzestrzegania prze­
pisów przez walczących. W licznych wy­
padkach jednak krzyki te polegają na nie­
porozumieniu. spowodowanemu najczęściej 
nieznajomością przepisów. Duża szybkość 
akcji, zmieniającej stale obraz walki, bly- 
skawiczność ciosów i ruchów walczących, 
wreszcie dużą rozmaitość ciosów utrudnia 
w wielkim stopniu orjentację. Przytem nie 
jest jeszcze obojętnem miejsce z którego 
obserwuje się dany cios. Dlatego niezawod­
nie zawsze zachodzić będą wypadki, że sę­
dzią nie zdoła zauważyć tego oo widziała 
pewna grupa widzów i naodwrót, a stąd 
tylko wynikają te nieuzasadnione preten­
sje pod adresem sędziego.

Jednym z najczęściej zachodzących wy­
padków jest t zw. uderzenie po komendzie; 
by bowiem sędzia mógł całkowicie pano­
wać nad przebiegiem walki rozpoczyna się 
ona, po każdem jej przerwaniu, na ko­
mendę „box“, a przerywa się komendą 
„stop“. Uderzanie po tej komendzie, powo­
duje upomnienie, a przy trzeeiem napom­
nienia następuje równoczesna dyskwalifi­
kacja zawodnika. Dużo niejasności u ogółu 
powoduje t. zw. „clinch" czyli „trzymanie“ 
się. W myśl przepisów sędzię nie ma obo­
wiązku osobistego rozdzielania czy rozry­
wania walczących, a wręcz zakazanem je­
mu jest przechodzenie między zawodnika­
mi, gdyż sędzia musi mieć walczących w 
każdej chwili na oku. Do rozdzielenia mu­
si wystarczyć sama komenda „break“, po 
której walczący powinni ustąpić krok 
wstecz i dopiero potem mogą (już bez ko­
mendy ,,box) dalej walczyć. I tu niesłucha-

Z lewej uderzenie kolanem w czasie zwar­
cia, z prawej w plecy.

Pchanie przedramieniem, z prawej trzyma­
nie się lin i równoczesne uderzanie.

Lekka atletyka
P. O. Z. L. A. zdecydował, że wobec nie- 

unormowanych stosunków z Czechosłowa­
cją Heljasz nie będzie startować w mię­
dzynarodowych zawodach w Libercu.

(PAT)
Kurs dla sprinterów. Polski Związek 

Lekkoatletyczny zamierza zaangażować na 
parę miesięcy zagranicznego trenera, spe­
cjalistę w biegach krótkich.

Trener ten poprowadziłby specjalny 
kurs dla czołowych naszych sprinterów 
oraz dla najzdolniejszej w tej specjalno­
ści młodzieży, a ponadto — byłby kierow­
nikiem specjalnego kursu instruktorskie­
go. Zrealizowanie tego pożytecznego pro­
jektu uzależnione jest od możliwości fi­
nansowych. (PAT)

Pięściarstwo
Mylnie ogłoszono wynik finałowy o mb

strzostwo łodzi pomiędzy Pawlakiem i 
Glubą. Sędzia ringowy, p. Zaplatka, ogło­
sił zwycięstwo Gluby na punkty. Po spraw­
dzeniu kartek sędziowskich okazało się, że 
punktowi sędziowie dali zwycięstwo Pa­
wlakowi, a p. Zaplatka sędziował bez pra­
wa głosu. Tytuł mistrzowski wobec tego 
przypada Pawlakowi. (PAT)

Obóz kondycyjny dla bokserów ślą. 
skich, którzy wezmą udział w mistrzo­
stwach Polski, organizuje Śląski O. Z. B. 
De obozu weszli: Jarząbek, Nowakowski, 
Lizurek, Rudzki, Krawczyk, Białas, Sibok,

Binek, Świrk, Kurka, Gburski, Wystrach 
i Uherek. (PAT)

Spotkanie Niemcy — Węgry odbędzie
się 13 kwietnia w Budapeszcie. Niemcy 
wystawiają następujący skład od muszej 
do ciężkiej wagi: Färber, Stasch, Kästner, 
Schmedes, Murach, Stein, Bernlöhr, Runge.

Piłka nożna
„Legja“ poznańska, musi rozegrać przed

rozpoczęciem wiosennych rozgrywek, dwa 
mecze z jesiennej kolejki mistrzostw kla­
sy A. Są to spotkania z „KPW“ i „Polonją ' 
leszczyńską. Z „KPW“ gra „Legja“ już w 
nadchodzącą niedzieię na boisku ostatnie­
go. 7 kwietnia grać będzie „Legja“ z „Po- 
loniją“ leszczyńską. Wiosenna kolejka mi­
strzostw rozpocznie się, jak już donosili­
śmy, 14 kwietnia.

Z pośród 16 włoskich klubów pierwsze]
klasy, aż w dziewięciu czynni są trenerzy 
zagraniczni w pilkarstwie, a mianowicie — 
Austrjacy i Węgrzy, między innymi — Wę­
grzy Toth, Feldman, Weiss, Austrjacy — 
dr. Felsner i t. d. Poza tern F. C. Napeh 
korzysta z usług angielskiego trenera Gar- 
butta. Pozostałe 5 klubów pierwszej klasy 
posiada trenerów krajowych, rekrutują­
cych się z pośród b. włoskich internacjo­
nałów.

Różne
Zabawny zakład. A. Kamaryt. gorący 

zwolennik piłkarskiego klubu AFK Koljn. 
założył się, że jeżeli klub tan przegra mecz

Uderzenie łokciem, z prawe] cios otwartą 
rękawicą.

nie komendy czy nie zrobienie kroku 
wstecz powoduje zasadniczo upomnienie.

Często nieuzasadnione pretensje ma pu­
bliczność do przeciwnika w momencie po­
dawania ręki w czasie walki, gdy drugi, 
nie zważając na podaną rękę odpowiada 
ciosem. Otóż przepisy wyraźnie nakazują 
podanie ręki tylko na początku i na 
zakończenie walki, jako znak, że pięścia­
rze stają naprzeciwko siebie jako przeciw­
nicy, a nie jako „nieprzyjaciele“; podawa­
nie ręki w innych wypadkach nie jest obo­
wiązkowe i dlatego powinno się go unikać. 
Dużo niejasności powoduje jeszcze prze­
rwanie walki przez sędziego i przyznawa­
nie zwycięstwa przez techniczne k. o. prze­
ciwnikowi oraz kwestja punktowania. Z 
najczęściej zachodzących, a zakazanych 
czynności, wymienić należy, następujące: 
Uderzenie przeciwnika poniżej pasa, obej­
mowanie, wszelkie podstawiania nogi, u- 
derzanie i pchanie nogą czy kolanem. Na­
stępnie zakazane są wszelkie uderzenia 
głową, ramionami, przedramieniem, łok­
ciem, dalej otwartą rękawicą, dłonią oraz 
grzbietem dłoni. Również uderzanie w gło­
wę, kark i plecy zalicza się do fauli. Zro­
zumiałym jest zakaz stosowania wszelkich 
zapasów, uwieszania się na przeciwniku i 
rzucanie nim podczas „trzymania“. Wzbro­
nione jest wszelkie trzymanie ręki Czy gło­
wy, no a tembardziej uderzanie w mo­
mentach kiedy się przeciwnika trzyma. 
Bardzo ostro, bo nawet w złośliwych wy­
padkach natychmiastową dyskwalifikacją, 
bywa karane uderzenie leżącego czy klę­
czącego na ziemi przeciwnika. U niektó­
rych zawodników często znowu zachodzą 
wypadki robienia za niskich uników, a 
więc -poniżej pasa przeciwnika, które są 
również zakazane. Dó 'czynności nakaza­
nych przepisami należy jeszcze zupełnie 
pasywna defensywa, w czasie której za­
wodnik skurczony zupełnie zakrywa się 
cały łokciami oraz rękawicami, uniemożr 
łiwiając wszelkie uderzenia, jak również 
padanie na deski bez otrzymania ciosu.

Dla ułatwienia orjentaęji w tych naj­
ważniejszych zakazanych czynnościach, 
podamy dziś i dni następne kilkanaście 
ilustracyj, najlepiej uwidaczniających naj­
bardziej charakterystyczne momenty, przy­
czem na rysunkach, faulującym, jest za­
wodnik ubrany w czarne spodenki.

0 poparcie .akcji 
budowy Domu Żołnierza

w Poznaniu
Apel Izby Przemysłowo - Handlowe] 

w Poznania do kół gospodarczych
Izba Przemysłowo - Handlowa w Po­

znania, jako oficjalna przedstawiciel­
ka kół przemysłowo - handlowych 
swojego okręgu, zwraca się do nich z 
gorącym apelem do jak najwydatniej­
szego współdziałania z akcją komitetu 
budowy Domu Żołnierza w Poznaniu 
jako tej instytucji, która w znacznym 
stopniu przyczyni się do ułatwienia 
pracy w kierunku narodowego i spo­
łecznego wyrobienia żołnierza polskie­
go. Od wyników tej pracy w pierw­
szym rzędzie zależy , sprawność i siła 
obronna naszego Państwa, około pod­
niesienia której dziś bardziej, jak kie­
dykolwiek indziej całe społeczeństwo 
polskie współpracować winno. W pierw 
szym jego rzędzie muszą się znaleźć 
koła przemysłowo - handlowe Wielko­
polski, które zawsze dawały chlubny 
wyraz swojemu patrjotyzmowi i nale­
żytemu zrozumieniu każdej społecznie 
pożytecznej akcji.

Dom Żołnierza Polskiego niechaj 
też będzie wyrazem wdzięczności na­
szej dla armji, która nam naszą drogą 
wolność wywalczyła, i Dod której o- 
chroną mamy możność w spokoju pra­
cować przy naszych warsztatach.

Niech wszyscy w miarę swych moż­
liwości przyczynią się darami i współ­
praca do wzniesienia Domu Żołnierza 

. w Poznaniu.
Izba Przemysłowo - Handlowa 

w Poznaniu:
(—) S. Samulski, prezes,

(—) Dr. St. Waschko, dyrektor.

Konieczność walki
Polska musi walczyć, musi stanąć 

w obronie swoich dzieci, którym za­
graża wróg zacięty. Wrogiem tym jest 
kryzys gospodarczy i idący za nim 
głód i nędza. Kryzys dotknął cały ogół 
ludności: zarówno kupcy, jak przemy­
słowcy i urzędnicy odczuwają jego 
klęskę, lecz dobija on dosłownie tych, 
którzy, nie mogąc otrzymać znikąd 
zarobku, giną z głodu.

Poznański Okręg „Caritas“, Podgór­
na lOa, skupia w szeregach swych 
członków wszystkich, którzy chcą wal­
czyć z tym wrogiem. Już za 50 groszy 
miesięcznej składki można zostać 
członkiem „Caritasu“ i dzięki tej 
drobnej sumie nieść pomoc najuboż­
szym, którzy naprawdę wsparcia od 
nas są godni.

Witamy wiosnę
„Pod Kaktusem“

W sobotę, dnia 30 bm. po zachodzi© 
słońca o godz. 9,30 wiecz. orkiestra 12 
osób z zespołem kameralnym, śpie­
wem, piosenką, parodją, powita wio­
snę. Słowicze trel© — Polcynówna, peł­
ne wiośnanego nastroju piosenki — 
Karol Junosza-Szaniawski utalentowa­
ny piosenkarz i satyryk, orkiestra Jó­
zefa Ihma w tym wieczorze da wyjąt­
kowy program, z udziałem czterech 
panów o różnych lecz dobranych gło­
sach. Resztę niespodzianek, pi. Wolno­
ści 14 a.

Jednocześnie zwracamy uwagę na 
wystawę prac, nadesłanych na Pierw­
szy Konkurs Grafiki „Kurjera Poznań­
skiego“. W sali „IKS-u“ wystawa obra­
zów Hryńkowskiego z Krakowa. Wstęp 
wolny.

RADJO
Radjo w poszukiwaniu nowych talentów

W dniu 9. i 10 kwietnia br. urządza roz­
głośnia poznańska konkurs wokalny. Do 
konkursu zgłosiło się ponad 100 śpiewa­
czek i śpiewaków, zamieszkałych w okręgu 
rozgłośni poznańskiej i toruńskiej. W 
dniach 2, 3 i 4 kwietnia staną wszyscy kan­
dydaci przed komisją muzyczną, która 
wyznaczy 10 najlepszych kandydatów do 
ubiegania się o nagrody.

W dniach 9. i 10. kwietnia odbędą się 
dwie audycje radjowe, w których wyróż­
nieni przez komisję sędziowską śpiewacy 
i śpiewaczki wykonają utwory konkurso-

Gdzie» w mgłach płynących z rozległych 
borów na rubieży Rzeczpospolitej rysuje swe 
kontury Wilno, t tu doclerajg i zno|du|a 
liczne zastępy klientek doskonale kosmetyki, 
o szczególnie chroniqcy krem 
„MlAFLOR" i higieniczny puder
„lORAN" firmy 
HENRYK ŻAK,
Poznań.

Pg 3170-Z 3(13

we przed radiosłuchaczami. Zależnie od 
glosowania słuchaczy i opinji jury otrzy­
mają wyróżnieni kandydaci nagrody pie­
niężne i będą mieć możność regularnych 
występów przed mikrofonem. Zaznaczyć 
należy, że lista zgłoszeń została już defini­
tywnie zamknięta.

Czy może kochać bliźniego człowiek, 
niemający litości nawet dla bezbron­

nego zwierzęcia?

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera arcykomicznei kroto- 
chwili w adaptacji Kazimerza Szuberta p. 
tyL .Zmiana dam" która zainteresowała 
szerokie koła bywalców teatralnych. Ob­
sadę stanowią czołowe siły naszego zespo­
łu z p. K. Szubertem na czele. Reżyseria 
R. Zawistowskiego. Nowa całkowita wy- 
stawa w dekoracjach i meblach projektu 
Z. Szpingiera. Jutro po raz drugi „Zmia­
na dam“. W niedziele po południu po ce­
nach zniżonych odegrana będzie po raz 
ostatni „Rozkoszna dziewczyna“, która po 
tern zejdzie zupełnie z repertuaru.

Z Teatru Nowego
Dziś w czwartek, reportaż w 6 odsło­

nach „Ja to zrobiłam“, który gtośnem 
echem odbił się na scenach zagranicz­
nych. zdobywając rekord powodzenia. — 
Sądząc z gorącego przyjęcia w Teatrze 
Nowym przez licznie zebraną publiczność, 
oczekiwać należy, że sztuka Marcina Gia- 
sera osiągnie długotrwałe powodzenie. — 
Główną rolę kobiecą kreuje p. Irena Bre- 
noczy.

KINO „ŚWIT“
Otwieramy! r.-- ■== Otwieramy!

Św. Marcin 65.
KINO o: pierwszorzędnym dźwięku 

dobrych filmach, 
niskich cenach.

Lokal całkowicie orzebudowany i odnowiony
KINO duże przewiewne, 

dg !5ł«,t7 dobrze ogrzane,

Za ogłoszenia i reklamy odpo-. 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Lcśniewicz.a w Poznaniu.

Rewelacyjny odczyt dla kobiet
medyka Hansa Morawltza z Wiednia.
W Polsce bawi słynny prelegent wie­

deński Hans Morawitz, który wygłosił w 
Warszawie. Łodzi, Krakowie, Katowicach 
i in. miastach polskich, szereg sensacyj­
nych odczytów na temat racjonalnej pie­
lęgnacji zdrowia u kobiet, chorobach ko­
biecych ł zapobieganiu lm, nowoczesnej 
hlgjenie kobiet, co wiedzieć się powinno o 
małżeństwie według metod Dr. Knausa 1 
Oglno, tragedji okresu przejściowego, Jak 
znieść i jakie zabiegi higieniczne należy 
stosować w okresie przejściowym, niebez­
pieczne lata, histerja itd.

Odczyt ilustrowany będzie przeźroczami 
i oparty jest na naukowej wiedzy słynnych 
lekarzy ginekologów Dr. Knausa (Wiedeń) 
i Ogino (Japonja).

Hans Morawitz wygłosi na powyższy te­
mat dwa odczyty w języku niemieckiem.

1. we wtorek, dnia 2 kwietnia dla kobiet,
2. w środę, dnia 3 kwietnia dla męż­

czyzn, wieczorem o godz. 8-mej w sali Do­
mu Ewangelickiego, ul. Wjazdowa 8.

Bilety na te sensacyjne odczyty do na­
bycia w firmie A. Szrejbrowski, ul. Pie- 
rackiego 20 w cenie 1,— do 3,— zl (plus 
ustawowe dodatki).

sg 10 7»
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

Wincentego Niewieckiego
odprawi się za spokój Jego duszy

msza św.
w piątek, dnia 29 marca o godz. 9 w kościele 
św. Marcina, o czem zawiadamia Krewnych 
i Znajomych . ....
zg 1079I zona z dziećmi.

Im wcześniej 
tem lepiej !

• zadłużeń rolniczych przeprowadzamy. Udzie­
lamy porad i orzeczeń co do możliwości kon- 
wersyj wszelkich zadłużeń rolniczych. — Jako 
instruktorzy-specjaliści polecamy się do zawie­
rania układów konwersyjnych w trybie Banku 
Akceptacyjnego. zg 10 790

Zakrzewski i Stypa Poznań, Wielkie Garbary 8 m. 8 
telefon 24-98. od godz. 10—13 i 15 — 18.

-Już dziś prosimy 
pomyśleć o garde­
robie którą trzeba 
chem. czyścić lub 

farbować.
Gwara ntujemy 
staranne wykona­
nie i terminową 

dostawę

WfiRSZfllDR ZKOTfi 3
-LECZNICA -
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w materjałach damskich 
i jedwabiach poleca

Witalis I4.afkowski
ulica 27 Grudnia 5.

Farbiariiia
i Chemiczna Pralnia

Dobrze i tanio
każde maluje kt u nas

farby i lakiery
kupuje.

Ceutr. Skład Farb 
P i e Ii 31* y ko![|sr-

Tel. 32-05
Obsługa ściśle fachowa.

ng 7 517/8 ________

Telefoa 26-50 dg 18CC

Przetarg ofertowy
na dostawę

odzieży, bielizny i t. d.
Starostwo Krajowe odda na podstawie przetargu oferto­

wego dostawę odzieży, bielizny itd. dla zakładów Poznań­
skiego Wojewódzkiego Związku Komunalnego.

_ Oferty nałoży składać najpóźniej do dnia 6. IV. rb. go-ft rockstsa dżiny 12-tej w południe.
Warunki przetargu ofertowego i dokładne zestawienie 

potrzebnych przedmiotów wydaje Oddział Gospodarczy Sta­
rostwa Krajowego, Aleje Marcinkowskiego 29 (pokój R8).

Poznański Starosta Krajowy
ng 7769

Podgórna 10 
Pr. Ratajczaka 34 
Dąbrowskiego 12 
Strzelecka 1 
Kraszewskiego 17 

Pg 2 934-12.16 (—) Begale. 
BBMoaaaaaranKswu

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 109 stów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 jaroszy

POMPY
wszelkiego rrdzaju 

oí az

wEżeilo wív

Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 25

poleca

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Pianino
zagraniczne tanio, św Józefo 2 
— 4 zdg 69 624

Kawaler
technik maszynowy, po 

przystojny szuka panny----— Oferty po
Kur jer Po

Futro
karakułowe. grzbiety, wysoka 
figurę okazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 69 366

Brylanty
wagi przeszło 6 karatów, prima 
jakości, dużą tacę srebrną pole­
ca okazyjnie

w. Kruk,
jubiler, Poznań 27 Grudnia 6. 

dg 1513

lat 28.
.sadzie, . ................... „iT..
I Cel ma‘rymonjalny. Oferty^Administrację |^n““

domu ^przyjmie solidny obywa-'ín(utek¡ zdg 69 619YJ l to J- J 111 l V OUilJny

tel. Oferty pod „Radny Miej-' 
ski" do Kurjera Pozn.

zda- 67 878 7. SPRZEDAŻE
Willę

ogród, 2-mieszkaniowa, wygodami 
blisko śródmieścia, tramwaju — 
klipie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 89 459

Kamienicę
komfortowa Łazarz sprzedam. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 69 478

Kamienicę
kupię centrum gotówką. Oferty 
właścicieli Kurjer Poznański

zdg 6« 628
Kamienicę

3 piętrowa, 14 lat bez podatków i 
stempla. PryncypaJma ulica. mie­
szkania trzy i czteropokojowe — 
komfort, 2 składy. tramwaj, 
sprzeda właściciel. Cena 100 000. 
Dochód 12 500. Wplata 70 000. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 785.

Komfortowa
kamienica w Poznaniu, przyno- 
szaca rocznie na czysto po po- 
traceniu podatków i kosztów, o- 
kolo 13.500 zł., okazyjnie do sprze­
dania za gotówkę. Oferty tylko od 
ręflektantów na kupno do Ku- 
rjera. Poznańskiego zdg 69 751.

Kamienicę
w Poznaniu, cztery »kłady — 
sprzedam korzystnie. Oferty Ku- 
rjer Pozn. adg 69 81.1

Opony samochodowe
dostarcza

„WUL-GUM“
A. Kwiatkowski, Poznań Wiel­
kie Garbary 8. tel. 18-64. Przed­
stawicielstwo na woj. Poznańskie 
opon, gum pełnych i pół pneuma­
tyków.

Pirelli.
Posiadamy na składzie opony 
,,Stomil" „Michclin". .Dunlop" 
„Englebert". ..Firestone". Akce­
soria. akumulatory, smary ol»je. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce.

Prctektownia 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.

Pg 2938-12.34
Waga

decymalna 500 kg 50.—. Poczto­
wa 29. m. 6. zdg 69 213

Szkło
okienne ogrodowe lustra, kit 
szklarski mi-vowv najkorzyst­
niej ..Patria’ Hurt szklą. Waty 
Zygm Augus a 1 dg 14.51

Gramolony
płyty, ceny najniższe F Baloń 
Poznań, ul 27 Grudnia 3 (w do- 
IwÓrzui. dg 1 416-17

Rowery
męskie 105,--, 
ba Ilon 115,— , 5 
lat gwarancji tyl­
ko firmie Nowa­
czyk. Poznań, G. 
Wilda 30. 

dg 1401/2
5 mórg buraczanej

budynki masywna, nowe, przy 
Jarocinie 5 700, wpłaty 5 000. -- 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

zdg 68 932
Centralny Magazyn 

Mebli
Marjan Buśk

św. Marcin 59
Wielki wybór Przystępne ceny, 

ng 6768
Urządzenia domowe 
jadalnie — sypialnie

oraz wszelk s meble używane 
sprzeda je Woźna 16 Nowy Dmn 
Komisowy ng 6750

Dom
3 morgi zaraz sprzedam. Wiktorja 
Paterek, Cielcze. pow. Jarocin.

ng 7734

Pianino
pierwszorzędne, krzyżowe, zagra­
niczne. Marcina 15 — 5.

zdg 69 756
Skład rzeźnicki

dobrze zaprowadzony. śródmie­
ście, przyległem obszemem war­
sztatem, pięknem trzypokojowem 
mieszkaniem zaraz na sprzedaż. 
Adres wskaźe Kurjer Poznański 

zdg 69 713.
Sprzedam

prawo fabrykacji zastrzeżonej 
marki zakresu wódek. likierów i 
nawi bezalkoholowych. bardzo 
pożądanych. Zgłoszenia Kurjer 
Potan. z-d g 69 780

Meb’e kuchenne
wprost wytwórni na.i korzystna ej 
sprzedaje Koniecki. Piaskowa 3. 

zdg 69 771
Skład

nabiału, pokoik, tania dzierżawa, 
sprzedam. Górna Wjlda 56.

zdg 69 768

Domek
nowy ogrodem Poznaniem
sprzedam 1200. Ze kład fotogr. 
Jania. M^sira. pow.at Śrem. — 
Rynek 20. zd <?8 593

Parkietowe posadzki
dostarcza solidnie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski i Marwey

Poznań, Pla? Wolności lla. 
dg 11K6'7

PIENIĄDZ

Sprzedam
Pożyczkę Narodową 50.— za 35,- 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

dg 1595

Okazyjny skład
Wielka 2* $n”Zp(fajp

jadalnie, sypialnie, 
gabinety

meskie wszelkie inne meble ażyt 
ku domowego — biurowego.

n 6751

Płaszcze damskie, swe­
try, bluzki, spódniczki, 

bieliznę, pończochy
poleca najmu -.i

S. Cichocki
Wrocławska 1442

Skład
spożywczy towarem, urządzeniem 
sprzedam. Górna WfiUda 38.

zd,g 69 739

Dodatki do ubrań
najtaniej na.iw‘ek<zv wrbór —

Andrzejewski,
Szkolna 13._____ dg ! 344'3

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
• S-ka Poznań Aleje 
M arcinkowskiego nr 23

ner 6 6S9
Lampy

elektryczne, stylowe najtaniej 
wprost z wytwórni. Maszt, a lar 
ska 7. dg 1525

350 zł
potyczki na 5 miesięcy, oddam 
400.— pod zastaw dobrego zagra­
nicznego pianina, względnie innej 
rzeczy, solidnemu pospiesznie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 69 600

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13.

Pg 2901/2

Koń
wałach. Wielkie Garbary 7. 

zdg 60 (?J3
Szewską

Singera — cylindrową, (nitkową 
sprzedam. Poplińskich 8 — 3.

zd.g 69 790

Kolektura
loterii państw, przyjmie wspólni- 
ka. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 69 543

K3. LETNISKA 
1 UZDROWISKAi

Letnisko
w uroczej okolicy nad dniem je­
ziorem
korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia Agentura Kuriera 
Poznańskiego Leszno ng 7769

Puszczykówko
poszukuje 2-3 pokoi z kuchnią 
na sezon letni. f’ferty Kurjer 
Poznański zdg 60 525

OSOBISTE
Umilkły głośne dźwięki jazzu, 
szal karnawału prędko minął, za-
fial do tańca znikł odrazu na fa- 
e wspomnień, wdzięcznie spły­
nął. post nowem hasłem się 

otwiera
„na podwieczorki 

do Webera!“
ne 6754

Samochód
mały 3 osob. gotowy do jazdy 
sprzedam. Zaremba, Górna Wil­
da 51. ______ zdg 69 342

Maszyny
do pisania

biurowe 
kufereczkowe

———- „Continental“
Triumf techniki Jakośó niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo: 
Przyjfodzki, Hamoel i S-k»

' Poznań Sew. Mielżyńskiego 21.
¡Tel. 21-24.____ ______ nr_7657

Parcele
Dębiec, Wilda pod wille, kamie­
nice sprzedam. Zaremba. Górna 
Wilda 51.________zdg 69 343

Minerwa
limuzyna dobrym stanie 1 3Q0 zl. 
Zgłoszenia Kur jer Pozn.

zdg 69 370

Bernardyn
piękny okaz, czysta rasa. l*/s- 
roczny okazyjnie do sprzedania. 
Drogerja Edmund Lissowski, — 
Piotrków Kuj., now. Nieszawa.

zd 69 587

Skład
urządzony, śródmieście na każdą 
branżę tanio, zwrot kosztów. — 
Powód wyjazd. Adres Kurjer 
Poznański zdg 69 748

Rower
Rprzedam lub zamienię na gramo­
fon. Kanałowa 13. m. 3.

zdg 69 741

Skład
towarów krótkich przy St. Ryn­
ku sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 720

Pianino
wypożyczę lub sprzedam. Stroma 
24. Gerlach. zdg 69 761

Skład
z mieszkaniem na sprzedaż, 
btęc, ul Lipo-ya 14.

Płaszcz męski
letni, wzrost średpi sprzedam. — 
Przemysłowa 27 — 8.

zdg 69 547

Dę-I 
zdg 69 623

Złoto
srebro, brylanty, kwity lombar­
dowe kupuje „Occitsion”. Fran- 
szezyński. Aleje Marcinkowskie­
go 23. zdg 68 199

Maszyny 
do pisania
i liczenia

najkorzystniej
Kochanowicz i Ska

Ratajczaka 14. 
Pg 2 933-11,58

Skład kolonjalny
z towarem, miesakaindem, z po­
wodu śmierci tanio sprzedam. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 69 651

Elektrolux
do skurzania, nowy, sprzedam 
tanio. Pólwiejska 15, m. 3.

zdg 68 634 ___
i konie

wóz resorowany dla piekarza, 
ogrodowego, handlarza. tanio 
sprzedam. Dąbrowskiego 140

portj. 2034
„Tatra“

samochód 2 cy indrowy, limuzyna, 
bardzo ekonomiczna do 8 L na 100 
kim. 4 osobowa po remoncie na 
sprzedaż, cena 1 400 zl lub zamie­
nię na motocykl. Oferty Agen­
cja Kurjera Pozn., Września — 
Pozn. 28. ng 7759

Tanio
sprzedam sypialnię i kuchnię do­
brym stanie. Ofprty Kurjer Po­
znański zdg 69 596

Łóżeczko

Domek
blisko Poznania, wpłaty 4—5000 
kupię. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 69 451/52
Złoto

srebro, kwity lombardowe kupił 
,ie. najwyższe ceny płaci ,.L» 
mus". Strzelpcka i.
________ Pg 2923-53.450________ _

Srebro
ciężkie 6 osób kupię. Oferty z po­
daniem ceny Kurjer Pozanński 

zdg 69 350
Perski dywan

duży kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 247

Włósie końskie
czarne z ogona w każdej ilości 
kupię. Oferty Kurier Poznański 

zdg 68 692
Okazyjny

skład Wielka 20. sp'zedaje ku­
puje wszelkie urżądzenia domowe 
— biurowe ng6717

Złoto
srebro, brylanty, kwity lombar­
dowe kupuje ..Oecasion". Fran- 
szczyński. Poznań Aleje Marcin­
kom' skiego 23. zd 66 200

Torflarkę
na cały sezon potrzebuję zaraz. 
Warunki wypożyczenia podań 
Kurjer Poznański zdg 69 309

Tanio
szafę bibljoteczną, tapczan, duży 
dywan, wannę emaljowa. piec 
węglowy. Oferty opisem, ceną 
Kurjer Poznański zdg 69 434

Meble używane
sypialń.e ja ’«in gabinety
kuchnie luifra lampy najtaniej. 
Dom Komisowy Wroniecka 6/8. 

ng 5936

Skład kolonjalny
ipewna egzystencja, stała klien­
tela, ładne mieszkanie, maglem 
ruchliwej ulicy sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 223

Skład
mebli dobrze prosperujący z po­
wodu choroby sprzedam z towa­
rem za 6 000 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 094

Skład
kolonjalny z maglem mieszka­
niem śródmieściu sprzedam — 
spiesznie. Oferty Kurjer Pozn

zdg 69 153
200

Pożyczki Narodowej sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 504

Okazyjnie
kompletna sypialnię dębową — 
oraz sypialnię antyczną, całości, 
częściowo. Ostroroga. Zakręt 13. 
m. 8. zdg 69 433

nowoczesne. Marcin 3—10. 
zde 69 518
Wózek

dziecięcy Konkon. Klasztorna 
6. m. 4. __________ zdg 69 707

Skład
kolonjalny mieszkaniem, dobrze 
prosperujący, ruchliwy sprzeda. 
Marszalka Focha 39, mieszkanie 
17.__ zdg 69 670

Bliithnera
skrzydło (Alłauot) sprzedam lub 
zamienię na pianino. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 676

Dobra egzystencja
Od 45 lat istniejący skład dewo- 
oyjnZ sprzedam powodu śmierci. 
Wodna 1- zdg 69 580

Tanio
miwsayna do pisarJa Underwood, 
szeroka biurko, fotel, regał gar­
deroba. Ratajczaka 20. Przvbvło- 

zd 69'801

Radjo
prądu zmiennego 3-la.mpo.we no­
woczesne tanio kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 447

Używany
lecz w dobrym stanie kocio! pa­
rowy jedno- lub dwuścienny o 
pojemności conajmniej 600 litrów 
kupi za gotówko firma Poels

Tama Garbarska 9. telefon 
36-22. _________ Zdg 69 70«
..Bratnia Pomoc“ S. S. S. U. 
Wydział Gospodarczy rozpis 

przetarg na dostawę
mięsa do Kuchni Akademick 
Oferty należy składać do 15. 4. 
w zamkniętej kopercie na r 
Kierownika Wydziału Go<spod 
czego. Poznań. Wały Le^ye-z 
skleg° «__ z-dg 69

Gablotkę
S?e nfoJt0,l;5rrtr krótkich! ku pię. Oferty Kurier Poznański 
_________ ndg 89 439

0Ż5NKI

Kawaler
lat 25. przystojny, wzrost średni, 
po wojskowości, poślubi kobietę, 
która dopomoże do osiągnięcia ja­
kiejkolwiek egzystencji w przed­
siębiorstwie drzewnem, wiek i 
wygląd obojętny. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 69 691

Gospodarstwo
Poznań Gló vna dom willowy 
pięeiopokcjow/ zabudowania go­
spodarcze ogród 59.10 m* sprze­
damy zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 89 367

Salonik
Biedermeyet Czeczot inkrusto­
wany. obrazy Pautsch, Augu­
stynowicz. Hanytkiewicz, bar­
dzo tanio. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 69 369

Samochód
ciężarowy Fcrd 2l/t tonnowy — 
malo używany sp-zedam tanio. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

«dg 69 368

Na wiosnę 
kapelusze

Goepperta,
w wielkim wyborze w firmie

Józef Plncińskł,

Powózkę
pó,kryta, 6 osobowa, dobrze 
utrzymana, — na patentowych 
osiach, sprzedam korzystnie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 69 472

28 marca 
30 marca

wyjątkowe ceny na — Serwisy — 
Ąlpake — Wyprawy — Hurtow­
nia Porcelany. Wroniecka 24 —- 
(tylko podwórze). zdg 69 815

Gabinet
pokój męski gobelin także czę­
ściowo tamo. Ul. Polna 21, m. 4. 
__________zdg 69 538

Pocztowa 2. ng 6771

Trójwalcówkę
granitowa do marcepanu sprze­
dam. Długa 3, mieszkanie 9.

dg 1503
Brylanty

złoto, srebro kupuje i płaci naj­
wyższe ceny

W. Kruk,
jubiler« Poznań. 27 Grudnia 6. 

dg 1312

Wózek
dziecięcy sprzedam. Rybakl 1, 
skład węgla. zdg 69 480

Wózek
biały, spacerowy. Szewska 9. m.
10. zdg 69 637

Lampa
wisząca. 3 rsmienna. Ohwalisze-
wo 24. Jaroszyk. zd 69 635

Gramofon
szafkowy z płytami, radjo-odbior- 
nik 5-lampo.vy, sztucer 5-strzało- 
wy sprzenam. Adres wskaźe Ku­
rjer Poznański zdg 60 620

Piec
kąpielowy, węglowy tanio. Matei- ki 11, warsztat._______ 69.554

Serwisy kawowe 
Garnitury — umywalń. 

Szklanki — K^liszki 
F-a C. Ratt,

27 Grudnia 4. (¡9 jgg

Majątek
kupie 500--790 mórg bliżej Po- 
mania. M ysoka wplata. Opis do 
Kurjera Pozn. zdg 69 6Ï)

Rower
nirwany, dobry. Skryła tl. An- 
-r-Ł_______ _____ zdg 69 530

Pianino
używane kuiüie zara? fiforin tt», rjer Pom, zdg 6® 7$8’ °ferty Kn'

Kurią
używane grzejniki íradí centralnego ogrzewínG 
Kurjer Poznafiski^1'

Piec kapieTo'
îfïea "¿.-àïfii

tdg 69 733

. Roíonjalkf
kuuię tanio mieiszik-.i 

Oferty Tznafeki zdg gg gą.; y

Stoliki“
marmurowe oraz u,

Uff 7762
Piecwestfalski ku ,io To. 

P^nański port/: 2633e
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Składu |
pewną egzystencją, branża obo­
jętna poszukuje kupiec przy 
wpłacie 3 009- ewentl. nadwyżka 
wkrótce. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 60 668

Kręta
6—1 wysoki parter, wygody jed- 
no-dwuosoboM y. zd 69 639

śródmieście
jedno, dwuosobowy wygodami.
Creta 12 — 5. zdg 69 821

Niekrępujący
Stary Rynek 40 m 5. zdg 69 806 18. DZIERŻ A Wy

„Bratnia Pomoc“ S. S. S. U. P. 
Wydział Gospodarczy rozpisuje 

przetarg na dostawę
.eezywa do Kuchni Akademic- 

„iej Oferty należy składać do 
15. 4 85 w zamkniętej kopercie 
na rę e Kierownika Wydziału 
Gospodarczego Poznań. Wały 
Leszczyńskiego 6. zdg 69 142

$

12. DO WYNAJĘCIA

Pięciopokojowe
odnowione, I. piętro, wolne. Dłu­
ga S^inieszkanie 9. dg 1501

Dwnpokojowe
słoneczne, przy ul. Wileńskiej, 
róg Komandorii, wydzierżawię. 
Zgłoszenia Górna Wilda 45. mie­
szkanie 6 tig 1511

7, 6, 5, 4 i 3
pokojowe mieszkania, biura, skła­
dy w każdej dzielnicy wskaże 
, Domus", Plac Wolności 14 a. 
Informacje bezpłatne, zdg 56 169

Czteropokojowe
komfortowe Solncz, pewnemu 
płatnikowi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 429

Sześćpokojowe
słoneczne tanio. Kocha 72. 

zdg 69 475

Dwnpokojowe
pierw&ze pieitro, .55 zł. Ostrówek 
10, dozorca. zdg 69 000

8-pokojowe
Dzialyńskicli. III. 150.—

5-pokojowe
Wielka, ,IV, ICO.-

5-pokojowe
Pocztowa. I, 150.—

Duży warsztat
Garbary. róg Dominikańskiej, 
suterena, 70.—

2-pokojowe
Rynek Wildecki. U. zgóry 500 zł. 
Zgłoszenia — Mielżyńsklego 23. 
tn. 12. zdg 69 789

Meble
♦przedam z objęciem dwóch po- 
foi. kuchni. Jeżyce, Bukowska 23.
parter. zdg 69 788

Pokój
kuchnia. Peryferje. Mickiewl-
cza 17 — 4. zdg 69 739

Czteropokojowe
komfortowe Sołacz. Podolska 14. 

zdg 69 718
Pokój

kuchnie, umeblowane oddzierża- 
Wię. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 69 714

Pokój
kuchnia, wynajmie gospodarz. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 69 753

3 komfort Jeżyce, 3 centrum — 
wskaże Świercz. Słowackiego 27. 
_____ zdg 69 721

Jednopokojowe
czwarte piętro, słoneczne. Cheł­
mońskiego 15. zdg 69 767

3 pokoje
kuchnia, łazienka, 7a,00 miesięcz­
nie rok zgóry, remont 300.— zł. Za 
Bramką aa. zdg 69 573

Willa
pięciupokojowa, ogród. Aleja Sze- 
lągowsks 4. obeirroć 16—18.
_____ zdg 69 527

Puszczykówko
Poszukujt 2—3 pokoi z kuchnią 
na sezon, letni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 525

ll^iZUK^^IIESZK.

Trzypokojowego
łazienkę centrum, wprost gospo- 
oarza poszukuje pewny płatnik, 
tt torty do Kurjera Poznańskiego 
________ zdg 68 646_________

Pokoju
kuchni słoneczne, rok zgóry. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 090

Właścicielka realności
nn.t-i.1 w górnej części miasta 4- 
ffi r'? .komfortowego miesz- 
“6ma I lub II piętro. Pośrednl- 

i •ucz,en'- Dferty KurjerPoznański zdg 69 454

2-pokojowe
mieszkania, możliwie centrum 
nią starszego małżeństwa na sta- 
mj posadzie w firmie R. A C. 
Kaczmarek Nowa 3, poszuki­
wane od 1. 4 wprost od gospo­
darza. Oferty Jackowskiego 39. 
P- 3-____________ zdg 69 448

, - 2~ 3
Pokojowego. s'onccznego mieszka­
nia. elektrycznością, łazienka, — 
ryiko w dobrym domu I dzielni­
cy poszukujp pewny płatnik. — 
yferty z podaniem ceny i piętra do Kuriera Poznańskiego

zdg 69 500

Mieszkanie
. ju kuchni lub próżnego po­

koju z używaniem kuchni poszu­
kuje małżeństwo z 1 dzieckiem, 
czynsz zgńry. okolica Jeżyce. — 
Zg’oszenia Kurjer Poznański 

zdg 69 734

pokoju 
ko.iu z

Dwu
pokoi z kuchnią poszukuje urzęd­
nik, pól roku zgóry. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 69 469

Państwowy
urzędnik poszukuje komfortowe­
go 5-6 pokojowego mieszkania 
nie wyżej t pietra. Śródmieściu. 
•>,°?yo" Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 489

3—4
pokojowe mieszkania poszukuje 
inżynier. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 763.

Pięciopokojowego
bliżej centrum do drugiego pię­
tra poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 503

^Ql5. POKOJE UMEBL. JE

Grottgera
14 — 3. zdg 68 551

Jeden
dwuosobowy inteligentnym. Ka­
nałowa 3, miesizkanie 2.

zdg 69 211
Pokój

umeblowany z elektrycznością od 
1 kwietnia. Aleje Marcinkow­
skiego 1, m. 8. zdg 69 321

Stroma
26 — 5. zdg 69 300

Frontowy
Śniadeckich 9 — 10. zdg 69 279

Pokój
Małeckiego 12—13. godz. 18—20. 

zdg 68 656
Kulturalnym

elegancki, Ogrodowa 10—4»
»dg 69 460

Młyńska
12 — 5. zdg 69 458

Balkonowy
Wierzbięcice 3. m. 7.

zdg 69 449
Pokój

małżeństwu. Grobla 17 — 7. 
zdg 69 422

Komfortowy
jednemu, dwom. Kocha 32, m. 14. 

zdg 69 432
20.—

pokoik. Mostowa 37, m. 8. 
zdg 69 505

Dwuosobowe
czyste. Zielona 3 — 5.

zdg 69 510
Jedno, dwuosobowy

utrzymanie. Matejki 39, m. 7. 
zdg 69 511
Panu

wszelkiemi wygodami. Mylna 15. 
m. 19 (Jeżyce). zdg 69 512

Frontowy
panom. Pocztowa 11. in. 11. 

zdg 69 544
Małżeństwu

Matejki 38, II., lewo, zdg 69 515
Matejki

68, m. 3. zdg 69 437
Dwuosobowy

Skryta 10 — 1. zdg 69 426

Kochanowskiego
5, m- 9. zdg 69 467

Dwuosobowy
czysty, ełektr. solidnym paniom. 
Łazarz, Strusia 8. m. 4.

zdg 69 477
Pokój

Wielkie Garbary 6 — 5, 
zdg 69 481
Jedno.

dwuosobowy, dobrem utrzyma­
niem. Ratajczaka 15. m. 3.

zdg 69 482
Pokój

przy Rynku Łazarskim, ul. Je- 
sklego 2, m. 15, wysoki parter.

zdg 69 485
Dwuosobowy

od 1. 4. Poznańska 42. m. 13. 
zdg 69 486
Jasna

8.— 2, miły ewentl. utrzyma­
niem, tanio. zdg 69 497

2
panom, (małżeństwu) pokój — 
front. I. ptr. ełektr. używaniem 
kuchni. 1. 4. Górna Wilda 51. m. 
S. zdg 69 445

Jednosobowy
Ratajczaka 12. m. 10.

zdg 60 572
Frontowy

Marcina 5, m. 11. zdg 89 751
Jedno.

dwuosobowy. Rynek Łazarski 
1 — 18. zdg 69 570

Ładny
niekrępujący Szyperska 3 — 13. 

z Ig 69 569 .
Dwadzieścia

małżeństwu, samotnym. Sapie- 
żyński S. III., Brylski.

zdg 69 567
Czysty

miły 1. 4. Pólwie.iska 38a. Sollich 
zdg 69 566

Dąbrowskiego
9/11 — 8, umeblowany, słoneczny, 
czysty frontowy. zdg 69 588

Panu
słoneczny. Ogrodowa 15, m 5. 

zdg 69 597
Panią

na wspólny. Szwajcarska 13. m 
«• zdg 60 638

Cieszkowskiego
8 — 6- zdg 69 632

Jedno-*
dwuosobowy Wały Królowej
Jadwigi 2—3 zdg 69 631

Dla urzędnika
dobrem utrzymaniem. Dziatyń- 
skich 6, m. 16.________ zdg 69 628

Duży
elektryczność. 1 osoba lub bez­
dzietne małżeństwo — używanie 
kuchni, ćw. Wojciech 26, m. 37. 

zdg 69 692
Pokój

niekrępujący zaraz. Młyńska 3 
m. 13. zdg 69 624

Rzeczypospolite]
4 ,m. 5. frontowy. zdg T9 617

Niekrępujący
utrzymaniom. Wroc awska 30—7. 

zdg 69 699
Działyńskich

2 — T. czysty, słoneczny, fronto­
wy. »Ig 69 690

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 18 a. mieszka­
nie 9. wlg 69 688

Niekrępujący
słoneczny, elektryczność pierw­
szego. Długa 18 — 10. »Ig 09 082

Próżny
pokój duży na biuro. Plac Saipie- 
żyński 4. m. 4 wlg 69 787

Pocztowa
33, m. 10. niekrępujący. dwuoso­
bowy. słoneczny, zdg 69 783

Pokój
elektrycznością panu. Czesława 
7. — 5. zdg 69 593

Pokój
kuchnia, umeblowane, elektrycz­
ność. Szamarzewskiego 27. -—
m. 15. zdg 69 750

Dwuosobowy
(utrzymaniem). Dominikańska 7, 
m. 8. zdg 69 740

Pokój
Szamarzewskiego 13/15. m. 7, — 
parter. zdg 69 738

Pokoik
Słowackiego 39 — 9. zdg 69 719

’ Pokój
Woźna 18, m. 17. zdg 69 717

Niekrępujący
elegancki, słoneczny. Skarbowa 
14 m. 7. Pg 3171-54.10,3

Kwiatowa
9 m. 12. zdg 69 758

Biuro
próżny, frontowy, uuży. Marcina 
15 — 5. zdg 69 737

Panów
na wspólny. Wodna 22, m, 9. 

zdg 69 548
Pokój

iadny, czysty, z światłem ełektr.. 
Przemysłowa 27 — 8. zdg 69 54f

Inteligencji
Śniadeckich ( - 3. zdg 69 526

Urzędniczce (dwom)
słoneczny, frontowy, bardzo ko­
rzystnie. Aleje Marcinkowskie-™ 
10 — 7. zdg 69 755

śródmieście
elegancki, utrzymaniem, bea — 
Wały Jana 11 — 2. zdg 69 752

Pokój
używaniem kuchni. Słowackiego 
48 m. 6. Zdg 69 725

słoneczny. frontowy T hłUko 
Zamku, Towarowa ?la tn

•dg 69 622 i

Jedno*
dwuoeobowy (utrzymaniem). Pól- 
wiej&ka 2 — 6. zdg 69 820

Pokój
Matejki 5Q — 1. zdg 09 814

Spokojny
diuży solidnym.

Wspólny
słoneczny, balkonowy studentce, 
urzędniczce. — Jackowskiego 13. 
m. 5. zdg 69 810

Próżny
Wierzbięclce 11—9.

 zdg 89 615
Panu

Mostowa 5, m. 7 I ptr.
zdg 69 614

Balkonowy
Mickiewicza 34 — 5 

zdg 69 613
Frontowy

klatki, słoneczny, ciek 
panu. Gołębia 6—3. !

Pokój
Szamarzewskiego 2tia — 8. 

zdg 69 726

Słoneczny
Dąbrowskiego 33 — 8.

zdg 69 724

Kraszewskiego
8 — 23 front, jedno- dwuosobowy, 
osobne wejście. »dg 69 72,3

Pokoik
skromny. Matejki 68 — 1. 

zdg 69 722

Centrum
klatki schodowej, frontowy, nie- 
krępujacy. Wskaże Kurjer Po­
znański zdg 69 664.

Pani
wspólny. Ogrodowa 5 — 1L 

zdg 69 661

Klatki
dwa łączne, niekrepujace 1 lub
2 panom. Wyspka 4 I piętro m. 3. 

zdg 69 655

Klatki
niekrępujący. Piekary 24 m. 2. 

zdg 69 650

Działyńskich
2 — 2. zdg 89 B'

Kantaka
7 m. 10, pokój. zdg 69 053

Ratajczaka
19, m. 8. zdg 69 7S4

Jackowskiego
39. m, 9. zdg 60 771

Frontowy
elektryczność, łazienka, św. Woj­
ciech at II, m. 10. zdg 09 770

Słowackiego
25 — 13. zdg 60 766

Pokój
dla jednego pana. Mickiewicza 5. 
m. 5. 69 731

Niekrępujący
łazienka, elektryczność. Małeckie­
go 35 — 1. zdg 69 64« (

Skarbowa
18 3, panu. edg 69 843

Pokój
Skarbowa 7. m. 5.____zdg 69 792

Lepszemu
pann utrzymaniem — bez Poczto; 
wa 26 — 9. ______ Pg 3t73-.r4.10o

Słowackiego
29 — 10. zdg 69 797

utrzymaniem. 
7 — 5.

Niekrępujący
iniem. — Cfeszkoeszkowskiego 

zdg 69 795

Dwuosobowy
frontowy. Marsz. Kocha 41—6. 

dg 1533
Pokój

umeblowany, Szamarzewskiego
24, m. 12. zdg (SO .*$5

Umeblowany
czysty. słoneczny. używaniem 
pianina. Wyspiańskiego 23, m. 1 

Zdg 69 523
Ratajczaka

lla, mieszkanie 71 zdg 60 521
Elektryczność

czysty. Długa ł, m. 13. front. 
zdg 69 520

Niekrępnjący
utrzymaniem, bez, Półwiejska 8, 
m. 7. zdg 69 519

Inteligentnej pani
Grobla 14 — 9 zdg 69 531

Pokój
utrzymaniem 'ub bez. elektrycz­
ność, telefon Masztalarska 1/2 — 
m. 6. zdg 69 540

Pokój
klatka schodowa. Piotra Wa­
wrzyniaka 24. m. 8. zdg 69 710

Pokój
Szewska 9 — 8. zdg 69 708

Frontowy
tani. Łazarz. Spokojna 27 —
m- 9- zdg 69 665

Wierzbięclce
39a, — 11. zdg 69 679

Klatka
schodowa. Pierackiego 12 — 11 

zdg 69 677

Frontowy
Długa 11 — 8. zdg 69 674

Dwa
komfortowe. Śniadeckich 50. X. 

zdg 69 673
Półwiejska

33 — 7- zdg 69 869
2

panom. Masztalarska 8a, _ 4
zdg 69 556

Skarbowa
2, m. 10 pokój frontowy stafemu 
lej) spokojnemu (ej) lokatorowi (ce) lub dwom, godz. 6—7. 

zdg 69 560

Podgórna
14—1 wysoki parter, czysty, wy 
godny, panu. zdg 69 60

Niekrępujący
dla jednej lub dwóch osób, 
sztalarska 6 — 10. zdg 6!

Pokoik
Józefa 9 — 9. zdg 69 539

zdg 69 539
Mielżyńsklego

22, I ni. 7. dwu lub jednoosobowy 
wygodami. zdg 69 537

Ratajczaka
31, m. 5 słoneczny, czysty utrzy­
maniem bez. zdg 69 553

Pokoje
bntk. t z klatki schodowej 1—2 
osobowy od zaraz wolne. Mickie­
wicza 18. m. zd 69 542

Czysty
miły, wygody solidnym Kossaka 
21—3. Wyspiańskiego.

zds 69 524

gg" 16. SZUKA POKOJUJM

Pokój
mały dobrze umeblowany niekrę- 
pujący potrzebny przyjeżdżające­
mu. w okolicy Wilda. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 507

Urzędniczka
solidna poszukuje pokoju ła­
zienka. Oferty Kurier Poznański 

zdg 69 430

Krawcowa
poszukuje pokoju osobnein wej­
ściem okolicy Jeżyc. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 69 565

Dobrze
umeblowanego, koniecznie sło­
necznego. czystego, łazienka, naj­
wyżej II p. śródmieście szuka 
lekarka. Oferty „Kurjer Pozn.“ 

zdg 69 639

Dwa
łączne (1 męski) centrum I pię­
tro. Oferty cena Kurjer Po­
znański zdg 69 747

Panienka
) śródmieście niekręnującego. ma- 

lego. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 69745

a Panienka
pokoju oraz pokoiku pan. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 69 744

3
Do

15 złotych. Oferty Kurjer Po- 
; znański zdg 6!) .57.

Dwa
próżne lub umeblowane dla kraw­
ca. śródmieście. Zgłoszenia Ku- 
rier Pozn. zdg 69 732

Pokoju
dla dwóch panów, centrum, cena 
20. Zglcszenia Kurjer Poznański 

portjer 2029

Młyn Parowy przemiału 
dwieściepięćdziesiąt 

centnarów,
willa siedem-pokojowa

jziewiećmorgowym ogrodem — 
elektryczność, urządzenie pierw­
szorzędne, bogatej okolicy, stacja 
w miejscu (Kępińskiem), właści­
ciela, sześcioletnie objecie 7 000, 
półtoraroczna dzierżawa wliczona, 
wydzierżawię. — Nowak, Poznań. 
Kramarska 15. telefon 16-80. 

zdg 69 640
Skład

wystawowemi oknami przy 
yncypalnęj ulicy wydzierżawię 

zaraz. Piotrowski, Wolsztyn, 
•and - Hotel. zdg 69 589

Restaurację

zdg 69 809
Piekarni

zdg 69 807
Śpichlerz

powierzchni krytej ca »500 -700 
8, suchy, masywny.
z bocznicą kolejową,

•zy Dworcu Towarowym w Po­
laniu wydzierżawimy wzgi.

22. ZGUBY

Przed
znaleziony 

pernika 3, m 
zdg 69 466
Mapy

“dg 1522
Okulary

zegarek

23. J^ZMATTE^

Akuszerka

zdg 60 257

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr, kart, reki. — 
Przyjmuje 16 rana do 9 wieczo­
rem. Podgórna 13, mieszRanie 
10. front- zdg 69 562(3

Koncesji
wódczanej poszukuje (inwalida). 
Zgłoszenia ul. Szewska 6, m. 5. 

zdg 69 098

Fryzjerka

elektrycznością, łazienką. Wiel­
ka 18 — 12 a. zdg 69 558

Dwuosobowy
słoneczny, niekrępujący. Rybaki i 

zdg 69 579
Pokój

Śniadeckich 32, mieszkanie 2. 
___ ______ zdg 69 578

Mały
słoneczny, czysty, kulturalnym' 
domu obiadami pani. Ratajczaka
lin. m f-nzdg 69 550

Małżeństwo
tamiego śródmieście. Oferty po­
daniem ceny Kurier Poznański 

zdg 69 603

Adresów
pisania »suka biurowa. Pismo do­
bre. — Oferty Kurier Poznański 

zdg 69 648

24. NAUKA

Skład
wolny. Dhiga 3. mieszkanie 9. 

dg 1502
Skład

na pracownie rzemieślniczą (sio- 
dlarsko-tanice’»ka, lub na hurto­
wy handel z przyległym pokojem 
słonecznym tanio zaraz wolny. — 
Gzartorja 9, m. 7. od 16—17.

zdg 69 522

8—10 ubikacyj
biurowych I i 3 frontowe, parte­
rowe przy
Banku Cukrownictwa

wolne. Informacje: Mielżyńskie- 
go 6, m. 10. zdg 69 431

Lokal
frontowy, przyziomie, 70 kwm., 
jasny, suchy na skład spożywczy, 
przemysł, składnicę zaraz wolny. 
Wskaże portjer. Mostowa 14. 

zdg 69 794

Kursy
handlowe języku polskim, nie­
mieckim 3 kwietnia. Strzelecka 
33. zdg 68 238

Kursy
stenografii, pisania maszyna. — 
rozpoczynam 3 kwietnia. Kanta- 
ka 1. — 6.__________ zdg 68 652/3

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia

zdg 60 223
Kursy

handlowe Sawickiego plac Wol­
ności 2, początek 1 kwietnia.

zdg 69 339 

London English!
Dr. Arend. Bachelor of Arts 
(London), lektor, uniwersytetu, 
W. S. H. Początek kursów pier­
wszego maja. Codziennie 5—8. 
Murna 1. Pg 2935-54,43

WARSZAWA ' POZNAN
Piątek, dn. 29. marca.

6.30 audycja poranna; 8.00 au­
dycja dia szkól; 12.05 koncert 
Ork. Kamer, z Wilna; 12.50 — 
chwilka dla kobiet: 12.55 dziennik 
poi.: 13.00 muzyka: 15.45 zespól 
sal. N. Mańskiej i B. Płoński (ba­
ryton); 16.30 „Chwilka pytań“ 
dla dzieci starszych: 16.45 utwo­
ry polskich kompozytorów (płyty) 
17.00 odczyt „Wiek młodzieńczy" 
17.15 rec. wioloncz. K. Wiłkomir­
skiego: 17.40 audycja dla chorych 
(Tr. ze Lwowa): 18.10 słuchowi­
sko fragment „Kordiana“ J. Sło­
wackiego. (Tr. ze Lwowa): 18.45 
drobne utwory wielkich mistrzów 
(płyty): 18.15 „Skrzynka poczto­
wa rolnicza): 19.25 wiadomości 
sportowe: 19.35 koncert chóru 
„Bsbena“ — (Tr. ze Lwowa): — 
19.50 felieton: 20.00 „Jak spędzić 
święto“? 20.05 pogadanka muzy­
czna: 20.15 koncert symf. z Kilh. 
Warsz. Wyk.: Ork. Filh. Warsz. 
pod dyr. W. Bierdiajewa i Ale­
ksander Uniński (fortepian): 22.30 
recytacje poezyj: 22.45 ..O kwcstji 
chleba" -- ks. Augustyn Jakóli 
siak; 23.05 muzyka taneczna.

Piątek, dn. 29. marca. 
Poznań — 6.30 audycje poran­

ne z Warsz.: 7.45 program: 7.50 
wskazówki prak.: 8.00 tr. z W.: 
U.57—13.55 tr. z Warsz. 1 Wilna: 
13.55 przegląd giełdowy: 15.40 tr. 
z W.: 16.45 chór dońskich koza­
ków (płyty): 17.00 tr. z Warsz. i 
Lwowa; 18.30 koncert: 18.45 mu­
zyka symfoniczna jazzowa i sa­
lonowa: 19.07 program: 19.15 
skrzynka rolnicza; 19.30 tr. z 
Warsz. i Lwowa: 20.00 „Jak spę­
dzić święto“: 20.05—23.05 tr. z 
Warszawy.

Piątek, dn. 29. marca. 
Hilyersum — 19.40 pieśni: 21.10 

koncert kameralny Mozarta. — 
tądjo Parts — 21.00 „Zloty czio- 

wiek słuchowisko. Koemgswu- 
sterhausen — 19.00 wesoła aud.

muzyczna z wojsk, ork. dęta. 
Londyn — 23.20 koncert kwint« 
Brydgewatera. Luksemburg 
20.40 koncert: 21.20 utwory Cl 

, pina; 21.40 recital fortepianom 
1 22.05 koncert popularny. Motali 
Sztokholm — 20.20 koncert sy 

I foniczny; "2.00 „Cesara John« 
I słuchowisko. Kalundborg i K 
| penhaga — 21.00 duńska muzy 
¡ludowa; 20.25 komedja: 22.35 k< 
¡cert mandolinowy. Oslo — 20 
! koncert solistów. Budapeszt 
i 19.30 koncert salonowy: 21.40 ki 
j cert chóru. Beromuenster — 19 
audycja ludowa: 20.50 trio wok 
ne. Sztntgart — 19.00 koncert 
Hamburgu: 22.30 koncert z udz 
łem solistów. Wiedeń — 19.25 
..Uprowadzenie z Seraju“ opt 
Mozarta z opery państwowej. 
Praga — 15.55 kwartet Ondryc 
17.00 koncert z Koszyc: 19.30 s 
chowisko: 21.00 słuchowisko 
gjónalne z Brna: 21.35 kone 
z Bratysławy. Kolonia — 19 
ptyty. Sottens — 20.40 wiec: 
pieśni. Rzym — 20.25 muzy 
grecka: 21.45 koncert symf. j 
nachjum — 19.00 koncert ork. < 
tej. Medjolan — 20.45 „Lu; 
park" koncert operetkowy.
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Nauka kroju
jest najlepszym systemem prof. 
Lewańskiego. Tomaszewski, nli- ca Pocztowa 1 ()g gj^

Poszukuję
posługi gotowaniem, dobrem pole 
ceniem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 60 545

Uczeń
piekarski poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 760.

Kto
mîzielj dobrze tanio niemieckiego, 
matematyki, lacmy. Adres Itu- 
rjer Poznański zdg 69 592

Szkoła Zawodowa 
Gospodarcza

św. Marcin 69. urządzą p rak tycz- 
ny tan1 8-Iekcjpwy kurs wieczor­
ny wę wtorki i piątki, początek, 
?, kwietnia od godziny 1S do 20. 
Program: gotowanie, pieczenie, 
cukiernictwo, zimny bufet,
________  zdg 64) 616

Kto
udzieli korepetycyj matematyki, 
łaciny ośmioklasiście. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 69 675

25. MUZYKA :a
Lekcji

gry fortepianowej udziela dyplo- 
mowana nauczycielka muzyki. — 
Alej Marcinkowskiego 1, m. 8, 
■III. p. dom narożnikowy.
__________ zdg 69 320___________

Trio-duet
wolny od 1. lub 15. 4. b. r. Piani- 
sta, akordeon, skrzypek, sakso-fo- 
msta. Naklo. Noteć. ..Savoy“.

ng 7766
Strojenia

naprawy fortepianów, fachowo, 
tamo. Drygas, mistrz budowy 
fortepianów. Podgórna lOa.

zdg 69 601

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
ktuacych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panna służąca
dobrze obeznana z krawiecczyzna 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 67 633

Gospodyni
rutynowana wszechstronnie w 
swym zawoazie z długoletnią 
praktyką poszukuje posady od 
1. 4. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 69128

Posługaczka
uczciwa poszukuje

TEATRY
Poznań, czwartek, 28. 3.

TEATR POLSKI: - 
„Zmiana dam“, prer

TEATR WIELKI (O]
Dziś: „Nieszpory ej 
skie“.
Piątek, 29. 3. „Kraina 
uśmiechu“. '
Sobota, 30. 3. „Kraina 
uśmiechu“.

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Ja to zrobiłam“.
Piątek, 29. 3. „Ja t< 
biłam“.
Sobota, 30. 3. „Ja t< 
biłam“.

ng 5484

KINA
Poznań, czwartek, 28. 3.

CORSO: „Wie
Cienie“.

GWIAZDA: „Ko 
Szanuj'e...“

METROPOLIS:
Oceanu“.

MOJE: „Nie bę 
tyzaną“.

ORZEŁ: „Postrach Mek 
ku“ i „Walka o szyb“

RENAISSANCE: „Cói
dżungli“.

SriNKS: „Icb ostatnie sp 
kanie“.

SŁONCE: „Ludzie w bie 
TĘCZA Łazarz: „No

Płeć“.
TĘCZA Wilda: „Testami 

Dra Mabuse“.
WILSONA: „Wesoła 5 

zanna“.

Dziewczyna
uczciwa szuka posługi praniem 1. 
lub 15-go. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 99 236
Bufetowa

rutynowana kilkoletnia praktyką 
dobre świadectwa poszukuje po­
sady od 1. 4. 35. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 354

Kucharka
restauracyjna, zna dobrze kuch 
nie warszawska, dobrem polece 
niem. szuka posady. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 69 663.

Dziewczyna
z pro-wincji poszukuje posady 
bez gotowania Oferty Kur 
Poznański zdg 69 456

Dziewczyna
jzciwa. pilna do wszelkich 

7 gotowaniem szuka posady ( 
4. Oferty Kurjer Poznański

_____ zdg 69 659

Panienka
z prowincji szuka posady do dzie­
ci z robótkami. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 450

Służący
kawaler, lat 30 szuka posady za- 
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański .zdg 69 516
Technik dentystyczny

miody, biegły w swym zawodzie 
poszukuje posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 69 428

Szofer
mechanik poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 438

Gospodyni
kucharka w chowie drobiu goto­
waniu perfekt, dobre świadectwa 
szuka pracy. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego_zdg 69 468

Piekarz - cukiernik
dobry fachowiec z dłuższa prak­
tyką po wojsku szuka posady, — 
miejscowość obojętna. Ewentual­
nie złoży kaucje. Oferty Kurjer 
Poznansk-J zdg 69 470

Przychodnia
uczciwa poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 69 479

Ekspedientka
przyjmie posadę do składu pie­
czywa. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 483
Posługi

tub stałej posady poszukuje. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 484

Krawcowa
szuka szycia po domach. Oferty

J; Praczka
- polecona poszukuje prania. — B Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 491

Szukam
całodziennej posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 492

Poszukuję
s posady jako niania. Oferty Ku- 

a. rjer Poznański zdg 69 446
): Ekspedjentka
j- rzeźnioką poszukuje posady ja­

kiejkolwiek branży. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 634a - - - -------

Panienka
poszukuje posady do dziecka z 

a praktyka, świadectwem, inteli­
gentna. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 69 618

Inteligentna
>> pa-nlenika, 5 klas gimnazjalnych, 

szuka posady do dzieci, pomocy 
pani domu lub towarzyszki słabo-

. witej osoby. Oferty Kur jor Po­
znański zd g 69 697

Absolwent
Miejskiej Szkoły Handlowej, 
uczciwych, rodziców. poszukuje 
posady ucznia do składu lub 
biura. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 694.
Kucharka

I słuźaca szuka posady 1. 4.. dobre1 świadectwa, pnzyjmie także u sa- 1 motnej pani lub pana. — Oferty 
| Kurjer Pozn. zdg 69 689
K Dziewczyna

młoda, gotowaniem, szuka posa­
dy. — Oferty Kurjer Poznański

zd)g 69 680
Młynarz

lat 32 kilkanaście lat praktyki, 
obeznany z maszyneria w zakre-

5" sie młynarskim, sumienny, pra­
cowity poszukuje posady za 

le skromnem wynagrodzeniem. — 
Później kaucja, świadectwa do­
bre. Zgłoszenia Kurjer Poznań-
ski zdg 69 590

ie Dziewczyna
młodsza Małopolanka. cichego 

r usposobienia, silna, zdrowa, szu­
ka pracy do dzieci lub pokojowej.
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 743

Służąca
lat 34. uczciwa skromna szuka 
posady 2—3. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 735

a Osoba
w charakterze służącej z gotowa- 

t" niem cośkolwiek szyciem poszu­
kuje od 1. 4. posady do wsizyst- 

•• kich prac domowych. Oferty Ku-
rjer Poznański zdg 68 764.

Ekspedjentka
lt branży artykułów damskich, krót­

kich poszukuje posady, miejsco­
wość obojętna. Najchętniej Gdy- 
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 759.

Praczka
sumiienna szuika pramia. Oferty 
Kmrjer Pozn. edg 69 769

Bezrobotna
inteligentna panna szuka posadj 
gosposi-sekretantki. Znajomość go 
towamia skromnego, jeżyk nie 
miieckt st.enotyip.-stenografkn poi 
sko-meimiecka. — Warunki b. 
skromne. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 69 619

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady, do­
bre świadectwa. Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 644

Młody
poszukuje inkasenta, stróża, ro­
botnika, złoży 369 zł kaucji. Ła­
skawe zgłoszenia Sobieraj-ski. Le­
szno. Nowy Rynek 27. ng 7761

Kasjerka-biuralistka
znajaca ksSażkowośó, maszynę, 
język niemiecki, sz-uka posady — 
miejscowość obojętna. Oferty Ku? 
rjer Pozn. zdg 69 817

Młoda
dziewy czyn, a szuka posady dc prac 
domowych lub dziec’. Oferty Ku­
rjer Pozn zdg 69 812

Kucharz
znający cukiernictwo, lody, za­
prawy. trzeźwy, uczciwy, oszczęd­
ny, skromne wymagania szuka 
posady, obojętnie, gdzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 706

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 69 671

Uczeń
fryzjerski, wolontariusz pozsuku- 
ję posady, ł askawe oferty upra­
sza Kurjer Poznański zdg 69 672

Szukam
oosadjf dp wszystkiego znam go­
towanie i haft maszynowy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 69 574

20-letnia
szuka posady zaraz, wszelkiej 
pracy, bez gotowania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 803

Dziewczyna
do wszelkich pnac domowych — 
dobre polecenie szuka posady za­
raz. Oferty Kurier Pozn.

zd? 69 802
Poszukuję

posady do wszystkiego z gotowa­
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 793

Dziewczyna
uczciwa, porządnej rodziny poszu­
kuje posługi lub posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 535
Starsza

ekspedientka do składu lub filji, 
piekarskiej szuka posady. Adres 
Kraszewskiego 19, m. 6.

zdg 69 533

Dziewczyna
uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 326

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem 
pozsuktije posady z poleceniem 
od 1. 4. .35. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 69 167

Uczciwa
dziewczyna szuka posady od 1. 
z gotowaniem, praniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 145

Kucharka
poszukuje posady do wszystkie- 
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 142
Dziewczyna

uczciwa szuka posady do wszel­
kich prac domowych, skromne 
gotowanie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 69 141
Panienka

poszukuje posady z zamiłowa­
niem do dzieci. Oferty Kurjer 
Pozn ański zdg 69 060

Praczka
rzetelna, czysta szuka prania. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 063
Młoda

posługaczka poszukuje posługi 
zaraz z praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 064

Panienka
do dzieci poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 065
Dziewczyna

poszukuje posady cośkolwiek z 
gotowaniem 1 kwietnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 071

Służąca
stairsza, z gotowaniem, szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poanańeki 

zdg 69177
Panienka

Inteligentna poszukuje posady do 
dzieci w lepszym domu, miejsco­
wość obojętna. — Oferty Kurjer 
Pozn. zd« 69 197

Posługaczka
uczciwa przed lub popołudniu 
szuka pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 333

Panna
uczciwa, dobre świadectwa, po­
szukuje posługi lub jakiegoś za­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 219
Osoba

starsza uczciwa spokojna przyj­
mie posadę w mniejszym skrom­
nym domu lub posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 318

Posługi
szukam. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 355

Przychodnia
z gotowaniem, do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 252

Pokojowa
i do dzieci poszukuje posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 69 401

Dziewczyna
starsza, samodzielna, poszukuje 
posady zaraz lub później. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 69 399
Gospodyni - kucharka

z wykwihtncio gotowaniem, pie­
czywem, chowem drobiu, praso­
waniem. uczc A-a. sumienna szu­
ka posady od 1 kwietnia. Oferty 
Kurjer Pozn»ński zdg 60 311

Posługaczka
starsz» uczciw a sumienna poszu­
kuje posług dobrem gotowa­
niem. najchętniej na Jeżycach. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 121
Dziewczyna

uczciwa, dobrzp po'3cona z dłu- 
goletnicmj św’a drętwami do
wszystkiego lub jako pokojowa 
szuka posadj. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 275 4

Dziewczyna
z gotowaniem, dlugoletniemi świa­
dectwami do wszystkiego poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 68 844

Zdolna
ekspedientka szuka posady w ko- 
lonjalce lub cukierni. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 002

Dziewczyna
uczciwa, sumienna poszukuje po­
sady od 1 4., najchętniej do dzie- 

u” l®kkich prac domowych.Oferty Kurjer Poznański 
zdg 68 756

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem poszukuje 
posady. Ofermy Kurjer Pozn.

zdg 68 771
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem 
szuka posady od 1. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 026

Cukiernik
młodszy, dzielny fachowiec po- 
szukuje posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 017
Poszukuję

posady z dobrem gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 670

Poszukuję
posługi z praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 722

Dziewczyna
uczciwa, porządnej rodziny szuka 
posady od 1 4. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 705

Młodsza
z prowincji poszukuje posady lub 
posługi. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 68 785
^¡^27-WOLNE MIEJSCA

Młodszego
pomocnika krawieckiego przyjme zaraz. Rybaki 5. m. 4.

zdg 69 609
Fryzjer

ondulator na stałe od zaraz. Wł. 
Roemer. Naiklo, Noteć. ng 7765

Ekspedjentka
z branży obuwia może sie zaraz 
zgłosić. Kasp-zak,-Stary Rynek 
5o. zdg 69 704/5
„Bratnia Pomoc“ S. S. S. U. P. 
Wydział Gospodarczy 
poszukuje kierownika

technicznego 
Kuchni Akademickiej 

z dniem 1. 5 35. Zgłoszenia z 
podaniem kwaiifikacyj i życio­
rysem składać do 15. 4. 35 do 
„Bratniej Pomocy“ S. S. S.U. P. 
Poznań, św. Marcin 40.

zdg 69 441
Służąca

potrzebna. Kwiatowa 4, pie 
karnia. zdg 69 457

Dziewczyna
Irez spania. Drużbackiej 3 Łazarz, 

zdg 69 662

Dziewczyna I Apteka
uczciwa, czysta, kochajaca dzie-| Pobiedziskach przyjmie zwn. ł., 

domowych później poczatk. magistra
gistry. adg69 7a

----------- czysta,
ci do wszystkich prac 
potrzebna zaraz. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 69 465

Dziewczyna
młodsza, samodzielnem. dobrem 
gotowaniem, do wszystkiego, 2 
osoby. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 399
Fryzjer

wypomóżke. Przecznica 11. 
zdg 69 473
Służąca

potrzebna od zaraz lub od 1. 4. 
Górna Wilda 71, m. 10.

zdg 69 474
Technik dentystyczny

potrzebny. Zgłoszenia do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 69 476

Pomocnik
fryzjerski od zaraz na stało po­
trzebny. Poznańska 31.

zdg 69 487
Dziewczyna

uczciwa do wszelkich prac do­
mowych. Grunwaldzka 4.

zdg 69 488
Służąca

z gotowaniem do wszystkiego. — 
Trzy osoby. Niegolewskich 14. 
m. 3. zdg 69 493

Ogrodnik
potrzebny zaraz, kawaler, spe­
cjalność. warzywnik, sad. kwiaty, 
wolne utrzymanie, mieszkanie, — 
skromna pensja. Oferty z odpi­
sami świadectw. Bogdan St.a- 
nowski. Kuźnica - Zbąska, p. Tu- 
chorza, pow. Wolsztyn.

zdg 69 495
Potrzebna

Bufetowa z kaucją. Wielka 25, — 
restauracja zdg 69 564

Starsza
dziewczyna do samodzielnych
prac domowych, umiej«ca dobrze 
gotować Zgłoszenia: Wróblew­
ski, Nowy Tomyśl, Dworcowa 46 

zdg 69 561
Fryzjerka

wypomóźka. Wierzbiecice 33. 
zdg 69 444

Chłopiec
silny z rower-m. Cłiwaliszewo 24 
Drogerja. zdg 69 636

Sprzedawcy
artykuł higjjniczny firmy Arga 
potrzebni wys >ka prowizja 20 zl 
za towar. Pieracki»go 17. m. 8, 
od 5—? zdg 69 630

Pielęgniarka
niemowlęcia, świadectwami, na 
wyjazd. — Adres wskaże Kurjer Pozn. zda 69 791

Dobry pomocnik 
krawiecki

na duże sztuki potrzebny zaraz. 
K. Zaparty. Gniezno, Mieczys1«-

3. zrij. 69 588
Pomocnik

krawiecki na duże sztuki, może 
się, zgłosić. A. Lupa, plac Sapie- 
żyński 4. m. 4. zdg 69 742

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem. — 
M. Pocha 67, skład rowerów.

zdg 69 737
Urzędnik

gospodarczy pod dyspozycje po­
trzebny. 3 Mara 5 m. 11. Zgłosze­
nia 6—7. Pg 3172-54.102

Dziewczyna
do wszystkiego od 1. 4. 35. Zgło­
szenia Dolna Wilda 13/14 parter, 

zdg 69 754

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem r~r 
sta. potrzeibna. Zgłoszenia ’6 plac Wolności 6. ni. 16. zdg gg

Uczennica
może sie zgłosić. 
Fredry 6. ••Krystynj. 

zdg 69 642
Marszantka "

zdolna. „Krystyna“, Fredry fi _________  zdg 69 641 r 6-
Freblanki "

władającej biegle jeżykiem nie. 
mieckim. dla córeczki 
ooszukuje od 1 maja b. r 
śmienne oferty z Życioiy»em7 
świadectwami upraszam nod- nJ 
SŚT"' Bydgoszcz,

Krawcowa
w dom potrzebna zaraz. — wn_ 
saawsfca 4 — 17.

Posługaczka
czysta, wierna, polecenia. Przeć 
po południu. Kossaka 21 —8 
Wyspiańskieigo. z,ds eg gjg

Poszukuję
od zar.az ucznia do mej drogerii Oferty pod zdg 69 668 Kurjer p£ 
znańisk-

Dzielna
ekspedientka . rzeźnicika i służącą 
z gotowaniem potrzebna zaraz. — 
Stanisław Spychała, Wodna 23 
m- 3-________________ zdg 69 517

Osobie
niezależnej oddam pokoik świa­
tłem za całodzienną usługę. — 
Oferty_Kurjer_Pozn. zdg 69 711

Gosposia - kucharka
samodzielna, zaufana, bezwzględ­
nie uczciwa, dobrze polecona, do­
brem gotowaniem do wszelkiej 
pracy domowej potrzebna. Dom 
obywatelski 3 osoby. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg .69 712

Prasowaczka
uczennica potrzebna. Pralnia, 
Plac Nowomiejski 6. zdg 69 678

Dziewczyna
młodsza. Pólwiejska 19 — 5. 

_____ zdg 69 575
Służąca

młodsza, potrzebna. Pólwiejska 25 
mieszak an le A dom ogrodowy.

zdg 69 808
Chłopiec

do posyłek . Zgłoszenia 6—8 wie­
czorem. PoiznŁńsIkn 27 — 5.

zdg 69 804
Uczeń

potrzebny, Fryzjer, Zwierzyniec­
ka 8. zdg 69 800

Potrzebna
ekspedjentke do skład-u towarów 
krótkich. »Wielka 22. skład.

zd g 69 552
Służąca

od 1 potrzebna. R vba ki 29, m. 4.
zd.g 69 549

Krawcowe
długoletnia praktyka w szwal­
niach miarowych potrzebne za­
raz. Salon Mód, Zwierzyniecka 20 

zdg 69 544
Cukiernikowi

pożyczka 250 dam stała posada 
Poznaniu. Gwarancja zapewnio­
na. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 69 541

28. ROZRYWKA

„Wesoła Zuzanna“
Liljanka Harvey, Kino Wilsona, 

zdg 69 746 

Humor zagraniczny

Co futro — to Edmund Rychter - co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter

. * Czy pani wierzy w miłość od pierwszego wejrze-
— Nie.

takim razie papi pozwoli, żebym jutro jeszcz«wrócił?
(„Humorist“ — Londyn). S. F.

Poznań. Ostrów Wielkp

P inrJrilat-o na kwiecień 1930 roku za oba wydania razem w Poznaniu1 rZcUpiaia w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zf 3,50, z odnoszeniem do
-------------------------------domu w Poznaniu »1 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, * abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoetarozomich numerów lub odszkodowania.

Qgkszenia SOgW*»« «"’»■
«¡•i»
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wlecSornego) qnnagiySb .wyPa&ka.ch
teczne do godz. 11,15, większe dłużej wedłua możności » 8’ 1- 30, dn? £>rzedświą-
w tern 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr/każde dalsze siowo^lFci rAajwJ’żeJ 100 .stfw zestawem a wysokości, ogłoszenia, powstile ¿»powildZ

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał n<? ° p0'',!!.'a'
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 33-24 i 40-72. " p p O Poznań'n” 200 149
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